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Prez. Greiser o gdańskiej polityce 


Pierwszy miesiąc 


(t.) Wczoraj, w środę, 12 bm., o godzi- 
nie ósmej minut czterdzieści pięć wieczo- 
rem, minął akurat miesiąc od chwili, 
gdy bić przestało serce największego na 
przestrzeni wieków Połaka, a siwe, tak 
dobrze wszystkim znane Jego oczy po- 
wlokła nazawsze mgła śmierci. 

Minął pierwszy miesiąc bez Niego, 
bez Jego świątłej i czujnej myśli, której 
wszechobecność na każdym kroku, na 
każdem miejscu wyczuwaliśmy, bez Je- 
go ostrego i wnikliwego spojrzenia w 
przyszłość, któremu cała Polska tyle ma 
do zawdzięczenia. 

Powoli, powoli wróciło wszystko do 
normy. Po tygodniu najcięższej żałoby. 
jaką narodowi przeżywać przyszło, gdy 


- Wódz odbywał przez Katedrę Warszaw- 


ską, przez rozległe Mokotowskie Pole, a 
później przez radomskie równiny, kielec- 


kie wzgórza i podkrakowskie łąki — o- | 


statnią swą wędrówkę z warszawskiego 
Belwederu na królewski Wawel, życie 
upomniało się ó swe prawa. Pulsuje i 
tętni ono edwieczn. swym rytmem. Idzie 
niepowstrzymanie naprzód. Tylko żałoh- 
ne opaski na rękawach, tylko w krepę 
spowite sztandary, tylko słowa żałosne a 
bezradne na rozmaitych zebraniach, 
świadczą o stracie, jaką ponieśliśmy w 
ów pogodny wieczór majowy. 

Życie idzie naprzód. "Il my wszyscy, 
tak samo jak On śmiertelni, idziemy na- 
przód. Pamiętamy o słowach Jego mo: 
ralnego testamentu, nam i przyszłym 
pokoleniom pozostawionego. Praca dla 
Państwa, dla wszystkich Jego obywateli 
i jej stały, codzienny wyścig — oto ha- 
sła, którym chcemy nazawsze pozostać 
wierni. 5. 7 

To też ręka żołnierska, strzepnąwszy 
z powieki łzę, która na wieść o zgonie 
Wodza spłynęła, tem mocniej, tem twar- 
dziej ujęła za karabin. Twarda, spracowa 
na dłoń wieśniaka, nakreśliwszy znak 
krzyża świętego po modlitwie za spokój 
Jego duszy, krzepko chwyciła za pług i 
poprowadziła go ruchem od lat tysięcy 
niezmiennym przeż chlebodajną niwę. 
Surowe oczy robotnika w kopalniach, 
w fabrykach, w portach jeszcze większym 


„rysem zawziętości przy pracy się powle- 


kły. Uczeń, inteligent, urzędnik tem za- 
jadlej, tem: mocniej zabrał się do wypeł- 
niania swoich codziennych obowiązków. 

Boć przecież całe Jego życie było przy- 
kładem wytężonej, nieustającej pracy 
bez reszty dla dobra ogółu. 


Nawet śmiercią swoją samotną dał 


Jeszcze jedną wzniosłą usługę Ojczyźnie 


Wstrząs, jaki wywołała, przeorał do głę- 
bi duszę zbiorową Narodu. Wczorajsi 
przeciwnicy ze wstydem przyznają się 
dziś do swej krótkowzroczności a nieraz 
i do złośliwej małości. 


Jeszcze nie przyschły świeże rany, je- 
szcze pełno bolesnych wspomnień doko- 
ła. Ale, zacisnąwszy zęby, idziemy razem 
z życiem naprzód. i 

Tak nas On uczył i tak On chciał 
EE OT GORETI a WZT EAZA ATZ AER 


+eglarze polscy zagranicą 


(r) Kilonja, 13. 6. (Tel. wł). . Wczoraj 
rozpoczęły się tu zawody żaglowe o puhar 
prezyd. Hindenburga. W pierwszym bieg : 
załoga polska przybyła na 4-tem miejscu. 
po Niemcach, Szwedach i Duńczykach, a 
przed załogą holenderską. Dziś dalszy ciąg 
zawodów. 


` Eksposé wygłoszone na wczorajszem posiedzeniu Volkstagu 


Wczoraj po południu odbyło się posie- 
dzenie Sejmu gdańskiegc pod przewodnie: 
twem von Wnucka. 

W posiedzeniu tem poza posłami i se 
natorami wzięli udział także wyżsi urzęd- 
nicy Senatu. Większość posłów narćdowo- 
socjalistycznych wraz z prezydentem Grei 
serem przybyła w ubraniach cywilnych, a 
nie — jak zwykle — w mundurach partji 
nar.-S0C. z 

Jedynym punktem porządku obcad eks. 
pose prezydenta Senatu Greisera, w którem 


nia ekonomicznego ludności. 


przedstawił obecną sytuację polityczną, za- 
graniczną i wewnętrzną oraz politykę wa- 
lutową i administracyjną W. M. Gdańska. 
Na początku podkreślił, że Senat zdaje 
sobie doskonale sprawę z ciężkiego położe- 
Zarządzenia, 
jakie, wydane zostały w ostatnich czasach 
podyktowane są względem na interes pu- 
bliczny, a nie na interes Senatu. Celem o- 
gólnej polityki Senatu jest zapewnienie mie- 
szkańcom Gdańska lepszej przyszłości. 


Stosunki z Rzeszą i Polską 


Omawiając politykę zągraniczną Gdań- 
ska, stwierdził prez. Greiser, że nie uległa 
ona zmianie. Stosunki z Rzeszą niemiecka 
nie mogą być lepsze, niż są obecnie. Naro- 
dowo - socjalistyczny Senat Gdańska śle- 
dzi z zainteresowaniem zwycięską walką 
Niemiec z wrogami wewnętrznemi oraz suk- 
cesy Rzeszy na forum międzynarodowem. 
Ze szczególną satysfakcją Gdańsk stwierdza, 
że Polska żyje w przyjaźni z Niemcami. 

Mimo, że krajem macierzystym Gdań- 
ska jest Rzesza, nie może się wymagać, aże- 
by nie stosowano wzglęiłem niej zarządzeń 
dewizowych, obowiązujących w stosunku do 
"wszystkich innych państw zagranicznych. 

Co do stosunków z Ligą Narodów, są one 
zadowalające. Dla zilustrowania ich opisał 
prez. Greiser dwa ostatnie posiedzenia Ra 


znalazło zrozumienie oraz poparte zostało 
przez Polskę, z którą Gdańsk od 2 lat za- 
łatwia wszelkie kwestje sporne bezpośred- 
nio. 1% : 
Stosunki z Polską rozwijają się w atmo 
sferze przyjaznej. W najbliższych dniach 
zawarte zostaną 4 nowe umowy w spra- 
wie kontyngentów dla rolnictwa. 

Wzrastający coraz bardziej ruch turysty- 
czny z innych państw zagranicznych do 
Gdańska, świadczy, że i z temi państwami 
łączą Gdańsk stosunki przyjazne. 

Dalszy ciąg swego ekspose, poświęcił 
prez. Greiser znanym powszechnie sprawom 
walutowej polityki Gdańska. 


Dlaczego zdewaluowano giildena? 


Gdańsk posiada pewną autonomię poli- 


dy Ligi, na których stanowisko Gdańska | tyczną, lecz gospodarczo związany jest z Pol- 


Ogniska zapłoną na granicach 
ku uczczeniu pamięci Marszałka Piłsudskiego 


(o) Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) W nad- 
chodzącą niedzielę, 16 bm. wzdłuż całej 
granicy Rzeczypospolitej zapłoną ogni- 
ska. Przy ogniskach o 20,45 w bolesną go- 
dzinę zgonu Marszałka Piłsudskiego 
zgromadzą się ci, którzy na granicy żyją 
i pracują: na granicach wschodnich od- 
działy Korpusu Ochrony Pogranicza, na 
zachodnich Straży Granicznej. 

Komendanci odczytają wobec zebra- 


następnie rozkaz wydany przez komen- 
danta KOP'u gen. Kraszewskiego i ko- 
mendanta Straży Granicznej pułk. Go- 
rzechowskiego. 

Uroczystość zakończona będzie ślubo- 
waniem. 

Akty z opisem uroczystości złożone 
zostaną tymczasowo w sali Kadrowej w 
Oleandrach, a później w mauzoleum 
Marszałka Piłsudskiego albo w muzeum, 


nych orędzie P. Prezydenta Rzplitej, a | poświęconem Jego pamięci. 
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Odczyt prezesa dyrekcji kolejowej p. inż. Dobrzyckiego w Toruniu 


` Wczoraj wieczorem w. sali konferen- 
cyjnej dyrekcji kolejowej w Toruniu od- 
czyt na temat „Zamorski obrót towarów 
w portach Gdyni i Gdańsku w roku 1934“ 
wygłosił prezes dyrekcji kolejowej inż. 
Bogusław Dobrzycki. Na odczyt, zorga- 
nizowany staraniem Koła Związku Pol- 
skich Inżynierów Kolejowych w Toru- 
niu przybyło około stu osób z p. wice- 
wojewodą Starzyńskim na czele. 


obu portów polskich w roku ubiegłym 
na tle ostatniego dwunastolecia, zesta- 
wił je z obrotami portu szczecińskiego, 
poddając wnikliwej analizie poszczegól- 
ne pozycje naszego importu i eksportu. 
Całość odczytu była bardzo przejrzyście 
ilustrowana blisko 40 wykresami i tabli- 
cami statystycznemi. 

Zebrani wysłuchali odczytu z żywem 
zainteresowaniem, dziękując zań prele- 


Prelegent omówił obroty towarowe | gentowi hucznemi oklaskami. 
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_ Katastrofa lotnicza pod Olkuszem 


Dwaj lotnicy ponieśli śmierć 


Olkusz, 12. 6. (Pat). Dziś o godz. 18 na polach wsi Braciejów w odległości 15 
km od Olkusza spadł samolot wojskowy. Jeden z lotników nieustalonego narazie na: 
¿wiska poniósł śmierć na miejscu, drugiego ciężko rannego zabrał autobus pasażerski, 
„eelem przewiezienia do szpitala, jednak w drodze zmarł. Ze znalezionych przy nim do- 
wodów wynika, iż jest to Jan Działak lat 25. Aparat został zniszozony, 


ską i zależy od jej polityki gospodarczej. 

Ponieważ okazało się niemożliwością, a- 
by jeden i ten sam organizm gospodarczy 
używał dwóch walut o różnych wartościach, 
Senat zdecydował się na zdewaluowanie gul- 
dena do wartości złotego. 

Prezydent Greiser zapewnił, że o dalszej 
obniżce wartości guldena nie może być mo- 
wy, gdyż powróconoby do stosunków z 
przed 1 maja, tj. do dwóch walut o różnej 
wartości. Siewcy plotek o przejęciu Banku 
Gdańskiego przez Bank Polski i temsamem 
wprowadzeniu złotego na miejsce guldena za 
cenę ustępstw politycznych będą poeciągani 
do surowej odpowiedzialności. - 

Chociaż Polska na podstawie traktatu 
paryskiego z 9 października 1920 r. ma pra- 
wo domagać się od Ligi Narodów zunifi- 
kowania waluty, to — o ile prez. Greisero- 
wi wiadomo — z prawa tego Polska nie za- 
mierza skorzystać. 

Senat troszczyć się będzie o to, ażeby gul- 
den z Gdańska nie zginął. 


Zarządzenia walutowe 


Następnie omówił prez. Greiser ostatnie 
zarządzenia walutowe, mające na celu o- 
chronę guldena, a mianowicie: zarządzenie 
feryj bankowych i ograniczeń dewizowych. 
Zarządzenia te mimo swych stron ujem- 
nych, które niewątpliwie odbiją się na ru- 
chu portowym i gospodarczym Gdańska, 
doprowadzą jednak do stabilizacji gałdena. 


Plan oszczędnościowy 


Zkolei przeszedł mówca do nakreślenia 
planu oszczędnościowego senatu. Dla prze- 
prowadzenia tego planu konieczna będzie 
zmiana konstytucji. 

Wobec tego, że aparat administracyjny 
W. Miasta jest nadmiernie rozbudowany, w 
planie oszczędnościowym przewidziane jest 
redukcja 100 etatów nauczycielskich i 500 
etatów urzędniczych. Emeryci utrzymywa- 
ni dotąd przez Gdańsk, którzy faktyeznie 
pobierać powinni utrzymanie z Niemiec, bę- 
dą przekazani Rzeszy niemieckiej. 

Dla bezrobotnych trzeba będzie znaleźć 
pracę poza granicami Gdańska, gdyż Gdańsk 
nie jest w stanie ich utrzymać. Ta same 
dotyczy członków ochotniczej Służky Pra- 
cy. Również w Politechnice gdańskiej i te- 
atrze trzeba będzie zaprowadzić oszezędno- 
ści. 

Co do polityki wewnętrznej Senat ga 
tów jest przyjąć pod uwagę każdą krytykę 
rzeczową, aby umożliwić wypowiedzenie się 
partji socjalistycznej, jeszcze w ciągu bie- 
żącego miesiąca zniesiony zostanie zakaz 
wydawania „Danziger Volksstimme*, 

Przemówienie swe zakończył prez. Gret- 
ser zapewnieniem, że ani Senat ani lud- 
ność Gdańska nie ugnie karku przed prze- 
ciwnościami. 

Przemówienie to transmitowane było 
przez radjostację gdańską. 

Po przemówieniu Sejm głosami narodo- 
wych socjalistów zdecydował, że dyskusja 
nad ekspose odbędzie się za dwa tygodnie. 
a nie w najbliższy piątek, jak domagali się 
socjaliści. 

Przebieg posiedzenia był spokojny, ma- 
strój poważny» 


- nshan 
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pozycja krytykuje ordynacje wyborcza 


Dyskusja w komisji konstytucyjnej Sejmu 


Warszawa 12. 6. PAT). Sejmowa komisja 
konstytucyjna przystąpiła ma dzisiejszem 
posiedzeniu do dyskusji nad wygłoszonem!i 
wczoraj referatami w sprawie ordynacji 
wyboiczej do Sejmu i Senatu. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos przed- 
stawiciel Klubu Narod. poseł Winiarski, któ 
ry w bardzo obszernem przemówieniu pod- 
dał krytyce projekt BBWR. Mówca twier- 
dził, że obecny projekt ustawy wyborczej 
oddala parlament od społeczeństwa przez 
stworzenie licznego pośrednictwa organiza- 
cyj. Zaprzągnięcie samorządu terytorjalne- 
go do akcji wyborczej uważa mówca za ak- 
cję wybitnie polityczną. Dalej poseł Winiar- 
ski ubolewa, że projekt BBWR, zmierza do 
odebrania mandatów partjom politycznym, 
które jego zdaniem są miernikiem prądów, 
kursujących w społeczeństwie. W końcu po- 
seł Winiarski wypowiedział się przeciwko 
projektowi, zgłoszonemu przez klub BBWR. 

Następny mówca poseł Rataj wypowie- 
dział się w imieniu klubu Stron, Lud. rów- 
nież przeciwko projektowi BBWR. i oświad- 
czył, że klub jego będzie głosowąć za tem, 
aby za substrat dyskusji szczegółowej przy- 
jęto projekt zgłoszony przez PPS i poparty 
przez klub Stron, Lud. Poseł Rataj, uważa, 
żezmniejszenie ilości posłów projektowane 
przez BBWR jest proporcjonalnie mniejsze 
niż senatorów, dzięki czemu zwichnięta zo- 
stanie proporcja w stosunku między Sej- 
mem i Senatem. Mówca ostro krytykuje sy- 
stem zgłaszania kandydatów. Omawiając 
sprawę protestów wyborczych, poseł Rataj 
proponuje wprowadzenie przepisu, że pro- 
testy muszą być załatwione w pewnym o" 
kreślonym terminie, a poseł którego protest 
nie zostałby załatwiony w tym terminie, 
musiałby złożyć mandat. 

Jeśli chodzi o Senat, to klub Ludowy stoi 
na stanowisku, ażeby prawo głosowania do 
Senatu mieli wszyscy powyżej lat 30 i do- 
datkowy głos, ażeby otrzymali ci, którzy 
mogliby się wykazać zasługami pracy dla 
niepodległości, obrony granie państwa albo 
zasługami na polu nauki, sztuki i kultury. 

Poseł Czapiński (PPS) zarzuca, że ordy- 
nacja wyborcza projektowana przez klub 
BBWR jest rzekomo niezgodna z Konstytu- 
cją. Przyszły Sejm w myśl tej ordynacji bę- 
dzie się składać z ludzi, reprezentujących 
klasy posiadające, natomiast klasy robotni- 
cze są przez projekt BBWR upośledzone. 

Po przerwie obrad komisji konstytucyj- 
nej w dalszym ciągu dyskusji ogólnej prze- 
mawiał poseł Tempka (Chrz. Demokr.) twier 
dząc, że projekt BBWR nie jest skoordyno- 
wany z nową Konstytucją. Klub Chrześć. 
Demokr. głosować będzie za projektem PPS 
gdyby ten upadł, to mówca zapowiada wnie 
sienię szęregu poprawek do projektu BBWR. 

Poseł Rymar ponowił myśl zaproszenia 
na komisję ekspertów oraz zapowiedział do- 
datkowe zgłoszenie wniosków, 

Poseł Czarnecki (Klub Ludowy) opowia- 


MEYN RZEZ EZ PETEA SED LTE IRE RA RPOWP CY TOWA, 


Pekin, 12. 6. (PAT) W prowincji Ho- 

pei panuje ożywiony ruch oddziałów 
chińskich, wycofujących się ku połud- 
niowi. Dla ewakuacji tych oddziałów 
zarekwirowano wszystkie będące w dy- 
spozycji wagony kolejowe. 
„ Oddziały armji gen. Szang-Czen, ma- 
jące zastąpić wojska gen. Juh-Czanga, 
usuniętego ze stanowiska gubernatora 
prowincji, obejmują już swe posterunki. 
Dwa szwądrony kawalerji chińskiej, 
przybyłe z Tang-Ku, wycofały się, gdyż 
dowódca straży japońskiej uznał ich 
obecność za zbyteczną. 


Uzdrowienie finansów chiń» 
skich nie interesuje Japonji 


Tokio, 12. 6. (PAT.) Według półurzę- 
dowej wiadomości, Japonja odpowie- 
działa odmownie na zaproszenie amba- 
sadora brytyjskiego do wzięcia udziału 
w konferencji, która ma się odbyć we 
wrześniu w Nankinie. W konferencji tej 
mają uczestniczyć rzeczoznawcy włoscy, 
amerykańscy i francuscy oraz minister 
angielski Leith-Ross. Zadaniem konfe- 
rencji ma być zbadanie możliwości 
vzdrowienia finansów chińskich. Za- 
stępca ministra spraw zagranicznych 
Szigemitsu wyjaśnił, że udział Japonji w 
tej konferencji byłby sprzeczny z poli- 
tyką, prowadzoną przez Japonję w sto- 
sanku do Chin, 


da się za tem, ażeby za podstawę dalszych 
obrad wziąć projekt socjalistyczny. 

Następny mówca poseł Komarnicki (Kl. 
Narod.) wyraził pogląd, że wybujały parla- 
mentaryzm nie jest zjawiskiem zdrowem, 

Poseł Komarnicki zgłasza wniosek o po- 
wołanie rzeczoznawców, którzyby mogli wy 
powiedzieć się, czy rozszerzony projekt or- 
dynacji jest zgodny z przepisami Konsty- 
tucji. 

Poseł Stroński (Kl. Nar.) w długim wy- 
wódzie stara się udowodnić, że projekt B. 
B. W. R. odbiega od postanowień Konsty- 
tucji. 

Poseł Malinowski i poseł SŚmoła (Kl. 
Lud.) zarzucają, że proponowana przez B. 
B. W. R. ordynacja daje prawa tylko u- 
przywilejowanym, ogół zaś społeczeństwa 
odsuwa od wpływów na sprawy Państwa. 

Ks. poseł Szydelski (K1. Chrz. Społ.) zwra- 
ca uwagę, że w dyskusji nad projektem pa- 
dają uwagi zbyt jaskrawe, bowiem nie wy- 


daje się mówcy, aby tendencją projektu by- 


ło odsuwanie ludu od wpływu na bieg spraw 


państwowych. Projekt BBWR uważa ks 


Szydelski za pewnego rodzaju kompromiś 
między wyborami bezpośredniemi i pośre- 
dniemi. Ujemne strony projektu podkręślo- 


no w dyskusji nazbyt jednostronnie. Mów- 
ca wypowiada pogląd, że należałoby: wpro- 


wadzić do projektu szereg poprawek. Licz- 
ba posłów winna być może większa. Nale-. 
żałoby także uwzględnić przedstawicielstwo 
chrześcijańskiego ruchu kulturalnego i pra- 


cowniczego. 


Poseł Bittner (w imieniu klubu Chrześc. 
Lud.) wypowiedział się przeciwko projek- 


towi. BBWR. 


Poseł Rottenstreich (Kl. Żyd.) uskarża 
się, że projekt BBWR nie respektuje praw 
żydowskich w Polsce i dlatego jest dla Klu- 


bu żydowskiego nie do przyjęcia. 


Na tem dyskusję przerwano. Dalszy ciąg 


obrad odbędzie się w dniu jutrzejszym. 


Wprowadzenie ograniczeń dewizowych 


Senat gdański ogłosił z datą dnia 11 bm. 
rozporządzenie w sprawie gospodarki dewi- 
zami, ograniczając ruch dewizami oraz wy- 
wóz tychże. Celem przeprowadzenia gospo- 
darki dewizami urządzony został urząd de- 
wizowy przy Banku Gdańskim. Kierownik 
Urzędu tego mianowany zostanie przez pre- 
zydenta Banku Gdańskiego, a urzędnicy u- 
rzędu przez kierownika urzędu dewizowego 
za zgodą prezydenta Banku. Gdańskiego. 
Dla urzędu dewizowego zaprowadzono spe- 
cjalną pieczęć urzędową. Koszty utrzymania 
urzędu dewizowego ponosi W. M. Gdańsk, 
po ustaleniu zatwierdzonego przez Senat 
preliminarza budżetowego. 


Stosownie do rozporządzenia, koniecz- 
nych zezwoleń udziela urząd dewizowy. U- 


dzielenie zezwolenia uzałeżnione być mo- 


że aa złożenia oświadczenia w miejsce przy- 
sięgi. j AH 

_ Środkami płatniczemi w myśl rozporzą- 
dzenia są pieniądze (monety bite, papiero- 
we, banknoty itp.), wypłaty, przekazy, cze- 
ki i weksle. Pod pretensjami w walutach za- 
granicznych rozumieć należy takie preten- 
sje, przy których wierzyciele mają prawo 
inkasa w efektywnych walutach zagranicz- 
nych. Złotem w myśl rozporządzenia są mo- 
nety złote wycofane z obiegu, surowce lub 
półfabrykaty złota. Metalami szlachetnemi 
są srebro, platyna i metale platynowe w 
tormach znanych w handlu temi metalami. 
Obcokrajowcami — są osoby, mieszkające 
zagranicą, a krajowcami, którzy. mieszkają 
w kraju, mając w kraju miejsce pobytu 
lub siedzibę. | 


Zagłtaniczne środki płatnicze i pretensje 
w walucie zagranicznej nabywać można za 
wewnętrzne środki płatnicze jedynie za ze- 
zwoleniem. Zagranicznemi środkami płatni- 
czemi lub pretensjami w walucie zagranicz- 
nej, nabytemi inną drogą, rozporządzać mo- 
żna jedynie za specjalnem zezwoleniem, o 
ile wartości te nie będą sprzedane Banko- 
wi Gdańskowi lub wskazanym przez ten 
bank instytucjom. 


Nabywanie złota i metali szlachetnych: 


oraz dysponowania złotem i metalami szla- 
chetnemi uzależnione są od zezwolenia. 


CZYNNOŚCI, NA KTÓRE POTRZEBNE 
JEST ZEZWOLENIE. 

Środki płatnicze, złoto i metale szlachet- 
ne wywozić można zagranicę lub do wolne- 
go portu gdańskiego jedynie za zezwole- 
niem. Wykroczenia przeciw tym przepisom 
uważane są jako nielegalne przekroczenie 
granicy w myśl celno-prawnych przepisów, 
również i wówczas, jeżeli dopuszczono sią 
tego przekroczenia lekkomyślnie. Monet, 
złota i metali szlachetnych nie wolno wy: 
wozić zagranicę i do wolnego portu gdań- 
skiego przesyłką jakiegokolwiek bądź ro- 
dzaju. Administracja pocztowa może przyj- 
mować przesyłki wartościowe i polecone, 
o ile wysyłający przedłoży zezwolenie u 
rzędu dewizowego, Wszystkie przesyłki war- 
tościowe i polecone przedłożyć należy nie- 
zamknięte celem zbadania zawartości, po: 
czem zamyka się je w obecności urzędnika. 
Urzad dewizowy zezwolić może na wyjąt- 
ki. Zakazana jest wysyłka wartości przez 
pocztę w innych przesyłkach. 

Ograniczenia Ls bo nie dotyczą ru- 
chu podróżnych na środki płatnicze i pre- 
tensje, które jednorazowo nie przekraczają 
sumy 20 gld. Urząd dewizowy dopuścić mo- 
że dalsze ułatwienia, żądać jednak może 
przedłożenia odpowiedniego zaświadczenia 
odnośnej władzy policyjnej. Wywóz odpo- 
wiedniej kwoty do 20 gld. zapisywany bę- 
ii w paszporcie lub w wykazie osobi- 
stym. 


INNE ZOBOWIĄZANIA I ZAKAZY. 


Zagraniczne środki płatnicze i pretensje 
w walucie zagranicznej nabywać lub sprze- 
dawać można za krajowe środki płatnicze 
tylko w Banku Gdańskim lub za jego po- 
średnictwem. Bank Gdański udzielić może 
innym instytucjom kredytowym prawa ku- 
pna i sprzedaży zagranicznych środków pła- 


tniczych lub pretensji w walucie zagrani- 


cznej, na rachunek Banku Gdańskiego. 
Transakcje 


walucje zagranicznej za krajowe środki pla 


tnicze są zakazane. To samo odnośi się do 
tranzakcyj terminowych w złocie lub me- 


talach szlachetnych. 


W czasie trwania gospodarki dewizami 
będzie giełda dewizowa zamknięta. W miej- 
sce przez giełdę dewizową notowanych kur- 
sów ustalać będzie kursy dewiz Bank Gdań- 
ski. Kupno - sprzedaż zagranicznych środ- 


ków płatniczych i pretensji w walucie za 


granicznej nastąpić może za walutę krajo- 
wą, po kursie nie wyższym, jak ostatnio 


„przez Bank Gdański notowanym. 


Jako kursy zagranicznych środków płat- 


niczych ogłaszane być mogą jedynie usta 


lone przez Bank Gdański kursy. Transak- 
cje, naruszające przepisy, dotyczące zezwo- 
lenia Banku Gdańskiego, są nieważne. Wa- 
żność tych transakcyj uznana będzie do- | 
piero z chwilą otrzymania koniecznego ze- 


zwólenia. `, : ; 
POSTANOWIENIA KARNE. ` 


Wykroczenia przeciwko wyżej wymie- 
nionym przepisom karane być mogą więzie- 
niem powyżej 1 roku i grzywną do 100.000 | q, 


terminowe  zagranicznemi 
środkami płatniczemi lub pretensjami w 


„Gen. Wacław Stachiewicz 


Życiorys nowego szefa sztabu gł. 


Nowomianowany szef Sztabu Głównego, 
gen. bryg, Wacław Stachiewicz, należy do 
tega szczęśliwego pokolenia, któremu sądzo- 
ne było pod rozkazami genjalnego Wodza 
urzeczywistnić sny i marzenia tylu pokoleń 
polskich. 

Urodził się on we Lwowie w roku 1894 i 
wzrastął i dojrzewał w atmosferze, w której 
tradycyjny w rodzinie Stachiewiczów kult 
piękna i wiedzy łączył się z gorącą miłością 
ojczyzny. 

Będąc jeszcze młodym chłopcem, wstępu- 
je do Związku Walki Czynnej, potem do 
Związku Strzeleckiego, a stamtąd, po ukoń 
czeniu szkoły oficerskiej Związku Strzelec- 
kiego, prosto z ławy uniwersyteckiej razem 
z bratem swym, zmarłym w sierpniu 1934 r. 
gen. brygady Juljanem Stachiewiczem, wy- 
ruszą na wojnę, jako dowódca plutonu 1 puł 
ku Legjonów. Mianowany w marcu 1915 r. 
dowódcą kompanji, w dniu 3 maja 1915 r. zo 
staje ranny. Wyróżnia się później jako do- 
wódca kompanii na froncie wołyńskim zi 
mą 1915—1916 r. 

Po rozfalowanym zgiełku frontu wojen- 
nego następuje dlań krótki etap przymuso 
wego wypoczynku, poczem W. Stachiewicz 
powraca znowu na front. W roku 1917 koń- 
czy kurs oficerów sztabu generalnego przy 
ówczesnej Polskiej* Sile Zbrojnej (Polnische 
Wehrmacht). Dramatyczny moment ódmó- 


| wienia przysięgi- zastaje go w szeregach 5 p. 


Legjonów, W. Stachiewicz zostaje wcielony 
do. axwmji austrjackiej, a latem 1918 r. przy 
dzielony do Naczelnej Komendy I POW., 


|jako szef sztabu w okresie najbardziej cięż- 


kim dla tej organizacji. 

Po odzyskaniu niepodległości młody, ro 
kujący wielką przyszłość oficer, otrzymuje 
zaszczytną nominację do. Naczelnego Do- 
wództwa i jako oficęr łącznikowy zostaje 
przydzięlony do korpusu armji gen. Hallera 
a następnie w. stopniu ppułkownika Sztabu 
Gen. do.armji rezerwowej gen, Sosnkowskie- 
go, jako szef oddziału operacyjnego. 

Po skończonej wojnie i zwycięskiem od- 
parciu wroga ppłk. Stachiewicz delegowany 
zostaje do Ecole Superieure de Guerre w 
Paryżu, kończy ją w roku 1924 i po powro- 
cie do kraju zóstaje mianowany wykładow 
cą taktyki w Wyższej Szkole Wojennej, — 
skąd w 1926 roku przechodzi na stanowisko 
szefa Oddziału I Sztabu Generalnego. 
W 1928 roku obejmuje dowództwo sta- 
cjonowanego w Częstochowie 27 pp. i na 
tem stanowisku pozostaje do marca 1929 r., 
poczem zostaje mianowany dowódcą piecho 
ty dywizyjnej 1 dywizji, a po ustąpieniu 
gen. Dąbkowskiego — dowódcą 7 dywizji 
piechoty w Częstochowie. 

Gen. bryg. Stachiewicz posiada szereg wy 
sokich odznaczeń wojskowych: jest kawale- 
rem „Virtuti Militari* 5 klasy, Krzyża Nie- 
podległości z mieczami, poczwórnego Krzy 
ża Walecznych, Polonia Restituta 4 klaey, 
złotego Krzyża Zasługi, francuskiej Legji 
Honorowej i czeskosłowackiego Białego 
„wa, l 


| nie stanie na rozprawie dobrowolnie lub nie 


guldenów, lub jedną z tych dwóch kar, Tak 
samo karane być mogą osoby, które roz- 
myślnie podały nieprawdziwe lub nieścisłe 
wskazówki celem uzyskania dla siebie lub 
innych zezwolenia. Również zamiar taki 
podlega karze. O ile dopuszczono się wy- 
kroczenia lekkomyślnie, lub zachodzą łago-. 
dzące okoliczności, następuje grzywna. W 
razie niemożności uiszczenia grzywny, za- 
mieniona ona będzie na karę więzienia, W 
razia przestępstwa wartości podlegają kon- 
fiskacie na rzecz W. M. Gdańska. O ile war- 
tości te nie są ściągalne, nastąpić. może 
ściągnięcie odpowiedniej sumy pieniężnej. W 
raziz nieobecności winnego lub nieustalenia 
winnej osoby, sąd może na wniosek proku- 
ratury postanowić konfiskatę. Przeciwko te- 
mu postanowieniu przysługuje prawo na- 
tychmiastowego zażalenia. Postępowanie 
karne za naruszenie przepisów dewizowych, 
przeprowadzane będzie w tempie przyśpie- 
szonem, również wówczas, kiedy podsądny 


- Publicysta angielski w Gdyni 


Wczoraj bawił w Gdyni znany dzien- 
nikarz i publicysta angielski dr. Philip- 
pe Paneth, reprezentujący szereg pism 
londyńskich, oraz „Presse Associée" w 
Paryżu. 

Gość angielski zwiedził dokładnie 
port gdyński i jego urządzenia przeła- 
dunkowe, zbierając źródłowe materjały 
dla prac polityczno-gospodarczych. Dr. 
Paneth wyjechał z Gdyni statkiem do 
Helsingforsu i w drodze powrotnej ma 
zamiar znowu zatrzymać się w Gdyni. 


Interwencyina polityka rządu 
- w zakresie artykułów hodo- 
<~ wanyeh | 


Warszawa, 12. 6. (Pat). W wyniku pro 
wądzońych w ostatnich tygodniach narad 
rządu i na terenie samorządu gospodarcze- 


został ujęty. Jeżeli obwiniony przyzna si} 
do czynu, poddać się może nałożonej przez 
urząd dewizowy karze i konfiskaeie przy 
zrzeczeniu się rozstrzygnięcia sądowego. 
Poddanie się pod rozstrzygnięcie urzędu de- 


wizowego równa się prawomocnemu wy 
rokowi. | 


PRZEPISY KOŃCOWE. 


Rozporządzenie powyż$ze weszło w Ży- 
I bm. Senat został upoważ- 
niony do wydania przepisów wykonawczych. 
Senat może dla uzyskania celu tego rozpo- 
rządzenia wydać przepisy uzupełniające i 


cie z dniem 12 


zmieniające. 
. BANKI DEWIZOWE. 


A W związku z powyższem rozporządze- 
ńiem Bank Gdański udzielił następującym 


instytucjom upoważnień do przeprowadze: 
nia w rozporządzeniu term wymienionych 
transąkcyj: NWA, 

* 1) Danziger Privat-Actien-Bank w Gdań- 
sku, . OWC i : 
2) R. Damme w Gdańsku, 
3) Deutsche Bank u. Diskonto-Bank, od- 
dział w Gdańsku, Pr A A 

4) Dresdner Bank w Gdańsku, 

5) Comrerz u. Privat-Bank, A, S. od- 
dział. w Gdańsku, ; 

6) Kasa oszczędności miasta Gdańska, 

7) British and Trade Bank w Gdań. 
sku. , 

Osoby 
zwrócić o udzielenie zezwoleń nie do urzę- 
du dewizowego, lecz do wyżej wymienio- 
nych banków dewizowych, które skierują 
wnioski do urzędu dewizowego. 


Kierownikiem urzędu dewizowego mia- 


zainteresowane powinny się 


go Komitet ekonomiczny ministrów na po. 
siedzeniu w dn. 8 czerwca 1935 r. uchwalił 
wytyczne, któremi kierować się będzie w 
roku gospodarczym 1935-86 polityka inter: 
wencyjna rządu w zakresie artykułów rol. 
niczych. 

.. Ustalając te wytyczne komitet ekonomi- 
czny ministrów większy niż dotychczas po 
łożył nacisk na interwencję w zakresie ar- 
tykułów hodowlanych, wychodząc z założe- 
nia, że szersze uwzględnienie tych artyku- 
łów w tej interwencji na odcinku hodo- 
wlanym obok akcji zbożowej powinno umo- 


żliwić osiągnięcie dla rolnictwa poważniej- ` 


szych rezultatów. 


Zwyżka walut anglosaskich 
Warszawa, 13. 6. (PAY.). Na dzisiej- 


{szych giełdach walutowych wystąpiła 


ponownie mocna tendencja  przede- 
wszystkiem dła walut anglosaskich. Ten- 


„dencja ta wyszła z Paryża i przypisywa- 
na jest wątpliwościom co do konkret- 
nych możliwości nowego rządu francu- 


skiego radykalnego uzdrowienia finan- 
sów. Dewizy na Londyn notowano w 
Warszawie 26,20 wobec 26,038 wczoraj. 
Dewiza na Nowy Jork notowana w 


Warszawie (kabel) 5,31 wobec 5,28'h. 


Pewne wzmocnienie w Paryżu wykazał 
frank szwajcarski, holenderski oraz bel- 


nowany, został radca rządowy, dr. Nicka, 8% 
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Na bocznicy peronu północnego naj 
dworcu Toruń-Przedmieście stanął rząd 

wagonów salonowych. W głębi długie, | 
sześcioosiowe pulmany, na przedzie dwa 
zgrabne trzyosiowe wagoniki, dwa wa- 
gony 1i2 klasy typu niemieckiego o 


Dyrektor inż. Dobrzycki przemawia. 


bocznych wejściach. Mały, beztendrowy 
parowozik, mający zaprowadzić pociąg 
specjalny na miejsce budowy nowej li- 
nji, dymi zawzięcie, jakby w poczuciu 
ważności funkcji, która zapewne dość 
niespodziewanie nań spadła. 

Wokół pociągu gromadki na czarno 
poubieranych panów (przy 35 stopniach 
upału!). Jedziemy na poświęcenie i roz= 
poczęcie budowy nowej linji kolejowej 


Toruń—Sierpc, która nietylko połączy : - 


stolicę Pomorza ze stolicą kraju nową 
arterją komunikacyjną, ale będzie mia- 
łą także ważne znaczenie dla ściślejsze- 
go związania kresów wschodnich z Po- 
morzem, a przez nie z morzem i pośred- 
nio z całym światem. 

Na uroczystość tę przybył z Warsza- 
wy p. Minister Komunikacji inż. Michał 
Butkiewicz oraz p. Wiceminister inż. 
Piasecki, w towarzystwie dyrektora ga- 
binetu Ministra p. Rożałowskiego, dy- 
rektora departamentu inż.  Geceniow- 
skiego i inn. Honory gospodarza robi 
prezes toruńskiej dyrekcji P. K. P. p. 
inż. Dobrzycki w towarzystwie naczel- 
ników wydziałów p. p.: inż. Smolińskie- 
go, inż. Glasa, kmdr. Kłossowskiego, dr. 
Haraszyna i t. d. Jest także obecny pre- 
zes Kolejowego P. W. poseł Starzak. 

Włodarza Ziemi Pomorskiej p. Wo- 
jewodę Kirtiklisa reprezentuje p. Wice- 
wojewoda Starzyński, wojsko — genera- 
łowie .. uowódca Okręgu Kor- 
pusu VIII i Prich, komendant Centrum 
Wyszkolenia Artylerji. Powiat Toruń 
ma swego reprezentańta w osobie p. į 
Starosty Skórewicza, a miasto w osobie 
p. Prezydenta Bolta, 

Punktualnie o .godzinie 8 m. 30 po- 
ciąg rusza w drogę do Lubicza, skąd roz- 
poczyna się trasa nowej linji kolejowej. 
Powoli przesuwają się za oknami przę- 
sła mostu kolejowego na Wiśle i oto już 
jesteśmy na dworcu Toruń-Miasto, któ- 
ry mijamy, nie zatrzymując się, Po 
chwili koła wagonu zaczynają uderzać 
o liczne rozjazdy dworca Toruć:-Mokre. 
Stąd nowa linja weźmie swój początek, 
przyczem część jej, do Lubicza, jest już 
gotowa z, dawnych lat. 

Na dworcu Toruń-Mokre pociąg za- 
czyna wykonywać jakieś tajemnicze 
manewry; raz idzie naprzód, to znowu 
cofa się, aż wreszcie rusza na dobre w 
drogę do Lubicza. =-  ./. | 
` 'Parowozik sapie spazmatycznie i, 
śmiesznie podrygując, rwie „na łeb na 
szyję* z szybkością jakichś trzydziestu 
kilometrów ua godzinę. Linja jest dru- 
gorzędna, nie można narazie, dopóki jej 
się nie wzmocni, puścić na nią cięższych 
parowozów ani wagonów. Koła szczęka- 
ją o spojenia szyn, za oknami przesuwa- 
ją się żółte piaszczyste poletka z łanami 
ubogiego żytka. Trochę łączek, trochę 
lasków, ot taki typowy  podtoruński 
krajobraz z prawego brzegu Wisły. Pa- 
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Budujemy kolej 


Toruń — Sierpc 


rowozik gwiżdże od czasu do czasu „co 
pary w płucach“ spędzając z toru kozy i 
krowy, które z nonszalancją patrzą na 
ten cud techniki ubiegłego i naszego 
stulecia. 


Mijamy tak Grębocin z jego cegiel- 


niami. Po kilku minutach tor zaczyna 
dość gwałtownie opadać ku dołowi, a 
jednocześnie 


ukazuje się rozłożona 
wśród łagodnych wzgórz osada, opasana 


wstęgą srebrnej, wartko swe wody to- 


czącej rzeki. To dawna granica — rzeka 


-| Drwęca, dzieląca Lubicz na dwie części: 


„niemiecką“ z tej strony rzeki i „rosyj- 
ską“ po tamtym brzegu. 
Z niemiłosiernym zgrzytem i szczę- 


|kiem, gwiżdżąc zawzięcie, wpada nasz 
„nadzwyczajny“ na stację Lubicz. Wy- 
|siadamy. Tutaj nastrój świąteczny. Jak 


Lubicz Lubiczem, to jeszcze takiego mo- 
mentu przecież nie przeżywał. Wypro- 
stowany służbowo p. zawiadowca mel- 
duje się zemocjonowanym głosem p. mi- 
nistrowi, który w odpowiedzi ściska mu 
uprzejmie rękę. 

Przed „dworcem“ lubickim stoi rząd 
samochodów. Przybyli dygnitarze wsia- 
dają do nich. „Oddział służbowy* t. j. 
inżynierowie kolejowi; naczelnicy wy- 
dztałów dyrekcji i przeustawiciele pra- 
sy zajmują miejsca w czcigodnym, sfa- 
tygowanym, archaicznym autobusie. 
Jedziemy jeszcze z kilometr przez Lu- 
bicz aż do miejsca, które już zdaleka 
widać. Na sporem wzgórzu, wśród ła- 
nów pi.zcuwcześnie skoszonego żyta, 
wzniesiono z prostych desek i zieleni coś 
w rodzaju bramy triumfalnej. W obie 
strony od tej bramy trasę przyszłej ko- 
lei znaczą czerwone chorągiewki. Doko- 
ła zebrały się tłumy mieszkańców Lubi- 


cza. Na zwykłym stoliku, nakrytym bia- 
łym obrusem, stoi prosty krucyfiks i 
dwie świece w srebrnych lichtarzach; 
obok z desek zbito niewielką, zaimpro- 
wizowaną mównicę. Szyny kolejki pol- 
nej wiją się krętym wężem przez wzgó- 
rze. 

Wśród tłumu mieszkańców okolicz- 
nych widać dużo dziatwy szkolnej. Na 


twarzach skupienie i uroczysta powaga. 


Ci widzowie doceniają w pełni donio- 
słość przeżywanego momentu. Widać to 
odrazu. 

Wyciągnięta granatowym dwuszere- 
giem stoi z bronią w ręku kompanja K. 
P. W., obok oddziałek „Strzelca“, har- 
cerze. Na prawem skrzydle spowity kre- 
pą sztandar K. P. W. 

W chwili, gdy orszak przybyłych na 
uroczystość dotarł na wzgórze, orkiestra 
kolejowa zagrała hymn narodowy, wita- 
jąc nim przedstawiciela rządu. P. Mini- 
ster Butkiewicz przeszedł przed frontem 
kompanji i zebranych oddziałów i przy- 
witał się z niemi. W odpowiedzi huknę- 
ło gromkiem echem po okolicznych 
wzgórzach: 


— Czoołem Paanie Ministrze! 


Wzruszający był moment wręczenia 
wiązanki żywego kwiecia p. Ministrowi 
przez kilkuletnią dziewczynkę, uczen- 
nicę miejscowej szkoły „w dowód 
wdzięczności* — jąk powiedziała cien- 
kim głosikiem, grzecznie dygając. 

Na mównicy stanął prezes dyrekcji 


Pierwsza łopata ziemi rzucona. Minister Butkiewicz. (1) zainaugurował prace przy 
budowie kolei Toruń — Sierpc. Za nim stoi wiceminister Piasecki (2). ' 
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I DLA ZACHOWANIA URODY 


W krótkich słowach powitał przybyłych, 
poczem przedstawił historję i projekt 
budowy nowej linji kolejowej, omawia- 
jąc zarazem pokrótce jej szczegóły tech- 
niczne i podkreślając, że realizacja no- 
wej kolei została postanowiona jeszcze 
za życia i z inicjatywy ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego, który zagadnieniom ko- 
munikacyjnym naszego kraju poświę- 
cał zawsze dużo uwagi. Następnie miej- 
scowy proboszcz, ks. Klin, dokonał aktu 
poświęcenia zaczątku robót przy kolei. 


Po tem p. Minister własnoręcznie 
wrzucił na pierwszy. wózek kolejki po- 
towej kilka łopat ziemi, przeznaczonej 
na budowę nasypu, który prowadzić bę- 
dzie w przyszłości ku żelaznemu mosto- 
wi o rozpiętości 40 metrów, jaki w tem 
miejscu ponad Drwęcą będzie przerzu- 
cony. Następnie dalszych kilka łopat 
ziemi wsypali do wagoników p. p. Wice- 
minister Piasecki, gen. Prich, gen. 
Thommee, Wicewoj Starzyński i inn. 


W imieniu miejscowej ludności dał 
wyraz uczuciom przepełniającej jej ser- 
ca radości z powodu budowy nowej linji 
kolejowej ks. proboszcz. 


W imieniu p. Wojewody Warszaw- 
skiego przemawiał starosta sąsiedniego 
powiatu lipnowskiego, p. Muszyński, 
podnosząc znaczenie nowej kolei dla 
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żyznych; rolniczych połaci ziemi lipnow- 
skiej i sierpeckiej. Słowa podzięki pod 
adresem przedstawicieli władz wygłosił 
także przedstawiciel drobnych rolników 
z przyległych do Pomorza powiatów wo- 
jewództwa warszawskiego. 


Po oficjalnej części obecni udali się 
do leżącego o kilkaset metrów miejsca 
budowy przyszłego mostu na Drwęcy. 
Inżynierowie budujący nową linję kole- 
jową, mają tutaj do rozwiązania dość 
skomplikowane zadanie. Okolica jest 
pagórkowata, a Drwęca kapryśnie wije 
wśród wzgórz swoje koryto. 


Po drugiej stronie rzeki, tam, gdzie 
się zaczyna „Kongresówka'* — wyniosły, 
żółty nasyp podchodzi już do samego 
brzegu Drwęcy. Widać na nim rojących 
się ludzi i konie z wozem, pracowicie 
zwożące coraz to nowe zwały żółtego 
piasku. 


W niedalekiej przyszłości od strony 
pomorskiej wybisgnie mu na spotkanie 
taki sam żółty nasyp, a następnie oba 
wały zepnie żelazną klamrą przyszły 
most kolejowy, łącząc w ten sposób 
mocno i trwale oba brzegi, niegdyś, 
przed latv, rubieże graniczne dwóch 
światów, u'ńch potęg zaborczych. dziś 
ziemie jednej odrodzor ej Ojczyzny 

Samochodami powróciliśmy szosą (o, 
jakże wyboistą!) do Torunia, skąd p. 
Minister Butkiewicz odjechał z towarzy- 
szącemi mu osobami jeszcze przed po- 


kolejowej w Toruniu p. inż. Dobrzycki. | łudniem do Warszawy, H. T. 


N— 


(t) Jest w Polsce pewne pismo prowin- 
cjonalne, które zdradza objawy daleko po- 
suniętej choroby, znanej przez psychjatrów 


pod nazwą „mania grandiosa“. I to zarów- 


no pod względem przeceniania własnych 
zasług w życiu kraju, jak i sztucznego wy- 
olbrzymiania znaczenia i roli — dziś już 
tylko historycznej — miasta, w którem owo 
pismo wychodzi. Wszystko razem zaś pod- 
lewane jest obficie sosem partykularnym, 
dzielnicowym, jakgdyby zjednoczenie ziem 
polskich nie nastąpiło już przed siedemna- 
stu laty. 


Ostatnio redakcja tego pisma ma specjal 
ny powód do uciechy, której też daje głoś- 
ny i radosny wyraz. Oto w jednem z pism 
warszawskich ukazał się feljeton pewnego 
pisarza „pochodzącego z kresów*, który, pi- 
sząc o swej rozmowie na temat śmierci 
Marszałka Piłsudskiego z chłopem podwi- 
leńskim, dodaje: 

„Sama pani nauczycielka (informator- 
ka owego chłopa — dopisek nasz) jes 
„z za Krakowa“. „Za Krakowem ozna- 
cza na Wileńszczyźnie to samo, 60 kie- 
dyś, w wieku 17-ym, oznaczało Ra Ma- 
zowszu „Ukraina“: coś bardzo a bardzo 
daleko. Berlin — gdzie siedzą „Germań- 
cy* i dokąd żydzi podbrodzcy wysyłają 
nałowione w jeziorach raki, jest dużo 
bliższy, niż kraj „za Krakowem", „Za 
Krakowem“ oznacza nietylko Zakopane 
albo Suchą. Może oznaczać równie do- 
brze Katowice jak Kołomyję, Zaleszczy- 
ki jak Sandomierz, czy nawet Gniezno. 
W tym kraju wszelka „wladza“ pocho- 
dzi nietyle od Boga, co „z za Krakowa”. 
Z „za Krakowa“ pochodzi nietylko pod- 


odległości 20 kilometrów od Zułowa pod- 
trzymuje jego legendy. Z „za Krakowa" 
pochodzi pan starosta i pan wojewoda, 
z „za Krakowa* pochodzą ministrowie 
w Warszawie i woźny w sądzie pokoju. 
Z „za Krakowa* pochodzą oficerowie 
jeżdżący tu na poligon, i żołnierze od- 
bywający służbę wojskową. Z „za Kra- 
kowa" nie pochodził tylko Pan Marsza- 
łek, Pan Marszałek był z Zułows'*. 


(Jest to nawiasem mówiąc, icdyny 


ustęp, który owo pismo z całego felje- 
tonu cytuje — przyp. nasz). 

Czyż nie jest jasne wobec tego, że Kra- 
ków jest pępkiem Polski, niesłusznie po- 
zbawionym swego znaczenia i roli przez za- 
chłanną Warszawę? Wszak słowa te zda- 
niem owego krakowskiego pisma — „mają 
swoją wyraźną wymowę polityczną (1) i hi- 
storyczną (!)*. Mimo że od czasu przenie- 
sienia stolicy z Krakowa do Warszawy „Ini- 
nęło 339 lat“, to jednak „dla chłopa na Wi- 
leńszczyźnie synonimem Polski i władzy 
polskiej na ziemiach wschodnich nie jest 
Warszawa, która leży „pod bokiem", ale 
Kraków...“ 


I jak teraz wyglądają ci wszyscy „war- 
szawiści”, którzy na przekór Krakowowi rzą 
dzą się w Polsce od 339 lat, jak szare gęsi 
i nie potrafili przez ten czas przyzwyczaić 
do siebie „chłopa podwileńskiego"'! 

„Mania grandiosa“ istotnie bardze dałe- 
ko zaawansowana... 


* A * 


O groźnych i szybkich postępach Wy- 
mienionej choroby Świadczy choćby felje- 
ton pt. „Przenieść stolicę do Krakowa“, za- 
mieszczony we wczorajszym numerze tego 
krakowskiego dziennika. 

Jakiś p. T. M. N. wydrukował na ła- 
mach „Merkurjusza Polskiego“ artykuł, w 
którego konkluzji domaga się przeniesienia 
stolicy z Warszawy do Krakowa. Wystar- 
czyło to, by wprawić krakowski organ w 
paroksyzm zachwytu. Nawymyślawszy do- 
syta Warszawie, która jest „miastem gam- 
ratek* i „lubi lekki chleb”, a na „wybuch 
Polski“ „patrzy ze zdziwieniem“, w przesz- 
łości zaś była ni mniej ni więcej tylko przy- 
czyną upadku niepodległości (!),- dziennik 
krakowski z zachwytem podtrzymuje głos 
p. T, M. N. — przenieść stolicę do Krakowa. 


_ A dlaczego? Bo „w Krakowie, w cichym 
Krakowie drzemie Wawel“, 


Chyba wystarczy.« 


brodzka „pani nauczycielka“, która w 
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Wojna domowa w Iraku 


(Od własnego korespondenta). 


Wrzenie w państwie Iraku, z którem | centrowane zostały w bojowem pogoto- 


fantastycznie łączońo płk. Lawrrence'a, 
ną krótko przed jego śmiercią, przedsta- 
wia się „tajemniczo“ przedewszystkiem 
dlatego, że bardzo skąpo'i mętnie infor- 
mują o niem źródła opiekuńcze mocar- 
stwa. t. j. Wielkiej Brytanji. Według o- 
świadczeń miarodajnych czynników lon- 
dyńskich sytuacja w arabskiem „Zaprzy- 
jaźnionem królestwie“ jest „niezmiernie 
chaotyczna“ i „trudno przewidzieć, jaki 
będzie dalszy jej rozwój". Opisy powsta: 
nia plemion w dolinie Eufratu ukazują 
się dopiero teraz, gdy insurekcja zosta- 
ła zdławiona. Dzienniki angielskie stwier 
dzają, że walki były ciężkie. Powstań- 
cy bronili się zaciekle. Tydzień trwało 
zdobywanie opanowanego przez nich 
miasta Rumaitha. Obecnie podobno w 
tamtych okolicach zaprowadzono już po- 
rządek. Epilog stanowiło rozstrzelanie 
dwóch naczelnych kierowników rewol- 
ty. 

Skołei przychodzą wieści o groźnym 
wybuchu na innym terenie, naokół je- 
ziora Hammar. Zbuntowani wojownicy 
zawładnęli dwoma świętemi miastami: 
Negef i Kerbela. Jak prasa angielska 
przyznaje szaleństwem ze strony rządu 
Iraku byłoby nakazanie szturmu na 
święte miejsca. W najlepszym wypadku 
żaden muzułmański żołnierz nie usłu- 
chałby takiego rozkazu. Rząd bagdadzki 
czeka więc aż powstańcy wyjdą poza nie- 
tykalne mury. Tymczasem  szeikowie, 
stojący na czele zbuntowanych plemion, 
rozesłali po całym . kraju emisarjuszy 
dla zbierania broni. Odbywa się to bądź 
za pomocą grabieży i morderstw, bądź 
też w drodze handlu wymiennego, przy- 
czem rozfanatyzowani Arabowie często 
ofiarują wzamian za broń własne żony 
i dzieci. 

Początkowo wybuch powstania — ra- 
serji powstań — przypisywano 
względom gospodarczym. W obecnem sta 
djum, według angielskich zapewnień, 
wojna domowa nosi głównie charakter 
religijny. Zbuntowane plemiona składa- 
ją się z wyznawców sekty Sza zaciekle 
skłóconej z sektą Sunni, której wpływy 
obejmują północny Kurdystan. Sekta 
Sunni opowiedziała się więc za rządem 
bagdadzkim. Zdaniem Anglików jest to 
sukurs z wielu względów wysoce mig- 
pożądany. 


Znawcy lokalnych warunków twierdzą, 
że walka z powstańcami w okolicach je- 
ziora Hammar będzie bardzo trudnem 
zadaniem. Jest to kraj olbrzymich ba. 
gnisk, wśród których akcja wojsk re- 
gularnych może się okazać katastrofal- 
ną imprezą. Rząd Iraku liczy głównie 
na siły lotnicze. Nie posiada ich dużo. 
Wszystkie, jakiemi rozporządza, skon- 


wiu w Bagdadzie. 

Jeśli idzie o stanowisko Wielkiej 
Brytanji, to niewątpliwie dotychczas 
jest ono wzorowo neutralne. Irak wy- 
stąpiłby z prośbą o pomoc do Londynu 
tylko w tym wypadku, gdyby sytuacja 
okazała się naprawdę krytyczna. Nara- 
złe potężna protektorka zupełnie szcze- 
rze chce uniknąć interwenjowania. w we- 
wnętrzne sprawy wasala. Rozumie, że 
jej interwencja mogłaby przekształcić 


Londyn, w czerwcu 
tamtejszy ferment w ruch wyzwoleńczy 
pod hasło: Arabja dla Arabów. Już te- 
raz mówi się dużo o działających mię- 
dzy zbuntowanemi plemionami [raku 


wysłannikach Ibn Sauda, który narazie 
zachowuje się spokojne, lecz z pewno- 
ścią nie porzucił nieraz publicznie pro- 
klamowanej idei zjednoczenia pod swą 
władzą całego Arabskiego półwyspu. 
Qutsider. 


Rewelacją branży czekoladowej to 


Czekolada „Filmowa“ „HAZE T" 
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Polscy żeglarze walczą o puhar 
prezydenta Hindenburga 


W dniach od 12 do 15 b. m. 
się.w Kilonji międzynarodowe wyścigi 
żaglowców o puhar marynarki, ufundo- 
wany przez zmarłego prezydenta Rzeszy 
von Hindenburga. Na zawody te przy- 
byli już oficerowie polscy, szwedzcy, 
duńscy i holenderscy, uroczyście powi- 
tani przez komendanta marynarki nie- 


odbędą | mieckiej na Bałtyku wiceadmirała Al- 


brechta w otoczeniu świty. Oficerowie 
udali się na pokład pancernika „Schles- 
wig-Holstein*, gdzie powitał ich adm. 
Koerster. 

Goście złożyli wieńce u stóp pomni- 
ka poległych w wojnie światowej mary- 
narzy niemieckich. 


Chrzest najmłodszej latorośli Habsburgów. 


Na o SER zamńkiu” Sońnber4 w Dolnej Austrji odbył się chrzest córeczki ORE 


cia rakuskiego Antoniego Habsburga i małżonki jego rumuńskiej, królewskiej 
niczki Ileany. Na pierwszym planie babka maleństwa 


księż- 


Marja, królowa—wdowa 


rumuńska. 


Odczyt w Meksyku 
o prezydencie Mościckim 

W Meksyku wygłosił ostatnio odczyt o 
30-letniej pracy naukowej Prezydenta Mo- 
ścickiego, prezes Meksykańskiej Akademii 
Umiejętności dr. Alfonse Pruneda. Odczyt 
zgromadził licznych przedstawicieli -sfer 
naukowych i społeczeństwa Meksyku. 

Niemcy filmują ciekawsze 

zakątki Polski 

Wytwórnia filmowa „Ufa* w Berlinie, 
zwróciła się do władz polskich o pomoc or- 
ganizacyjną i poparcie przy zdjęciach nie- 
których okolic i miejscowości w Polsce. 
Wskutek szeregu żądań, wysuwanych za- 
równo z Niemiec, jak i zagranicy, „Ufa“ wy- 
konać zamierza kilka filmów krótkometra- 
żowych krajoznawczo - etnograficznych, o- 
bejmujących zdjęcia Warszawy, Krakowa i 
Wieliczki, Puszczy Białowieskiej, Tatr i Hu- 
culszczyzny. 

W wyniku specjalnej konferencji między- 
ministerjalnej, postanowiono przyjąć propo- 
zycję „Ufy“ i udzielić poparcia władz pol- 
skich dla zdjęć. Organizację pomocy admini- 
straącyjnej i krajoznawczej objął wydział tu- 
rystyki ministerstwa komunikacji. 

W ostatnich dniach przybył z Berlina re- 
żyser dr. Ulrych Schulz w towarzystwie ope- 
ratora S$achnera i odbył podróż informacyj- 
ną do Puszczy Białowieskiej, Pienin, Tatr, 
Krakowari Wieliczki. 

Realizjacja filmów rozpocznie się jeszcze 
w bieżącym miesiącu. 

Wyjazd popularnego chóru 

polskiego zagranicę - 

Chór kolejarzy „Hasło“ z Poznania wy- 
jeżdżą w dniu % bm. na występy gościnne 
do Niemiec, Holandji, Belgji i Luxemburgu. 
Chór „Hasło* da szereg koncertów, m. in. 
w Berlinie, Dortmundzie, Brukseli, Osten- 
dzie, Luxemburgu i Harlemie. 


Balet polski na międzynarodowym festivalu 
tańców ludowych w Londynie 

W pierwszych dniach lipca rb. odbędzie 
się w Londynie międzynarodowy festival 
"tańców ludowych. Taniec polski reprezen- 
tować będzie na festivalu balet ludowy, zor- 
ganizowany przez Instytut Teatrów Ludo- 
wych w Polsce. 


Złoto płynie do Ameryki 

W sobotę odpłynął z Cherbourga do A- 
meryki statek „New York" z ładunkiem zło- 
ta wagi 13 ton, wartości 231 miljonów fr. z 
przeznączeniem do Stanów Zjednoczonych. 
Jednocześnie statek „Bremen“ zabrał 320 
skrzyń złota wagi 15 ton, wartości 250 milj. 
franków. 


Niedbalstwo w muzeach sowieckich 
Uszkodzenie cennego malowidła 
W leningradzkim ermitażu spadł obraz 
słynnego malarza flamandzkiego Śneydersa 
z 16-go stulecia. Arcydzieło zostało uszkodzo- 
ne w kilku miejscach odłamkami szkła. 
Wskutek zaniedbania remontu szereg sal 


w galerji obrazów zagrożony jest wilgocią. - 


WALTER HERRMANN 
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Nareszcie znowu się wszystko uspokoiło. Mogłem 
wyruszyć w dalszą drogę. Miałem teraz przed sobą 
do przebycia najniebezpieczniejszy jej odcinek. Do 
ujścia strumienia do rzeki Mana było jeszcze mniej 
więcej dwieście pięćdziesiąt metrów. Po obu stronach 
stały na brzegach chaty krajowców. Nie mogłem spra- 
wiać najmniejszego nawet szmeru, aby nie obudzić 
czujności psów i mieszkańców wioski. Cichutko, jak 
nak najciszej ślizgała się moja łódź naprzód po po- 
wierzchni wody. Nareszcie zabłysło na przodzie świa- 
tło latarni. Według opisu, którego udzielił mi Ben 
Semiri, powinno to być światło francuskiego poste- 
runku celnego i policyjnego, stacjonowanego przy 
ujściu strumienia dó rzeki Mana. 


Trzeba było zachować podwójną ostrożność. Zno- 
wu pocichu opuściłem się do wody. Płynąc, popycha- 
łem łódź ku przeciwległemu brzegowi. Po pewnej 
chwili moje przyzwyczajone do ciemności oczy rozróż- 
niły postać celnika, siedzącego na ławce przed po- 
sterunkiem. Miałem szezęście — spał ọn snem spra- 
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strożnie i pocichu, by osiągnąć odległą o jakieś dwa- 
naście metrów rzekę Mana, toczącą swe wody wprost 
ku morzu. 

Wreszcie mi się udało. Poczułem to odrazu, gdy 
zaczął mi uciekać grunt z pod nóg. Teraz chciałem 
się dostać z powrotem do wnętrza łodzi. Nie mogąc 
jednak odbić się nogami od dna rzeki, nie byłem w 
stanie tego dokonać przy swem wyczerpaniu i napół 
bezwładnych jeszcze nogach. Nie pozostawało mi za- 
tem nic innego, jak tylko przepłynąć przez całą sze- 
rokość rzeki, wynoszącą tutaj około pięciuset metrów, 


popychając przed sobą łódź, aż dopóki nie natrafiłem. 


na twardy grunt, który pozwolił mi dostać się do 
wnętrza mego czółna. 

Zebrałem teraz resztę sił i zacząłem wiosłować, 
jak szaleniec, by wydóstać się jeszcze przed brzaskiem 
na morze. 


Z Mana do latarni Morskiej Point d'Ysert na wy- 
brzeżu morskiem będzie około siedemnastu kilome- 
trów. Z biegiem wody oznaczało to może ze trzy go- 
dziny pracy. Do rozpoczęcia się przypływu pozosta: 
wało jeszcze według moich obliczeń trzy i pół godziny. 
Gdybym do tego czasu nie wydostał się na morze, to 
zapewne byłbym zgubiony, ponieważ wzbierające ma- 
sy wody wpędziłyby mnie z powrotem w głąb rzeki 
Mana. Podczas dnia nie znalazłbym tam takiego miej- 
sca, w któremby Indjanie mnie nie wyśledzili. 

A więc nie pozostawało mi nic innego, jak tylko 
wiosłować, wiosłować i jeszcze raz wiosłować. 

.. Kilka jeszcze razy spotkałem Murzynów, płyną- 
cych na łodziach w górę Mana. Słyszałem ich już zda- 
leka, jak wrzeszczeli słowa pieśni, w której takt wio- 
słowali: 

„0—0—0h — — — war no! 0—0—0h — — — 


wiedliwego. Pracowałem całym wysiłkiem mięśni o- | wambo!'* — brzmi mi ten refren jeszcze dziś w uszach. 


„0—0—0h — — — wambo!* Bolo. dla mnie sygna- 
łem ukrycia się razem z łodzią w sposób tak szybki, 
jak tylko to było możliwe, wśród korzeni i zwisają- 
cych gałęzi drzew mąangrowych. l j 

Nareszcje ujście rzeki Mana do morza było tuż, a 
wraz z niem nowe niebezpieczeństwo. 


Tuż obok latarni morskiej leży niewielka wioska ` 
indyjską. Liczy ona około pięćdziesięciu mieszkańców, 
którzy żyją z polowania i rybołówstwa. Ci rybacy in- 
dyjscy słynęli z tego, że już nieraz chwytali zbiegów 
z kolonji karnej, czerpiąc pokaźne zyski z przeznaczo- ` 
nych za to nagród. Poza tem latarnia obsadzona była 
przez dwóch wartowników, a ponadto, połączona spe- 


| ejalną linją telefoniczną z Mana. Musiałem przepłynąć 


swoją łódeczką obok wieży latarni i posterunku war- 
towniczego. Nie miałem gdzie się skryć, gdyż nastał 
już tymczasem biały dzień. 


Zaledwie zbliżyłem się do wioski nadbrzeżnej, gdy 
już oderwało się od brzegu na moje spotkanie kilka , 
łodzi. Wydobyłem szybko wędkę i przyprowadziłem 
ją do porządku. Następnie zarzuciłem ją spokojnie do 
wody i zacząłem łowić ryby, jak gdybym wydzierżawił 
w tym celu całą rzekę Mana. Udawałem, że nic dokoła 
mnie nie obchodzi. Bezczelność moja odniosła zamie- 
rzony skutek. Indjanie zawrócili swoje łodzie do brze- 
gu. Zapewne wskutek megó spokojnego i pewnego sie- 
bie zachowania się, byli oni przeświadczeni, że mają 
do czynienia z jednym z uwolnionych skazańców, zwa- 
nych tutaj „Libéré“, który uzyskał od zarządu kolonji 
prawo połowu ryb. Na to właśnie liczyłem. „Libórć* 
nie wyróżnia się prawie zupełnie od zwykłego zesłań- 
ca swoim strojem, ponieważ przeważnie ubranie jego 
jest skradzione, któremuś ze skazańców, rzadziej zań 


odkupione. 


(Ci ag dalszy, nastąpi). 
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Forum ku Czci i Chwale Marszałka 


CZWARTEK, DN. 13 CZERWCA 1985 R. 


Piłsudskiego 


Wniosek w sprawie pomnika 

W związku z inicjatywą Stowarzysze- 
nia Architektów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i Towarzystwa Urbanistów Po! 
skich w sprawie ukształtowania urbani 
stycznego terenów pola Mokotowskiego 
ze stworzeniem przystosowanego do 
„zbiorowych przejawów życia państwowe- 
go Forum ku Czci i Chwale Marszałka 
„Józefa Piłsudskiego — Stowarzyszenie 
Architektów Rzeczypospolitej Polskiej i 
Towarzystwa Urbanistów Polskich wysu- 
wają opinję, że pierwszym krokiem na 
drodze uzyskania konkretnego projektu 
powinna być tworcza inicjatywa archi- 
tektów. 

W tym celu Stowarzyszenie Archi- 
tektów Rzeczypospolitej Polskiej i To: 
warzystwo Urbanistów Polskich propo- 
nują ogłoszenie konkursu architektoni- 
czno - urbanistycznego. 


urbanistycznego w Warszawie 


Ze względu na konieczność stopnio- 
wego formowania i dojrzewania poglą- 
dów na tę sprawę, konkurs powinien 
być dwuetapowy. 

W pierwszej fazie konkurs winien 
dać ideową koncepcję i rozwiązać usto- 
sunkowanie projektowanego Forum do 
całości organizmu miejskiego łącznie z 
placem „na rozdrożu“, Belwederem i ma- 
jącemi powstać w sąsiedztwie Forum no- 
wemi dzielnicami. 

W drugiej fazie konkurs zorganizo- 
wany na podstawie wyników fazy pierw- 
szej i ograniczony terenowo do ściślej- 
szych zagadnień, związany z projekto- 
wanem Forum, winien dać ostateczne 
podstawy do sporządzenia projektu do 
realizacji 

Dla ustalenia warunków konkursu 
winna być powołana komisja fachowa 


Z uśmiechem zadowo 
lenia przyjmuje go- 
spodyni słowa poch- 
wały dla czystości jej 
bielizny. Wie dobrze, 
że jest to zasługa czy- 
stego, rdzennego my- 
dła, które usuwa wszel. 
ki brud, a przytem za- 
pobiega zżólknięciu 
bielizny 


idlealnie czysta bielizna 
oto tajemnica tego mydła 


W gmachu, w którym Marja Skłodowska-Curie 
rozpoczeła prace naukową 
'Wmurowanie tablicy w gmachu Muzeum Przem.iRolnictwa wWarszawie 


We wtorek, o godz. 17 odbyło się uro- W tym gmachu w pracowni fizycznej 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku | Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, kierowa- , 
_ezci Marji Skłodowskiej-Curie na gmachu i nej przez J, J. Boguskiego w latach 1890-91 


Do.namoczenia 


Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Na uro- 
czystość przybyli wiceminister W. R. i O. P. 
prof. Chyliński, wiceprezydent miasta OQł- 
piński, członkowie rodziny znakomitej u- 
czonej, rektorzy wyższych uczelni oraz 
przedstawiciele świata naukowego. 


Akt odsłonięcia tablicy był poprzedzony 
akademją na dziedzińcu Muzeum. Podczas 
akademji pierwszy zabrał głos prof. Kali- 
nowski, kierownik pracowni fizycznej Mu- 
zeum P. i R., podkreślając, iż Muzeum, któ- 
re w czasach niewoli odgrywało rolę redu- 
ty kultury -i nauki polskiej, było pierwszą 
pracownią naukową : Marji Skłodowskiej- 
Curie. Dla pracowni tej wielka uczona ży- 
wiła do końca -życia wielki sentyment. 
Mówca oddał następnie hołd pamięci J. J. 
Boguskiego, ówczesnego kierownika praco- 
wni fizycznej. 

Zkolei zabrała głos 'prof. Dorabialska ze 
Lwowa, mówiąc o zasługach naukowych 
Marji Skłodowskiej-Curie. 

: Następny mówca prof. Wertenstein scha- 
rakteryzował indywidualność Marji Skło- 
dowskiej-Curie jako uczonej i omówił meto- 
dę jej pracy. | 


Ostaini przemawiał prezes Muzeum P. i 
R. craz prezes komitetu uroczystości prof. 
A. Ponikowski, podkreślając walory życia 
rodzinnego genjalńej Polki, oraz mówiąc o 
węzłach łączących ją”z. pracownią fizyczną 
M.P.i R. 

Po tych przemówieniach wszyscy obecni 
na akademji udali się przed fronton gma- 
chu Muzeum, gdzie odsłonięcia tablicy do- 
konał prezes prof. Ponikowski. 

Napis na tablicy z bronzu ma brzmienie 
następujące: 


RZY E aa TETRA E 
Komunikacja kolejowe-samoloto- 
wo-samochodowa i ulgi dla 
studentów 


przedmiotem obrad Międzynarodo- 
wej Konferencji w Warszawie 


Na komisjach: odbywającego się w War- 
szawie Zjazdu Międzynarodowego Związku 
Kolejowego (U. J. C), neswięconego rozpa 
trzeniu spraw ruchu międzynarodcwego ošo- 
bowego i towarowego «raz międzynarodo- 
wych rozrachunków kolejowych, z aktual- 
nych spraw były rozpatrywane między in- 
nemi: ew. ulgi dla grup studentów i uczącej 
młodzieży, ich przewodników oraz skautów, 
komunikacja połączona kolejowo-samoloto- 
wa, przewóz psów w ruchu międzynarodo- 
wym, opracowanie taryf dla towarzystw 
sportowych, sprawa pism turystycznych w 
wagonach, sprawa współpracy między kole- 
ją a samochodami. 

W tyin tygodniu przystąpiono do rozpa- 
trywania spraw technicznych. 


3A poz 
Ss „Pułaski” wraca 14 czerwca 
~ do Gdyni 
Dnia 14 czerwca br. w godzinach pa 
rannych spodziewane jest przyjscie z 
Nowego Jorku dọ Gdyni polskiego trans 
atlantyckiego statku „Pułaski“ któr 
wiezie na swym pokładzie 212 pasażerów | 
oraz ładunek 240 t. drobnicy i 75 wor 
ków poczty. 


rozpoczęła pracę na polu naukowem Marja 
Curie-Skłodowska. 1867—1934. Odkrycie 
Polonu i Radu“, 


MYDŁO JELEN SCHICHT 


Proszek Schichta 


W drugą rocznice istnienia 


Cele i zadania Związku Polaków w W. M. Gdańsku 


Dnia 13 czerwca b. r. mija już drugi | Polaków, 


rok od chwili powstania na terenie Wol- 
nego Miasta Gdańska Związku Polaków, 
jako zjednoczenia wszystkich tamtej- 
szych Polaków w jednolitej, zwartej i 
karnej organizacji narodowej dla celów 
politycznych, kulturalnych, społecznych 
i gospodarczych. Z okazji rocznicy war- 
to zaznajomić społeczeństwo nasze z 


w W.-M. Gdańsku był i jest 
nawet po śmierci Wódz Narodu Polskie- 
go i Odnowiciel Niepodległej Polski, ś. p. 
Marszałek Piłsudski. Związek dąży do 
wychowania Polaka-obywatela, narodo- 


„wo uświadomionego, zdolnego do czynu, 


ofiarnego dla sprawy narodowej i dobra 
społeczeństwa polskiego i karnego: wo- 
bec swej organizacji. W, tym eelu Zwią- 


głównemi założeniami Związku. 
Przewodnikiem duchowym Związku | 


zek Polaków» rozwija systematyczną 
akcję programową.: i organizacyjną, 


Bezpłatne ciągnienie gwiazdkowe! 


Do nadchodzącej 33-ej Loterji wprowadzona została niebywała 
inowacja! 

Gracz płacić bedzie tylko za 4 klasy, a natomiast 
ciągnień odbędzie się pięć! 


Cztery ciągnienia płatne, 8 piąte bezpłatne. 
Skarb Panstwa z własnych funduszów pe świecił 


PRAWIE 400.060 ZŁOTYCH na wygrane gwiazd- 


kowe dla tych graczy, którzy będą zupełnie przegrani w 33-ej Loterji. 


Nedzę od bogactwa dzieli tylko jeden Śmiały krok. 
Aby wygrać — trzeba śrać! 
Aby śrać — trzeba Kupić los 


tutejszej najszczęśhwszej kolekturze 


NIE(I FONUNI BYDGOSZCZ, Pomorska 1 
i L a TORUŃ, Zeglargka JI. 
Ar byka gi a zai 


Czas nagli! — Ciągnienie już 19 czerwca! 
ij, losu kosztuje tylko 10 złotych. 
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Uznanie Gdyni za port zasadniczy 
przez Konferencję Dalekowschodnią 


(o) Dotychczas transporty towarów z Gdyni na Daleki Wschód. kosztowa.. 
ły więcej, niż taki sam przewóz np. z Antwerpji lub Rotterdamu, gdyż t. zw. 
„Konferencja Dalekowschodnia'* nie uznawała Gdyni za port zasadniczy („base 
port“). 

Od półtora roku akcję w kierunku uznania Gdyni za port zasadniczy, 
prowadziły w ramach „Konferencji Dalekowschodniej'* dwa towarzystwa żeglu- 
gowe angielskie: „Far East Line“ (Alfred Holt & Co) w Liverpoolu i „Elierman 
& Bucknall Steamship Co“ w Londynie. Wreszcie w tych dniach „Konferencja 
Dalekowschodnia" uznała Gdynię za port zasadniczy w komunikacji z Dalekim 
Wschodem. 

Oznacza to zrównania stawek frachtowych z Gdyni na Daleki Wschód ze 
stawkami z Hamburga, Antwerpji i Rotterdamu i jednocześnie obniżenie ich © 
5 sh. względnie £ sh. 6 d. na tonie frach towej. 

Uznanie Gdyni za port zasadniczy w komunikacji z Dalekim Wschodem 
przyczynić się może do wzmożenia naszego wywozu na Daleki Wschód. 


zwracając szczególną uwagę: 'na dora- 
stające pokolenie. r 129 AD! 
Związek Polaków stoi ga straży inte- 
resów zawodowego ruchu polskiego na 
terytorjum Wolnego Miasta, roztacza 
swą opiekę nad ubogimi Polakami w 
Gdańsku, opiekuje. się. szkolnictwem 
polskiem, oraz prowadzi oświatę poza- 
szkolną, krzewi i szerzy kułturę i sztukę 
polską w W. M. Gdańsku, popiera wszy- 
stkie rodzaje sportu, które przyczyniają 


„się do rozwoju fizycznej tężyzny ludno- 


ści polskiej w Gdańsku. . 


W stosunku do Wolnego Miasta stoi 
Związek Polaków na. stanowisku, że 
Gdańsk jest niezbędną i nierozerwalną 
częścią organizmu gospodarczego Rze- 
czypospolitej Polskiej..Z drugiej strony 
też w stosunku do Gdańska i jego władz, 
Związek Polaków lojalnie przestrzega 
norm prawnych, wynikających z obo- 
wiązujących umów, a regulujących 
wzajemne obowiązki i prawa. `` 

Wszystkie te tak niezmiernie bogate 
w treść hasła, programowe Związku 
Polaków w Gdańsku, są już od dwóch 
"at trwale i systematycznie realizowane. 

W drugą rocznicę istnienia życzymy 
Związkowi Polaków w Gdańsku dalszej 
owocnej pracy dla dobra jego członków 
i całego kraju oraz pełni powodzenia w 
chlubnych zamierzeniach. r 


ZE W OCE 


6.233 mieszkańców przybyło do 
Gdyni w pierwszej połowie 1935 r. 


Według obliczeń Biura „Ewidencji 
Ludności Komisarjatu Rządu w dniu 1 
czerwca 1935 Gdynia liczyła 53.192 mie- 
szkańców stałych, łącznie zaś z osobami 
czasowo mieszkającemi na jej terenie i 
cudzoziemcami 59.540. A? 

W ciągu pierwszych pięciu 5 miesię- 
cy 1935 przyrost stałych i czasowych 
mieszkańców wraz z cudzoziemcami 
wyniósł 6.233 osób. 

Wielkość przyrostu ocenić można po- 
równując cyfry przyrostu mieszkańców 
Gdyni np. z również wspaniale rozwija- 
jącym się Toruniem, gdzie w okresie 4 
miesięcy liczba mieszkańców wzrosła o 
716 osób. 


Regulacja rzeki Zagórzanki 


Rzeka Zagórzanka ‘w pow. morskim, 
ze względu na swe nieuregulowane ko- 
ryto dawała się we znaki w tej części 
wybrzeża. Ostatnio podjęte zostały pra- 
ce nad pogłębieniem i rozszerzeniem ko- 
ryta na przestrzeni 3 km. Przy pracach 
znalazła zatrudnienie większa ilość bez- 
robotnych. 


króla i cały 


CZWARTEK, DN. 13 N. 19 CZERWCA 1935 R 
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Surystyka i krajoznamsiwo 


Rasz tygodniowy dodatek turystyczny 


erla Ziemi Kujawskiej 
U ruin starożytnego zamku w Raciążku 


Jedną z najstarszych pamiątek daw- | runia, gdzie ich przez trzy dni wspa- 


nych świetnych dziejów Polski są ruiny 
zamku w Raciążku. Historja tege zam- 
ku łączy się z rokiem 1065, który przy- 
nosi pierwszą wzmiankę o zamku w Ra- 
ciążku, obowiązanym płacić pewną da- 
ninę na rzecz klasztoru benedyktyńskie- 
go w Mogilnie. 

Ruiny zamku wznoszą się na wynio- 
słem wybrzeżu starego koryta Wisły, v 
cztery mile od Włocławka, tuż przy Cie- 
chocinku, pomiędzy starem a dzisiej- 
szem lewem wybrzeżem rzeki. Widać 
stąd równinę, kilka kilometrów obszaru 
liczącą, na której rozsiadły się wspania- 
łe zakłady kąpielowe ciechocińskie, a 
obok — nad Wisłą — Słońsk, wioska 
przez kolonistów niemieckich zamieszka- 
ła. Cała ta równina stanowi stare łoży- 
sko Wisły, która na kilkumetrowej, pu- 
stej dziś przestrzeni rozlewała swe wo- 
dy. 

Dawne to koryto musiało zbaczać na 
lewo, pod zamek raciążski, zaraz za Nie- 
szawą. Przypuszczalnie tylko Nieszawa 
posiada do dziś dnia pierwotne koryto 
Wisły w stanie żywotnym. Dowodzi tego 
prastary kościół nieszawski w stylu go- 
tycko - krzyżackim, wzniesionym tuż 
nad samym brzegiem Wisły. Kto i kiedy 
dźwignął mury tej świątyni, trudno do- 
ciec, sądząc z konstrukcji i materjału 
pochodzić musi prawdopodobnie z XIII 
wieku. Szczegół ten świadczy zarówno 
o znacznej i skomplikowanej wędrówce 
koryta Wisły, jak i o tem, że zamek ra- 
ciążski conajmniej o trzy wieki starszy 
jest od kościoła w Nieszawie. 


Zamek ten miał swoje „castellum“ i 
był własnością biskupów kujawskich. 
Pod względem strategicznym posiadał 
duże znaczenie co tłumaczy dwukrotny 
zjazd do Raciążka świątobliwej królo- 
wej Jadwigi. 


Dnia 10 czerwca 1397 roku po raz 
pierwszy przybyła na zamek Jadwiga w 
licznym orszaku, złożonym z prałatów 
i panów. Stawił się również przez nią we- 
zwany wielki mistrz krzyżacki Konrad 
von Jungingen w otoczeniu świty i kom- 
turów. W następnym roku odbył się 


| powtórny zjazd Jadwigi z krzyżakami, 


na którym królowa wygłosiła pamiętne 
słowa, zapowiadające klęskę Zakonu. 


SELLR CEER IW 


„Współczesność* — zameczek przeznaczony 
na siedzibę Pana Prezydenta Rzplitej. 


W roku 1402 przybył na zamek ra- 
ciążski król Władysław Jagiełło i tu ode- 
brał hołd od Ulryka von Ostein, hrabie- 
go na Drezdenku, tego, który dwadzie- 
ścia siedem lat temu napróżno kusił się 
o zdobycie zamku raciążskiego, pono- 
sząc sromotną klęskę. 


W dwa lata później, 1404 roku Jagieł- 
ło znów przybył do Raciążka, celem pod- 
pisania układu z wielkim mistrzem Kon- 
radem von Jungingenem. Długosz opi- 
suje szczegółowo zjazd, podnosząc jego 
świetność Wspomina również, że wiel- 


"ki mistrz, chcąc się odwzajemnić królo- 


wi i Polakom za gościnność, zaprosił 
orszak do pobliskiego To- 


śl 


niale podejmował. 

Po wiekopomnem zwycięstwie pod 
Grunwaldem, Jagiełło, wracając z woj- 
skiem do kraju, podążył do Raciążka, 
aby biskupowi, księciu Janowi Olicie. 
podziękować za świetną organizację 


działu wywiadowczego, w czasie wojen- 
nej wyprawy. 
Gdy Henryk von Plauen, wielki mistrz 


świetnej przeszłości — królowę polską 
Jadwigę i jej męża Jagiełłę. 
Malownicze położenie zamku, bliska 
ódległość od Włocławka, łatwa lądowa i 
wodna komunikacja — oto przyczyny. 
dla których zamek raciążski stał się u- 
lubioną rezydencją wszystkich biskupów 
kujawskich, jak Żnin — arcybiskupów 
gnieźnieńgkich. Bawił tu często Gerward, 
jeden z najznakomitszych biskupów poi- 


Ruiny zamku w Raciążku. 


Zakonu, znużony wojną, prosił króla o 
rozejm i osobistą rozmowę, król wyzna- 
czył na miejsce zjazdu znów zamek ra- 
ciążski. Zjazd odbył się 9 grudnia 1410 
roku. Nazajutrz toczonó układy, które 
nie dały żadnego rezultatu. 

Widzimy więc, że Raciążek, zwłasz- 
cza jego zamek — posiada wspaniałą i 
bogatą przeszłość historyczną. Resztki 
starożytnego zamczyska, którego wyż | 
sze kondygnacje w trzy słupy spiętrzone, 
stoją jak olbrzymy na straży pozostałej 
dolnej części zamku, osłaniały niegdyś 


jedną z najświatlejszych postaci naszej | 


skich, gorący patrjota i główny dorad- 
ca Łokietka, który wyjednał dla niega 
u stolicy apostolskiej podówczas w A- 
winjonie, mimo intryg krzyżackich, ze- 
zwolenie na koronację. 

Zamek w Raciążku przeszedł nieje- 
den krwawy chrzestbojowy; najeżdżali go 
książęta Kazimierz i Przemysław, syno- 
| wie Ziemomysła, król czeski Jan Luksem 
burski i Krzyżacy. Ulegał on też czę- 
stym zburzeniom i pożarom, ale dzięki 
niepożytei energji biskupów dźwigał się. 
ponownie. 

Przed dwoma niespełna stuleciami 


Czas pomyśleć o urlopi 
zas pomyśleć o urlopie.. 
Blaski i cienie letnisk podmiejskich. — Wakacje dzieci i młodzieży. — Uzdrowi- 
ska szykują się do sezonu. — Urlop we dworze. — Na południe! 


W ciągu maja zaczynamy układać plany 


odpoczynku letniego, a niejeden pakuje już 
walizy i wyrywa się z kieratu codziennych 
obowiązków, aby korzystać z pierwszych 
promieni wiosennego słońca i nabrać sił i 
energji do jeszcze jednego roku pracy. Nao- 
gół jednak POZWANY się dopiero do 
urlopów. 

Plany wakacyjne układamy z uwzglę- 
dnieniem możliwości życiowych, a przede- 
wszystkiem stosownie do swej... kieszeni. 
Przynajmniej powinno tak być, gdyż zbytnie 
nadwyrężanie budżetu wydatkami urlopo- 
wemi zatruwa często najmilsze chwile od- 
poczynku letniego. 

A więc rodziny, mające dzieci, wyjeżdża- 
ją przeważnie, aczkolwiek naogół nie- 
chętnie, na  letniska podmiejskie. Nie- 
chętnie, bo letniska nasze nie są zbyt atrak- 
cyjne: drogie mieszkania, minimum wygód. 
Oczywiście są wyjątki, ale nieliczne, Ruch 
na letniskach już się zaczął, wiele osób wy- 
najmuje już mieszkania. 

Uzdrowiska krajowe 
przyjęcia kuracjuszy. 
uzdrowiskowy znajduje 
zniżki cen. 

Uzdrowiska państwowe, zgodnie z zarzą- 


Pielgrzymka do Ziemi Świętej 
5 czerwca 


Na skutek licznych próśb, aby umożliwić 
kończącym zajęcia szkolne 15 bm. udział w 
pielgrzymce do Ziemi Świętej, Komisarjat 
Ziemi Świętej w Krakowie zgodził się prze- 
sunąć termin wyjazdu pielgrzymki na dzień 
25 czerwca rb. Wszelkie informacje i zapi- 
sy przyjmuje Komisarjat Ziemi Świętej w 
Krakowie, ul. Reformacka 4. 


gotowe są już do 
Tegoroczny sezon 
się pod znakiem 


ME 5: CENE ka Ma DE 


dzeniem min. opieki społecznej, obniżyły 
taksy kuracyjne i opłaty za kąpiele i zabie- 
gi, szczególnie, jak już zaznaczyliśmy, poza 
sezonem głównym. Uzdrowiska prywatne 
dostosują się również do tych zniżek. 


Coraz większą popularnością cieszą się 
pobyty letnie we dworach, urządzane od 
niedawna. Wiele dworów zamienia się na 
czas lata poprostu w pensjonaty, aby podre 
perować swe nadwątlone finanse. | 


Naturalnie, jak co roku, zapowiada się 
wielki zjazd nad morzem. Największe nasi- 
lenie przypadnie na lipiec i to jest właśnie 
jedyny miesiąc nie tylko stuprocentowej 
frekwencji, ale strasznego ścisku i fatalnej 
drożyzny. Nie wiadomo dlaczego właśnie 
utarł się pogląd, że tylko w lipcu można je- 
chać nad nasze morze. Pogląd najzupełniej 
fałszywy, gdyż czerwiec, sierpień, a nawet 
wrzesień są często piękne i ciepłe. Poziom 
wygód na naszem wybrzeżu ciągle jeszcze 
pozostawia wiele do życzenia, oprócz natu- 
ralnie pewnej ilości pensjonatów i hoteli, 
niedostępnych dla zwykłych śmiertelników. 
Ale mimo braku mieszkań i drożyzny je: 
dziemy nad morze, bo ciągnie nas nieprze 
party urok polskiego Bałtyku, bo naocznie 
chcemy przekonać się o cudach Gdyni, bo 
pragniemy spojrzeć „gołem* okiem na wła- 
sne wybrzeże... 


Niejeden popłynie też na obce morza na 
pokładzie polskiego okrętu, niejeden spędzi 
urlop nad morzem Czarnem czy Adrjaty 
kiem (wycieczki do Rumunji, Bułgarji i Ju- 
gosławji). Ale są i tacy, którzy spędzą urlop 
w dusznych murach miasta. Bo każdy urlop 
musi jednak coś kosztować... Ste. 


Raciążek nosił nazwę „Rąciąż*, wywo 
dzącą się pod względem  etymoelogicz. 
nym od wyrązu „raciędz*, czyli „wojów- 
nik“, dziś jeszcze przez Serbów używane- 
go. Świadczyłoby to, że zamek nietylko 
posiadał wybitne znaczenie strategicz- 
ne, ale również dzielnie się bronił przed 
atakami nieprzyjaciół i na żaszczytną tę 
nazwę godnie sobie zasłużył. 

Kroniki mówią, o Raciążku, jako mia- 
steczku — jednak dzisiaj jest on zwy- 
kłą wsią, liczącą kilkaset dusz. Dawna 
jego świetność zgasła bezpowrotnie. Stał 
się legendą i miejscem zwiedzanem 
przez turystów, przejezdnych i kuracju- 
szów z pobliskiego Ciechocinka. 

Ludność Raciążka — to rolnicy o mie- 
szczańskich manjerach. Snadź dawna 
przynależność do tego stanu weszła im 
w krew i przekazywana zostaje z ojca 
na syna od szeregu wieków. Może wpły- 
wa na tę dwoistość pobliski Ciechocinek, 
w którym raciążanie chętnie szukają 
zarobków — najczęściej w charakterze 
dorożkarzy. 

I oto przeszłość, legenda, patyna cza- 
su — łączą się ze świetną, pełną życia i 
nadziei teraźniejszością. 

Dziś olbrzymie gorące źródła solan- 
kowe, które wytryskują na polach Ra- 
ciążka — Ciechocinka, służą przedewszy- 
stkiem do celów leczniczych. Działanie 
ich jest w kilkudziesięciu przypadkach 
wprost cudowne. 

Wody źródeł solankowych z okolic 
Raciążka, stanowiących dziś Ciechoci- 
nek, były używane również w przypad- 
kach różnych dolegliwości przez mies7- 
kańców zamku w XV wieku. Pisze o tem 
starosta raciążski imć pan Jarosław So- 
kołowski. 

Okolice Raciążka — to niewyczerpa- 
ny teren dla turystyki krajowej, pełen 
najpiękniejszych widoków i świetnej 
przeszłości. 

Wchodzę na najwyższy filar dawne- 
go zamku i obejmuję okiem okolicę; wi- 
dzę u stóp nizinę nieco monotonną i dzi- 
ką, porysowaną lasami i krzewami, a 
zdalą lśni srebrna, biyskotiwa wstęga 
Wisły. 

Zapada zmrok. 


Ciechocinek płonie ogniem światła 
elektrycznego. W jego blaskach kołyszą. 
się zielone korony drzew i bieleje zame- 
czek, przeznaczony dla Pana Prezydenta. 

Słońce zapada coraz niżej i niżej, aż 
wreszcie stącza się swą rozpaloną kulą 
w głębiny tajemniczych wód. 

Ogarnia mnie dziwny emocjonujący 
nastrój. Zdaje mi się, że zaraz wejdzie 
na basztę zamkową trębacz i oznajmi 
przybycie gości... 

Złudzenie jest dość silne, sugestywne. 
Wyobraźnia moja pracuje. Widzę orszak 
rycerzy w zbroję zakutych, słyszę 
chrzęst zbroi i parskanie koni... 

Nagle przerywa ciszę ryk trąby... 

Czyżby ?... 

Nie. To pociąg dojeżdża do stacji eie- 
chocińskiej... 

Wracam niechętnie z żalem w sercu. 
Chciałoby się dumać przy tych szcząt- 
kach długo, bardzo długo, by rozpamię- 
tywać pokolei świetne czasy starożytne- 
go zamczyska. 

Tadeusz Gierut. 


TOUUET IODS ETES A ESEE 
Wyjazdy week-end owe 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“ projektu- 
ie zorganizowanie w najbliższym czasie wy- 
jazdów week-end' owych. z większych miast. 
Wycieczki takie mają być organizowane w 
soboty popołudniu, względnie w niedziele 
rano, przyczem powrót do miasta następo- 
wać będzie w poniedziałek rano. 

Wyjazdy week-end'owe odbywać się bę- 
dą koleją, autobusem, lub statkiem. Ceny 
kalkulowane mają być możliwie nisko, aby 
udostępnić tego rodzaju odpoczynek jak 
najszerszym sferom inteligencji pracującej. 

Organizacją wyjazdów week-end'owych 
mają się zająć oddziały Orbisu w Warsza- 
wie, Toruniu, Bydgoszczy, Gdyni, Łodzi, 


Poznaniu, Katowicach, Krakowie, Zakopa- 
nem, Krynicy, Lwowie, Wilnie, 
Ciechocinku i w Zaleszczykach, 


Sosnowcu, 


è 


"czwartym okopie 
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Na ziemiach $omotza: 
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Z ksiegi chwały Szwoleżerów 
Rokitniańskich 


Z okazji 20-tej rocznicy sławnej szarży 


W cichem mieście pomorskiem Sta- 
rogardzie, stacjonowany jest dzisiaj 2 
pułk Szwoleżerów Rokitniańskich, któ- 
ry w niezapomnianych bojach legjono- 
wych o wolność Polski wskrzesił naj- 
piękniejsze tradycje rycerstwa pol- 
skiego. 

Drugi pułk Szwoleżerów Rokitniań- 
skich utworzony został z 2 pułku uła- 
nów Legjonów Polskich, dlatego też hi- 
storja Szwoleżerów Rókitniańskich ści- 
śle związana jest z historją i dziejami 
kawalerji II brygady, z której, z rozka- 
zu komendanta Józefa Piłsudskiego, 
wydanego porucznikowi Zbigniewowi 
Dunin-Wąsowiczowi utworzono następ- 
nie £ pułk ułanów Legjonów Polskich. 
Z bogatej historji tego pułku wyjmuje- 
my, jedno z najciekawszych wspomnień, 
dotyczące sławnej szarży pod Rokitną. 

Historyczny i pamiętny dla każdego 
Pólaka jest dzień 13 czerwca 1915 roku, 
w którym to dniu we wczesnych godzi- 
nach porannych polska piechota legjo- 
nowa wyruszyła na zdobycie wzgórza 
Rokitny, lecz siły jej stawiające mężnie 
czoła dobrze zamaskowanym karabi- 
nom maszynowym armji rosyjskiej — 
okazały się niewystarczające. Wówczas 
to zapadła decyzja zdobycia przez uła- 
nów okopanych na wzgórzach Rokitny 
pózycyj nieprzyjacielskich. 

Do boju tego stanęły 2 szwadrony, 
pod dowództwem rtm. Zbigniewa Du- 
nin-Wąsowicza. Po przebyciu rzeczki 
rotm. Dunin-Wąsowicz pozostawia w 
odwodzie 3-ci szwadron; a sam na czele 
2-go szwadronu, złożonego z 63 ułanów, 
rozpoczął szarżę. 

Z chwilą przebycia pierwszej linji 
okopów  nieprzyjacielskich artylerja i 
oddziały karabinów maszynowych ar- 
mji rosyjskiej bez przerwy prażą mor- 
derczym ogniem dzielnych ułanów. Tuż 
przed czwartym okopem pod gradem kul 
nieprzyjacielskich pada bohaterski rot- 
mistrz Zbigniew Dunin-Wąsowicz. W 
giną por. Włodek, 
wachmistrz Nowakowski i wachm. A- 
damski. Czwartą linję okopów rosyj- 
skich z całego 2-go szwadronu przebyło 
zaledwie 9 ułanów. W sławnej tej szar- 
ży pod Rokitną poległo 15 ułanów, a 4 
zmarło wskutek odniesionych ran. Re- 
szta została lżej lub ciężej ranna, albo 
też dostała się do niewoli. 

Już w 24 godziny po tej bohaterskiej 
szarży, Moskale w popłochu i bez strza- 
łu opuścili swoje obwarowane pozycje 
na wzgórzu Rokitniańskiem. Po opu- 
szczeniu przez Moskali Rokitny, w dniu 


15 czerwca w Rarańczy legjoniści pol- 


scy oddali ostatnią posługę 15 poległym 
ułanom, których wraz z ukochanym do- 
wódcą rotm. Zbigniewem Dunin-Wąso- 
wiczem złożono do grobu na wieczny 
spoczynek. 

Ale historja Szwoleżerów Rokitniań- 
skich jeszcze na tem się nie kończy. W 
roku 1918 na wszystkich frontach pol- 


skich wrzała wojna, to też 2 pułk Szwo- ' 


leżerów w dniu 9 listopada 1918 r. wyru- 
sza na odsiecz Lwowa. Na front wołyń- 
ski w dniu 21 stycznia 1919 r. odeszło 
półtora szwadronu. W dniu 30 stycznia 
1919 r. pod dowództwem rotm. Ożegal- 
skiego na front cieszyński poszły dwa 
szwadrony szwoleżerów, które mężnie 
walczyły w obronie Śląska Cieszyńskie- 
go. Także i w akcji wyzwolenia Pomo- 
rzą brała udział część Szwoleżerów Ro- 
kitniańskich. 

W okresie wojny bolszewickiej 2 
pułk szwoleżerów, przydzielony do dy- 


Śmierć kajakowców na Helu 

Dwaj mieszkańcy Helu wybrali się na 
przejażdżkę kajakiem po morzu. Wsku- 
tek silnej fali, kajak w odległości kilku- 
set metrów od brzegu wywrócił się. Wy- 
padek zauważony został z przejeżdżają- 
cego okrętu duńskiego, który pośpieszył 
z pomocą. Jednego z niefortunnych że- 
glarzy zdołano uratować, drugi — nie- 
jaki Matecki — utonął. Zwłok nie zdoła- 
no odnaleźć, 


wizji jazdy gen. Romera, zdobył dwo- 
rzec koziatyński wraz z setkami jeńców, 
taborem i bronią. Od maja do czerwca 
1920 r. 2 pułk Szwoleżerów  Rokitniań- 
skich przeprowadził kilkadziesiąt sar- 
ży w walkach z bolszewicką armją kon- 
ną Budiennego 
Bielejewki, Radziwiłówki, Chałażmigro- 
du, Kropiwna i t. d. W zaciętej walce 
pod Kropiwną pułk przy pomocy ognia 
karabinów maszynowych zmusza nie- 
przyjaciela do odwrotu i zdobywa 4 
działa. 

Wreszcie dn. 31 sierpnia pod Koma- 


w okolicach: Rohożna,. 


rowem 2 pułk Szwoleżerów Rokitniań- 
skich jako straż przednia brygady, roz- 
począł historyczny bój z konną armją 
Budienn'ego. W tej szarży pułk stracił 3 
oficerów, 34 szwoleżerów i 40 rannych 
oraz zaginionych. 

Różne były potem koleje losu 2 puł- 
ku Szwoleżerów Rokitniańskich, który 
brał tak często udział w krwawych bo- 
jach o wolność Polski. 

Pułk zbierał też laury na torach spor- 
towych Francji, Anglji i Ameryki, a 
wszystko to czynił z myślą i ku chwale 
Ojczyzny. 


Na Świeto Rzemiosła w Toruniu 


Do najważniejszych czynników pro- 
dukcyjnych należy obok robotnika i rol- 
nika-rzemieślnik. Niestety naogół nie 
jest ón jeszcze przez społeczeństwo na- 
leżycie doceniany. A jednak prawie każ- 
da praca bierze swój początek od rze- 
mieślnika i to zarówno fizyczna jaki 
umysłowa. W każdym czasie rzemieśl- 
nik należał, pod względem społecznym, 
do czynników wysoko-wartościowych a 
ustrój wychowawczy rzemiosła: mistrz 
— czeladnik — uczeń, stanowią ponie- 
kąd podstawę obecnego ustroju społecz- 
nego, w którym obok oceny wartości 
pracy, ceni się też w pracowniku czło- 
wieka i artystę. 

Rzemieślnicy — pracodawca i praco- 
biorca —, należeli kiedyś do jednej 
wspólnej organizacji. Duch czasu i ha- 
sła socjalne, przez długi czas rozdzieliły 
ich kategorje myślenia. Wspólna waika 
o chleb codzienny, wspólne bolączki a 
szczególnie wspólne dzieło, spoiły znów 


bardziej, aniżeli kiedykolwiek, mistrza 
— czeladnika — ucznia, w jedną niero- 
zerwalną całość. 

„Święto Rzemiosła Pomorskiego“ w 
Toruniu w dniu 23 czerwca rb. zadoku- 
mentuje publicznie wartość rzemiosła 
pod względem produkcyjnym, społecz- 
nym i wychowawczym. Olbrzymią de- 
monstracją, będzie pochód, liczący 3— 
4000 rzemieślników, urozmaicony plat- 
formami, które przedstawią cały szereg 
zawodów w szarej pracy codziennej. Po- 
chód będzie równocześnie wielką propa- 
gandą wytwórczości _ rzemieślniczej. 
Barwny i oryginalny pochód przewinie 
się przez ulice Grodu Kopernika na tle 
historycznych budowli i nowoczesnych 
urządzeń technicznych. Stanowić to bę- 
dzie przedziwny kontrast, którv jednak 
najlepiej zilustruje wiekową tradycję 
rzemiosła i jego obecną pożyteczność 
dla społeczeństwa. 


Burza nad Gdynią 


Wczoraj przed południem przeszła 
nad Gdynią od paru dni spodziewana, z 
powodu silnych upałów burza, połączo- 
na z wielką ulewą. 

Około godziny 9-tej całe nieko pokry- 
ły ciemne, ciężkie chmury, zasłaniając 
cały horyzont i zmuszając ludzi do za- 
palenia światła w mieszkaniach. Nagle 
poczęły bić pioruny, które uderzyły w 
kilka domów w śródmieściu i w szyny 
toru kolejowego. | 

Z hukiem grzmotu zmieszały się 
wkrótce przeciągłe dźwięki syren straży 
pożarnej, zaalarmowanej jednocześnie 
do kilku punktów miasta. 

W. pół godziny później przeszła nad 


Gdynią druga burza, znowu połączona z 
uiewą, a w godzinę po niej - trzecia. 

Przejazdy pod mostami kolejowemi 
zostały zalane wodą. Na krótko znalazły 
się pod wodą również dzielnice dokoła 
ul. Śląskiej. W czasie gwałtownych 
ulew poważnie daje sty we znaki rożnica 
poziomów miasta, gdyż na pewien czas 
woda gromadząca się pod wiaduktami 
kolejowemi, szczególnie w ruchliwym 
punkcie przy ul. Podjazdowej, przecina 
drogę i uniemożliwia komunikację. Zja- 
wisko to obserwowaliśmy już ki kakro- 
tnie w czasie nagłych opadów i w roku 
ubiegłym. 


Samochód zawisł nad przepaścią 


siedmiu pasażerów cudem ocalonych 


Na szosie we wsi Gródek w powiecie świeckim wydarzył się we wczesnych godzi- 
nach porannych wypadek, który cudem wprost nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach. 


Szczegóły wypadku są następujące: 


Krytycznego ranka wracało do Gródka siedmiu pracowników elektrowni krajowej 
autem ciężarowem. Już w samej wiosce Gródek. po jakimś defekcie w motorze, wsku- 
iek ostrego zakrętu i zjazdu z pochyłej góry na most żelbetonowy na rzece Wdzie sa- 
mochód wpadł na żelazną barjerę mostu, tak, iż barjera złamała się i runęła wraz z pły- 
ami betonowemi do rzeki płynącej około 5 metrów poniżej. 

Jedno z przednich kół auta, jak i część wozu znalazłszy się nad przepaścią, zawi- 
sły w powietrzn. Zdawało się, że jeszcze chwila, a wóz z pasażerami runie w głębiny 
Czarnej Wody. Pasażerowie świadomi bliskiej śmierci, doznali tak strasznych wrażeń, 
iż niektórzy pomdleli. Jednak dzięki zimnej krwi kierowcy auta udało się ostatkiem sił 


zehamować wóz tuż nad przepaścią. 


+ 


Straszne szczegóły krwawego dramatu pod Bąsakiem 
w W. M. Gdańsku 


W sprawie krwawego dramatu, jaki ro- 
zegrał się przed kilku dniami pod RBąsa- 
kiem, dowiadujemy się, że żona robotnika 
Erna Krusa, którą znaleziono z przeciętem 
gardłem, utrzymywała stosunki miłosne z 
jej mordercą Erykiem Malgadey'em, który 
popełnił następnie samobójstwo. 

M. był również żonaty i ojcem dwojga 
dzieci. Znany był on w okolicy jako czło- 
wiek z usposobieniem gwałtownem. Mał- 
żeństwo jego było nieszczęśliwe, gdyż znę- 
cał się nad swą żoną. 

Stosunek K. z M, był sąsiadom ogólnie 
znany, mimo, że K. i M. starali się spoty- 
kać niespostrzeżenie, Krusowa, chcąc się 
spotkać z M, twierdziła wobec męża, że 
udaje się do lekarza 


Przyczyna tragicznego zakończenia te 
go stosunku miłosnego nie została jeszcze 
ustalona. Prawdopodobnie jednak nawiązał 
M. stosunki z inną kobietą i zamierzął po 
zbyć się dawnej kochanki. 

Gdy znaleziono Malgadey'a powieszone: 
go, powstało natychmiast podejrzenie, że sa- 
mobójstwo jego stoi w związku ze sniknię- 
ciem Krusowej. Przeszukano więc wydmy + 
la pod Bąsakiem i po dwóch godzinach za- 
uważono w pewnem zagłębieniu rower Kr. 
a obok jej zwłoki. Gardło było tak strasznie 
przecięte, że głowa połączona była z tuło 
wiem tylko kością pocierzową. Malgadey 
zamordował Krusową z całem okrucień- 
stwem. Na miejscu zbrodni pozostawił M. 
pokrwawioną marynarkę i laskę, 


Depesza do Pana Wojewody 
rady powiatowej pow. grudziądzkiego 
Rada powiatowa pow. grudziądzkiego ze- 


brana na konstytucyjnem swem posiedze - 
niu, składa na ręce Pana Wojewody hołd 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu 
oraz ślubuje wytężoną pracę dla dobra i po- 
tegi nasze* Ojczyzny w myśl wskazań Ś. p. 
Wodza Narodu Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

(—) T. Fankowski, (—) Niepokulczycki. 


Wzmacniajmy polski stan posia- 
dania na Pomorzu 

Na Pomorzu są do nabycia na bardzo 
korzystnych warunkach gospodarstwa i ob- 
jekty miejskie tylko w ręce polskie. Wy- 
jątkowe okazje dla  reemigrantów i rze- 
mieślników. 

Bliższych inforimacyj udzieli zaintereso- 
wanym — po nadesłaniu znaczka pocztowe- 
go na odpowiedź — Dyrekcja Okręgu Poz- 
nańskiego Polskiego Związku Zachodniego 
w Poznaniu, Fredry 7. 


Znów trup w Wiśle 


We wtorek o godz. 21 strażnik dróg 
wodnych Wincenty Wilmanowicz zau- 
ważył w Wiśle pod Starym Toruniem 
przy główce nr. 5 zwłoki mężczyzny w 
ubraniu. 

Z dokumentów, które po wyciągnię- 
ciu ciała na ląd znaleziono przy topiel- 
cu, wynika, że był to 84-letni Stefan 
Czerwiński z Woli w gminie Raciążek 
‘pow. nieszaw ski). 

Władze sądowo-śledcze starają się 
ustalić, czy jest to fakt samobójstwa, 
czy wypadku, czy wreszcie może zbro- 
dni. ———— 


Pod Helem, w pobliżu portu, morze 
wyrzuciło w stanie silnego rozkładu 
zwłoki jakiegoś nieznanego żeglarza. 
Strój wskazuje, że topielec albo jest ma- 
rynarzem albo rybakiem. Zwłok nie zdo- 
łano zidentyfikować. Istnieje przypu- 
szczenie, że pochodził z terenu W. M. 
Gdańska, lub z pogranicza niemieckie- 
go. Ciepłe ubranie, jakie ma na sobie, 
wskazuje, że utonął w porze zimowej. 


Konkursy hippiczne w Gdyni 


Zeszłorączne konkursy hippiczne w Gdyni 
urządzone w czasie sezonu, cieszyły się wiel- 
kiem zainteresowaniem wśród gdynian i 
wśród licznych rzesz letników, bawiących 
na wybrzeżu. To też i w tym roku posta. 
nowiono zorganizować konkursy hippiczne 
nad morzem i jak dowiadujemy się termin 
ich wyznaczony został na pierwsze dnie 
sierpnia od 1 do 4 włącznie. W konkursach 
wezmą udział najwybitniejsi jeźdźcy naszej 
kawalerji. l 


— 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 


nosił w dniu 12 czetwca o godz. 7-mej rano: / 


W Krakowie (—2,68) —2,75; 
Sączu (Dunajec) (1,23) 1,32; w Przemyślu 
(San) (—1,82) —1,92; w Zawichoście (1,68) 
1,57; w Warszawie (2,00) 1,99; w Wyszkowie 
(Bug) (0,51) 0,50; w Pułtusku (Narew) (0,90) 
0,86; w Płocku (1,17) 1,41; w Toruniu (1,26) 
1,26; w Fordonie (1,38) 1,30; w Chełmnie 
(1,16) 1,07; w Grudziądzu (1,46) 1,36; w Ko- 
rzeniewie (0,90) 1,58; w Piekle (0,87) 0,74; w 
Tczewie (0,96) 0,82; w Einlage (2,24) 2,22; w 
Schiewenhorst (2,40) 2,42. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła © godz. 
T-mej rano w dniu 11 bm. 16,2 st. C; a w 
dniu 12 bm. 17 st. C. 

Temperatura pówietrza wynosiła 11 bm. 
c godz. 7-mej rano 18 st. C., a w dniu 12 bm. 
a tej samej godzinie 25 st. C. ć 

Kierunek wiatru: południowo-wschodni. 


a 


w Nowym 


Gdańska [Izba Handlu Zagranicznego 
donosi w dzisiejszym dziale ogłoszeniowym, 
że podania o pozwolenia przywozowe z Nie- 
miec, jakoteż z innych krajów — na mie- 
siące lipiec, sierpień, wrzesień — winny być 
złożone najpóźniej do soboty dnia 22 czerw- 
ca 1935 r. w Gdańskiej Izbie Handlu Za» 
granicznego, (5359 


Morze wyrzuciło topielca 


p] 


w "de 


Tra 


CZWARTEK, DN. 13. CZERWCA 1935 R. 


Chcieli republiki rad na Pomorzu 


17 komunistów przed sądem 


Rozpoczęty w sądzie okręgowym we wto- 
rek w Toruniu proces karny przeciwko or- 
gamizacji komunistycznej; złożonej ze zna- 
cznej liczby członków i działającej na tere- 
nie miasta i okolic, wywołał bardzo duże 
zainteresowanie, o którem świadczy prze- 
pełniona ciekawą publicznością sala. 

Za stołem sędziowskim, jak już pisaliśmy 
wczoraj zasiadają przewodniczący — wice- 
prezes S. O. p. Krupka oraz sędziowie wo- 
tanci pp. Czamański i Dorsz. Oskarżenie 
wnesi prokurator p. Walecki. 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


zasiadło 17-tu oskarżonych a mianowicie: 
Józef Jarząbkowski mieszkaniec Wałdowa 
Królewskiego, Marcin Jabłoński z Piotrko- 
wa Trybunalskiego, Piotr Zebruń z Toma- 
szowa Lubelskiego, Stanisław Berger i Wła- 
dysław Orylski z Siemoni, Ignacy Trzybiń- 
ski z Gierkowa, Teodor Bukowiecki z Siemo- 
ni, Franciszek Malinowski z Wałdowa Kró- 
lewskiego, Adam Kłoczka i Marjan Cyckow- 
ski z Cheimna, Stanisław Zarębski i Fran- 
ciszek Stachowiak z Łążyna, Jan CARA 
ski z Chełmna, Antoni Chmielewski z 
Łunaw, Pawęł Jarząbkowski, Alojzy rr EEN 
ski i Pawel Lewicki z Siemonia. 


AKT OSKARŻENIA 


zarzuca im, iż od roku 1932 do marca 1934 
na terenie powiatów toruńskiego i chełmiń- 
akiego w zamiarze zmiany ustroju Państwa 
Polskiego i zastąpienia go ustrojem komu- 
nistyezno-radzieckim, weszli w porozumie- 
nie między sobą oraz innemi osobami i na- 
leżeli do Komunistycznej Partji Polskiej w 
wymienionym celu zawiązanej. 

Z uzasadnienia aktu oskarżenia wynika, 
iż po szóstym zjeździe K. P. P., odbytym w 
Warszawie 1932 zapadła uchwała, aby okręg 
Poznań—Pomorze podzielić na dwa samo- 
dzielne okręgi. W związku z tą uchwałą za- 
łożono w Grudziądzu Komitet Okr. K, P. P. 
Pomorze, gdzie funkcje sekretarza objął do- 
tychczas nieujawniony osobnik pod pseudo- 
nimem „Robert“. Ten z początkiem 1933 r. 
nawiązał kontakt z Kazimierzem  Ślusar- 
kiem, który w międzyczasie na terenie pow. 
toruńskiego rozwinął silną działalność na 
rzecz K, P. P. Lecz aresztowanie go i in- 
nych sparaliżowało całkowicie działalność 
K. P: P. na Toruń i powiat. 

Stan ten trwał do lipca 1933. W tym cza- 
sie na terenie pow. toruńskiego pojawił się 
okręgowiec K..P. P. pod pseudonimem „No- 
sek', który miał ująć w nowe ramy organi- 
zacyjne rozbite komórki K. P. P. i potwo- 
rzyć nowe. Jak następnie stwierdzono pod 
pseudo „Nosek* występował znany komuni- 
sta' Marcin. Jabłoński. W międzyczasie na te 
renie pow, chełmińskiego pojawił się inny 
okręgowiec występujący pod pseudonimem 
„dulek*, tworząc komórki młodzieży komu- 
nistycznej i jeszcze jeden pod pseudonimem 
„Dominik“, „rozwijający działalność organi- 
zacyjną w kierunku tworzenia komórek roj- 
nych K.: P. P., Pod pseudonimem „Julek“ 
ukrywał się znany komunista Piotr Że- 
bruń.; W.związku z odbytą konferencją Ko- 


mitetu Okr. K. P. P. w Grudziądzu, gdzie 
omawiana była demonstracja przeciw fa- 
szystowskim rządom polskim,  zarządzone 


aręsztowanie wyżej wymienionych oraz Sta- 
nisława Rydzyka, występującego pod pseu- 
donimem „Dominik*. Zarządzone śledztwo 
ujawniło, iż Józef Jarząbkowski pełnił funk- 
cję instruktora dzielnicowego Ks P. P., ucho- 
dził za człowieka zaufanego. Działalność 
jego prowadzona była w dwóch kierunkach 
— pracy węrbunkowo-propagandowej oraz 
w kierunku tworzenia komórek K. P. P. 

"Marcin Jabłoński okręgowiec organizator 
poszczególnych komórek K. P. P. i sekretarz 
kierownika Okręgu Pomorskiego K. P. P. 

'Piotr Żebruń, okręgowiec i organizator 
komórek K.P.P. oraz K.Z.M.P. na Okr. 
Poznańsko-Pomorski. 

Stanisław Berger, technik Komit. Dziel- 
nic. K- P., P, w Siemoniu, gdzie był jej kie- 
rownikiem. \ 

,Władysiaw Orylski, technik komórki K 
P. P. w Siemoniu oraz kolporter bibuły i 
PIR komunistycznych. 

Ignacy Trzybiński, technik komórki K. Z. 
Młodzieży Polskiej w Gierkowie p. Toruń, 
jak również kolporter bibuły i ulotek. 

Teodor Bukowiecki, członek Komitetu 
Dzielnicowego K. P. P. w Siemoniu peinią: 
tunkeje skarbnika był człowiekiem 
nie a z 


zaufa- | 


w Toruniu 
snej inicjatywy i na własną rękę organizo- 
wał komórki. 

Osk. Marcin Jabłoński nie poczuwa się 
do niego. Do żadnej partji nie należał. Do 
Torunia przyjechał z Warszawy, jadąc do 
Gdyni w poszukiwaniu pracy. W Toruniu 
go aresztowano. Znaleziony dowód osobisty 
na Jana Adamowskiego kupił w Warszawie 
od nieznanego osobnika za 40 zł., a pienią- 
dze posiadał, gdyż był w Warszawie począt- 
kowo tragarzem a następnie sprzedawał 
krawaty. Dowód kupił — bo nie posiadał 
żadnego. W Toruniu był pierwszy raz w 
życiu. Zeznania Jarząbkowskiego tyczące je- 
go osoby są nieprawdziwe. 

Osk. Piotr Zebruń również nie przyznaje 

Sprawę rozpisano na dni 5. W- pierw- się. Szukał pracy w Poznaniu a potem go 
szym dniu rozprawy t. j. 11 bm. przesłucha- | gresztowano. Torunia i okolicy nie zna wca- 
no oskarżonych. le. Jest sympatykiem komunizmu, lecz do 
partji nie należy. Był karany kilkakrotnie 
jakoby za pracę wywrotową, ale prześladuje 
go pech, bo wszędzie, gdzie go aresztowano, 
to tylko przez przypadek znajdował się przy 
puczach komunistycznych. Również na za- 
rzuty Jarzębkowskiego nie ma słów. Z po- 
chodzenia Ukrainiec jest bezwyznaniowcem. 

Berger Stanisław częściowo przyznaje się 
do winy, lecz nie do tego, co mu akt oskar- 
żenia zarzuca. Owszem, kolportował bibułę 
komunistyczną, ale tylko raz, bo nie wie- 
dział, co paczka zawierała, gdyż nie umie 


Franciszek Malinowski, członek komórki 
K. P. P. w Wałdowie Król., organizator i 
kolporter ulotek i pism komunistycznych. 

Reszta oskarżonych większej roli nie 
odegrała, gdyż byli to początkujący człon. 
kowie K. P P, nie uświadomieni w pracach 
K. P. P., prócz Franciszka Stachowiaka z 
Łążyna, pełniącego funkcje sekretarza ko- 
mórki oraz kolportera bibuły i Stanisława 
Zarębskiego, również kolportera bibuły. 


Bronią z urzędu jak wyżej, mecenas Mar- 
tin — Józefa Jarząbkowskiego i mecenas 
Pankiewicz Jabłońskiego i Zebrunia; adwo- 
kat Karol Winawer z Warszawy dotychczas 
nie przybył. 


ZEZNANIA OSKARŻONYCH. 


Osk. Jarząbkowski Józef z zawodu de- 
karz, przyznaje się do winy. Wyjaśnił są- 
dowi jak wstąpił do partji i kiedy; przez ko 
go został wciągnięty i mówi o swej nieświa- 
domości co do jej działalności. Zeznaniami 
swymi znacznie obciążył Marcina Jabłoń- 
skiego i Trzybińskiego. Następnie opowia- 
da, gdzie organizował komórki, na czyje po- . 
lecenie, wogóle, gdzie odbywały się konfe- 
rencje. Choć częściowo przyznaje, że i zwła- 


„Siemonia, 


ani pisać, ani czytać. Do partji wciągnął go 
Ślusarek. Że to jest partja wywrotowa do- 
wiedział się dopiero, gdy go aresztowano. 
Na zebraniach bywał, widział raz przema- 
wiającego osobnika podobnego do Jabłoń- 
skiego Marcina, ałesna pewno nie powie. 
czy to był ten, co siedzi z nim dziś na ławie 
oskarżonych, gdyż był wieczór i było ciem- 
no. Zebrunia widział kiedyś na drodze do 
i że to jest ten sam to poznaje 
dokładnie. 

Osk. Orylski, Trzybiński i Malinowski i in- 
ni przyznają się do winy, ale nie w tym za- 
kresie, jaki im akt osk. zarzuca. — Bywali 
na zebraniach, gdzie przemawiał Jabłoński 
o ustroju w Rosji Sowieckiej, o pracy jaką 
tam wszyscy mają, o bezrobociu u nas io 
tem, że lepiej by bylo, żeby i u nas takie 
porządki porobili. Kolportowali bibułę 1 
czasopisma, ale naprawdę dobrze nie wie- 
dzieli, co wręczane jm paczki zawierały. 

Zeznania poszczególnych orkarżonych w 
sądzie nie zawsze się zgadzają z zeznaniami 
u sędziego śledczego, ale niektórzy uspra- 
wiedliwiają niezgodność zeznań słabą pa- 
mięcią i różnicą czasu. 


2-GI DZIEŃ PROCESU 


W drugim dniu sprawy Sąd przesłuchał 
szereg świadków z pośród tych, którzy brali 
udział w obserwacji elementów wywroto- 
wych i w ich likwidacji. . 

_ Należenie do K. P. P, i odgrywanie po- 
ważniejszej roli Jarząbkowskiego Józefa po- 
twierdzili wszyscy ci Świadkowie. 

Po ich zbadaniu Sąd zarządził przerwę 
do jutra godz. 9. 


Otwarcie wystawy w Toruniu 


Wczoraj o godz. 13 w pawilonie miej- 
skim w parku Cegielnia w Toruniu wo- 
bec bardzo nielicznej garstki przedsta- 
wicieli inteligenckich warstw naszego 
społeczeństwa a właściwie tylko osób 
bezpośrednio zainteresowanych jak or- 
ganizatorzy, wystawcy i prasa, Pan Wo- 
jewoda Pomorski Kirtiklis dokonał 
przez symboliczne przecięcie wstęgi o- 
twarcia wystawy p. n. „Krajobraz Po- 
morski i jego ochrona“. 

Pana Wojewodę powitai na wstępie 


dzie przy zwiedzaniu poszczególnych 
działów bogatej wystawy, udzielając 
szczegółowych objaśnień. 

W powierzonym sobie dziale ohiął ro- 
lę przewodnika kustosz działu prehisto- 
rycznego Muzeum. ZEMOO w Toruniu 
p. mgr. Delekta. 

Na piętrze w dziale obr azów, na któ. 
ry składa się bogata kolekcja płócien i 
kartonów art, mal. Rupniewskiego,. Si- 
wierskiego, Nałęczą, Grosa, Mazurka, 
Pindelskiego, Maliszewskiego, Bommera, 
zwięzłem, ale pełnem treści o idei i ce- | Tychowskiego, Stefana Wojciechowskie- 
iach wystawy przemówieniem główny |go, Jarosiewicza, i innych ciceronował 
organizator pokazu prof. Kaz. Kulwieć, ; art. mal. p. Włodzimierz Siwierski. 
prezes Tow. Ochrony Przyrody, który | 
też później towarzyszył Panu Wojewo- 


zwyczaj okazale, poprostu imponująco. 


Z Tczewa do Torunia 


przaniosi swą siedzibę Bezpzrtyjny Związek 
Maszynistów Kolejowych © 


Zarząd Okręgu Pomorskiego, Bez- 
partyjnego Związku Zawodowego Ma- 
szynistów Kolejowych, urządza w nie- 
dzielę d. 16 bm. uroczyste otwarcie swe- 
go lokalu Okręgowego przeniesionego z 
Tczewa do Torunia - Podgórza (Sie- 
lanka). 

Program: godz. 9—10 nabożeństwo w 
miejsc. kościele, godz. 11--14 posiedze- 


nie Zarządu Okręgowego, godz. 14—16 
przerwa obiadowa poczem otwarcie lo- 
kalu Okręgoweg« oraz zebranie okoli- 
cznościowe dla cztenków i sympatyków 
przy współudziale Zarządu Głównego i 
Przedstawicieli Okręgu Warszawskie- 
go i Krakowskiego jak równiez przed- 
stawicieli wszystkich Kół Okręgu To- 
ruńskiego. Zarząd. 


Chodząca chronologja Ciechocinka 


Wśród kuracjuszy naszych uzdrowisk | niektóre instytucje. Rozbudowuje się po- 
spotyka się rozmaitych ludzi. Jedni to tyl- | woli. Powstaje nawet teatr, gra orkiestra. 
ko przelotne ptaki, raz, najwyżej dwa za-| Pięknie to było, kiedy rozpoczynała ona 
glądną do tego lub innego miejsca. Jest | dzień pieśnią „Kiedy ranne wstają zorze“, 
jednakże szereg wiernych i stałych przy-|a kończyły je „Wszystkie nasze dzienne 
jaciół, którzy doznawszy raz dobrodziejstw | sprawy“. Ciechocinek w one czasy nawie- 
kuracji, wracają eo roku siłą nałogu i głę- | działo przeważnie ziemiaństwo, któremu się 
bokiego przekonania, że tylko tu, a nie|ongiś dobrze działo. 
gdzieindziej, jest im dobrze. Ale już do fe- Pan Płoski opowiada ciekawe epizodziki 
nomenów należą tacy, którzy potrafią dłuż- | z ówczesnego życia, było bowiem wiele ra- 
sze lata dochować wierności. Takich zako- | qości i zadowolenia, Ciechocinek wzrastał 
chanych w Ciechocinku jest sporo. Ale już | w coraz to szybszem tempie, za kierownictwa 
chyba zadurzonym w nim aż do końca jest dyrektorow: Raczyńskiego i Kozłowskiego, 
p. Bolesław Płoski, obywatel ziemski z So- | dzisiaj za p. St. Wiśniewskiego doszedł: ten 
kołowa (pow. rypiński), nawiedzający gród | rozwój do zenitu. / Ciechocinek stał się oazą 
ciechociński od lat już sześćdziesięciu, zdrowia, kwiecia i zieleni. 

Jeździł do Ciechocinka ze swoimi rodzi- | Ta chodząca reklama Ciechocinka, jaką 
cami i dziadkami. Czynił to kolejno w to- | możemy nazwać szanownego weterana: je- 
warzystwie żony, własnych dzieci, obecnie ! go bywalców, p. Płoskiego, korzystającego 
i wnuków. Pamięta solanki i tężnie, kiedy ! z pensjonatu „Home* p. Leszczyńskiej, jest 
zaledwie kwiliły, niczem niemowlęta. Mia- | okazem zdrowia, które zawdzięcza wierno- 
sta prawie jakby nie było. Wszystko oko- | ści Ciechocinkowi. Poprzez jego wspomnie- 
lone błotami, torfowiskami, a czasem i wo- | nia przewijają się tacy lekarze, jak dawni: 
dą, której Wisła przy swoich wylewach nie | dr. dr Ignatowski i Ciągliński i obecnie Fa- 

itina Łazienki z bierwion z drewnia- | fius i Dembiński. 

'nemi wannami. Kilkanaście chałup i ze 'Pan Płoski, zdradzimy jego lata, dożył 

! dwie karczmy z pokoikami. Publiczność | 71 roku. Tyleż żyć będą ci, którzy do Cie- 

| zbierała się najczęściej pod tężniami. Go- į chocinka co roku wracać będą... 

ści dowożono dyliżansami pocztowymi. | Możeby wzorem Karlsbadu takim eme- 
Zczasem Ciechocinkowi przybywają już rytom dawać honorowy pobyt, 


Całość Wystawy przedstawia się nad- 


Zgrupowano tu mnóstwo bardzo cen- 
nych eksponatów ilustrujących dosko- 
nale i bodaj wyczerpująco krajobraz po- 
morski od czasów prehistorycznych po 
dzień dzisiejszy. 

Znajdujemy tu m. in.: grób kultury 
łużyckiej i epoki bronzowej (1200—800 
lat przed Chr.), grób skrzynkowy z wcze 
snej ejoki żelaznej: .(800—500 lat. przed 
Chr.), piękną mapę plastyczną pow. choj- 
nickiego, wykonaną: przez p. Stefana 
Dziurę, doskonałe pejzaże z pow. choj- 
nickiego Talkowskiego,. ciekawy model 
pływalni elektrycznie ogrzewanej z elek- 
trycznemi fałami morskiemi, zaprojek- 
towany dla Torunia przez p. inż. A. Hoff% 
manna, mapę plastyczną całego Pomo- 
rza, mapę lasów państwowych wykona- 
ną w oddziale urządzańia gospodarstwa 
leśnego Państw. Dyrekcji Lasów w To- 
runiu, mapę stanowisk prehistorycznych 
pow. toruńskiego itd. itd., wreszcie do- 
skonały dział. ir i fotografji a- 
matorskiej. 

W uroczystości wczorajszej oprócz 
Fana Wojewody, wzięli udział toruński 
starosta powiatowy i „grodzki p. mgr. 
Skórewicz, prezydent miasta p. Bolt, ko- 
mendant miasta p. ppułk. Matzenauet. 
ks. prałat Kroczek itd. 


Nowy trick 


P. Jan Mastowski, mistrz stolarski, zam. 
w Bydgoszczy, przy ulicy Staroszkolnej 8 
w czasie świąt zapragnął. odwiedzić swego 
znajomego przy ul, Ruskiej. Gdy pan M. 
znalazł się na wspomnianej ulicy — nagle 
podszedł do niego jakiś osobnik, który bez 
słów począł przechodnią szarpać za kamizel 
kę. Pan M. po krótkiej szarpaninie wkrótce 
uwolnił się z rąk napastnika, który następ- 
nie oddalił się spiesznie. Dopiero po jego 
odejściu p. Mastowski stwierdził, że razem 
z pokonanym napastnikiem znikł mu rów- 
nież zegarek wartości 70 zł. 

O niezwykłej tej i rzadkiej na szczęście 
w Bydgoszczy kradzieży zgłosił poszkodo- 
wany policji. Władze bezpieczeństwa są już 
w posiadaniu nazwiska napastnika, którym 
jest niejaki Piotr K. Zostanie on pociągnie- 
ty do odpowiedzialności karnej. 


— m aÁ 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej 


Czwartek, 13 bm. Toruń — „Mecz małteń- 
ski“ — wiecz. przedstawienie popularne: — 
Ciechocinek ~- „Katja tancerka“ — wiecz. 

Piątek, 14 bm. Ciechocinek — „Katja tan- 
cerka“ — wiecz. 

Sobota, 15 bm. Toruń,: 
koło“ — wiecz. Premjera. 
„Katja tancerka“ -- wiecz, 


-— „Zaczarowane 
Inowrociaw — 


Najwytworniejsze i największe 


zno Tonne MARS 
WIELKA KSIEZNA 
i CHŁOPIEC HOTELOWY 


według słynnej sztuki A. SAVOIRA. 


Udział biorą: 
Bing Grosby, Kitty Carlisle 
i Roland Young. 
Pikantna komedja! Nowy rodzaj komediji! 


Nadprogram: Tygodnik Paramounta. 


EE W W KK NĄ, 


Początek w dni powszednie o godz. 5, 7 i 9-tej. 
w niedzielę i święta o godz. 8, 5, 7 i 9-tej. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 13 bm. 

Zachmurzenie zmienne z przelotnemi de- 
szczami i skłonnością do burz, zwłaszcza w 
dzielnicach wschodnich. Chłodno. Umiarko- 
wane, chwilami dość silne i porywiste wia- 
try z kierunków zachodnich. 


DYŻUR APTEK. 


Dziś i jutró dyżurują w śródmieściu — 
Apteka Centralna, ul. Chełmińska; na Byd- 
góskiem Przedmieściu: Apteka św. Ańny, 
ulica Mickiewicza 98 (od godz. 22 do ra- 
na); na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
— Dziś o godz. 20,15 —; „Mecz małżeński" 
—_ Jutro — nieczynny. 


REPERTUAR KIN: 


MARS: „Wielka księżna i chłopiec hotelo- 
wy“ (premjera). 

LIRA: „Kochałam go“. 

ŚWIATOWID: „Dziewczę z obłoków“ 

(premjera). 

ARJA: „Przeor Kordecki“ i „Eskimo“ 
(promjera). | 
CORSO: „Mściciel prerji* i „Flip i Flap w 

Legji Cudzoziemskiej”, 

ZEBRANIA. 6% 

— Dziś o godz. 20 w lokalu własn 
przy ul. Żeglarskiej 1 — zebranie miesięcz- 
ne Korporacji Kupców Chrześcijańskich. 

— Dziś o godz. 20 w sali hotelu „Wikto- 
rja* przy ul. Żeglarskiej 15 — nadzwyczaj 
ne zebranie Klubu Kynologów. 

— Dziś o godz. 20,30 w lokalu własnym w 
ratuszu — czwartkowe zebranie dyskusyjne 
Konfraterni Artystów, na którem p. dr. Ku- 
sztelski wygłosi pogadankę © „Parowożie,, 
światopoglądzie i uziemieniu anteny“. 

. — Jutro o godz, 10,30 w sali Rady Miej- 
skiej — walne zebranie Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paułó diece- 
zji chełmińskiej, poprzedzone nabożeństwe 
o godz. 9,30 w kościełe św. Jana.. 


8 WYSTAWY. 

— Dziś i codziennie od godz. 9—20 w Do- 
mu „Miejskim przy ul. Chełmińskiej 16 — 
wystawą misyjna. R 4 

— Dziś i dni następne w Miejskiej Hali 
Powystawowej przy Cegielni w packu wy- 
stawa „Krajobraz pomorski i jego ochrona". 

— Komisja dla rejestracji pojazdów me- 
chanicznych będzie urzędowała w Toruniu 
dnia 17 czerwca 1935 r. 


Jnformator 
dla widza wiżedyś Im PAM 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
' wykwintniejszej kuchni na Pomórzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i dô domu znakomite 
"potrawy na wesela, rauty; przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale. 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matińe, wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
` stepne. i 


Restauracja „Do Gracjana”, ul. Szczytna róg 
"Szerokiej. tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
wę śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony. lokal. 


„Esplanada”, Telefon 1322.  Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, tê- 
 stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje śńiadania, obiady, 
kolacje ma czystem maśle w domu i po: 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 


KINO „„ARJA" 


'*], Miokiewioza 77. Telef. 2168 
Początek przedstawień: 
codziennie o godz. 5.40 i 8.50 
w niedzielę: 2,80, 5,40 i 9.00, 


a m 


0d czwartku 
13 czerwca b. r. 
gigantyczny po» 
dwójny program 


Czwartek 
13 


Kalendarzyk rzym.-Kat. 


Czwartek: Antoniego z Padwy — Piątek: Bazylego W. 


najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta końcert w 
ogrodżie od godziny 17. Lokai czynny 
codziennie od rana. 


«ajlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na- 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
l.adjoodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego. 

Browar Okocim, reprezent. A. Freining, To- 
ruń, Podmurna 58, tel. 133% poleca swo- 
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady. 


Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op. 
tyk 1 bandażysta Obok poczty. Staro- 

- miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta- 
wa dla kas chorych: klinik ocznych i dla 
wojska. 

Losy Loterji Państwowej nabywa każdy w 
najstarszej i największej kolekiurze Po- 
morza Pawła Billerta, Toruń, Szęroka 26 
i Nowomiejski Rynek, gdyż w tej kolek- 
turze, która istnieje od roku 1919, stale 
najwięcej wygranych pada. 


Z miasta 


— ge w gk Krzewienia Kultury Fi" 
zycznej Kobiet w Toruńiu podaje dó wiadoó- 
mości, że lekcje pływania, giranastyki i gier 
sport. będą się odbywały na pływalni garni- 
zonowej we wtorki i piątki od 17 do 18 oraz 
w czwartki ód godz. 11—12. Wstęp na pły- 
walnie 20 gr. tylko za okazaniem legityma- 
cji członkowskiej. Pierwsza lekcja w piątek 
14 bm. o godz. 17. 5349 

— Polski Czerwony Krzyż poszukuje ad- 
resów Jerzego, Leóna i Stanisława Mańkow- 
skich, synów Antoniógo i Marji, celem wrę- 
czenia im listu od matki przebywającej w 
Rosji. Informacje o miejscu pobytu braci 
Mańkowskich prosimy zgłaszać pod adre- 
sem: Zarząd Okręgu PCK, w Toruniu, ulica 
św. Ducha nr. 14. 

— Półkolonja dla dzieci pracowników 
kolejowych w wieku od lat 7 do 13, odbędzie 
się na Rudaku w dniach od 1 do końca lip- 
ca br., za opłatą 2,50 zł, za jedno dziecko, 
na cały miesiąc — płatne zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje i informuje, kierownik Sekcji tej 
że p. B, Murzytówski na stacji Toruń Przed- 
mieście, w terminie do 18 czerwca rb. Zarząd 
Koła Rodziny Kolejowej Tóruń Dworzec. 

— Odczyt Goszczyńskiej-Moszczeńskiej. 
Staraniem Wydziału Pracy Kobiet ÓK 8 
Związku Strzeleckiego odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 16 bm. o godz. 16,30 w Kasynie 
Podoficerskiem ul. Przedzamcze (dawniej 
Strzelnica) odczyt pt. „Kobieta w służbie 
Ojczyzny”, który wygłosi p. Stefanja Gósz- 
cżyńska-Moszczeńska. Ze względu na trość 
odczytu i osobę prelegentki, która znana 
jest ze swych przemówień nietylko na te- 
renie Torunia ale stolicy i innych miast, szę 
roki ogół kobiet powinien zainteresować się 
aktualnym tematem i wziąć udział w wy- 
słuchaniu odczytu. j c 

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 

Dnia 11 czerwca zgłoszono: 

Urodzenia: sierżant Jan Streich (córkę), 
rzeźnik León Roliński (córkę), kolejarz Jó- 
zef Tomaszewski (syna), robotnik Bolesław 
Wilczewski. (syna), plut. Alfons Kłoniecki 
(córkę), robotnik Leon Romanowski (syna), 
mistrz kowalski Adolf Ruefile (córkę) i rze; 
źnik Władysław Lósżczyński (córkę). Ponad 
to zgłoszono urodzeńie jednej  nieślubnej 
dziewczynki. aj 

Zgony: Zenona Ganasińska 2 mies., Hele- 
na Drążkowska 19 lat, murarz _ Stanisław 
Wiśniewski 41 lat, uczeń młyn. Paweł Osi- 
cki, 16 lat, Anna. Schmeichel, 92 lat, Emma 
Rueffle, 38 lat, Stanisław Jasiński 10 lat, 
fryzjer Gracjan Ciesielski 24 lat, Krystyna 
Mikliniewicz 1 dzień i Rudolf Albrecht, 23 
lat. | ri 3 } 


Z estrady koncertowej 


Występy Kwartetu Polskiego 


W cyklu koncertów organizowanych przez 
„Ormuz“ wystąpił onegdaj w Tóruniu Kwar- 
tet Polski (I. Dubiska, T. Ochlewski, M. Sza- 
leski, Z. Adamska) z udziałem pianistki J. 
Wysockiej-Ochlewskiej. 

Zbyt dobrze są znane walory tego najwy- 
bitniejszego polskiego zespołu kameralnego, 
by trzeba było je podnosić w sprawozdaniu 
z koncertu. 


Program zawierał Beethovena kwartet 
„harfowy* (Es op. 74), dalej mało znany, bo 
niedawno dopiero wydany kwartet Zaręb- 
skiego, któergo 50 rocznicę śmierci obchodzi- 


NZ e 


PRZEOR KORDECKI 


OBROŃCA CZĘSTOCHOWY 


Ciekawy obchód świętojański 


Informują nas z kół nauczycielskich, że 
przygotowuje się dla mieszkańców naszego 
miasta nadzwyczajny w tym roku obchód 
świętojański. 

Wybrane zpośród paru tysięcy najlepiej 
śpiewające dzieci, odtworzą na ścenie Tea- 
tru Ziemi Pomorskiej oryginalny obyczaj ka 
szubski, zastósowany w regjonalnym obraz- 
ku scenicznym „Leśnanie Kani“. > 

Bogata oprawa muzyczna wspomnianej 
sztuki opracowana przez znanego na na- 
szym terenie kompozytora p. Wieczorka, za- 
wiera motywy muzyczne o zabarwieniu wy- 
bitnie regjonalnem, i daje gwarancję, że za- 
interesowanych sztuką regjonalną widzów 
czeka niecodzienne widowisko. 

Bilety już są do nabycia w cenie 150 zł. 
do 0,25 zł. — za pośrednictwem dzieci wszy- 
stkich szkół toruńskich. 


Zderzenie 2-ch szmochodów 
Kobieta bez głowy... 
Wczoraj około godz. 13 samochód szkol- 
ny p. Mielnika z Torunia, prowadzony przez 
kobietę, przy skręcaniu z ul. Grudziądzkiej 
na Szosę Chełmińską, wjechał na auto p. 
Leona Felda, właściciela majątku Kowrozy 
w pow. tóruńskim. Wskutek zderzenia oby- 
dwa wozy zostały lekko uszkodzone, kie- 
rowcy na szczęście wyszli bez szwanku. 
Winę wypadku ponosi kobieta, która u- 
cząc się dopiero prowadzić samochód, zoba- 
czywszy inne avto straciła głowę i... zapom- 
niała przepisowo skręcić na Szosę Chełm - 
Zderzenie nie miało poważniejszych na- 
stępstw tylko dzięki przytomności umysłu 
szofera p. Felda, p. Bernarda Gołaszewskie- 
go, który zdołał swój samochód w samą po- 
rè zatrzymać. 


Ka białym czworoboku 
Kino Lira — „IKochałam go“ 


Powieści Vicky Baum są niezmiernie po- 
czytne i niejednokrotnie już służyły jako 
tło dla scenarjuszy filmowych; odznaczają 
się wszystkie dużą pomysłowością i umie- 
jętnie przeprowadzoną intrygą. „Kochałam 
gò“ posiada wyżej wyszczególnione. zalety, 
to też z zaciekawieniem śledzimy historję 
młodej modelki i jej ofiarnej miłości do mę- 
ża nicponia oraz cały szereg dalszych po- 
święceń tej niepospolitej kobiety. 

Ratując szlachetnego przyjaciela Julja i- 
dzie do więzienia, marnuje zaś resztę życia, 
byle zapewnić synowi pogodne dzieciństwo. 
Vynnie Gibson i Paweł Lukas w rolach głó- 
wnych grają zupełnie poprawnie. 

Nadprogram tygodnik PAT'a oraz miły 
film z życia polskich harcerzy. (mar.) 


KINO „LIRA“ 


ul. Strumykowa 3. 


Premiera 


Arcydzieło, według najgłośniejszej 
powieści VICKI BAUM 


KOCHAŁAM GO... 


W rolach głównych: medy niezapomniany 
męski PAWEŁ LUKAS, najznakomitsza 
artystka dramatyczna WYNNE GYBSON, 
i nowe genjalne dziecko ekranu TEDA 
ALEXANDER. 


W nadprogramie: w. 
Najnowszy tygodnik aktualności. 


Początek o g. 5, 7 19. W niedzielę o g. 8,5. 1718. 


JRiżawki toruńskie 
Tytułomanjactwo 


Mimo kursu na szarego człowieka 
w polityce — w prywatnem i w to- 
warzyskiem życiu wciąż moda na 
człowieka z tytułem. Szarym człowie- 
kiem nikt być nie choć, Zacznijmy od stró- 
ża. Szary człowiek, no nie? Ale nazwijmy 
stróża stróżem?! Nie radzę. Lepiej: panie 
dozorco; Można też: panie kustoszu, (jeśli 
inteligentny nie obrazi się) panie inspekto- 
rze podwórzowy! - 

Służąca. Fel Jak to można tak ordynar- 
nie! To przecież panienka do wszystkiego. 
Broń Boże, — kelner. Mówi się: panie star- - 
szy, panie płatniczy, panie stołowy. 

A już najwięcej ambicji do tytułów ma- 
ją nasi panowie rękódzielnicy. Nie podobna 
przecież powiedzieć: panie rzeźniku, panie 
stolarzu, panie szewcze itd. Koniecznie trze- 
ba dodać: mistrzu. A więc — panie mistrzu 
rzeźnioki, panie mistrzu piekarski. Tak sā- 
mo mistrzu, jakgdybyśmy nazywali Koper- 

| nika, gdyby się zjawił między nami. 

Pomyślałby kto, że jestem złośliwy PA zj 
czepiam się do pewnej kategorji lud - 
czynając ód dołu drabiny społecznej. Tytu- 
łomanjactwo jest również w modzie i na 
wyższych szczeblach życia gromadzkiego. 
Poprostu inflacja doktorów, profesorów, dy- 
rektorów, radców itd, 

Ale i tego mało, Radca musi być nadrad- 
cą, wicedyrektor — dyrektorem, zwykły se- 
kretarz — generalnym sekretarzem, apte- 
karz — magistrem, agent konsularny — 
konsulem, słowem wszyscy dygnitarze. 

W Polsce niema szarych ludzi. Każad” 
kas byé człowiekiem błękitnym. $ 
, es 
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Rady Miejskiej 


Budżet na rok 1934-35 wreszcie uchwalono, nad nowym 
rozpoczęto dyskusję | 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej — 
jak zwykle pod przewodnictwem p. prezy- 
denta Bolta — stało pod znakiem dyskusji 
nad budżetem miasta na rök 1835-36 Spra- 
wa ta zajęła też najwięcej czasu. 

Obrady różpóczęło odczytanie protokółu 
z ostatniego posiedzenia ady iejskiej 
Następne dziewięć punktów porządku obrad 
Rada uchwalała niemal bez dyskusji, zgo- 
dnie z propozycjami Zarządu Miasta. 

Przyjęto więc do wiadomości reskrypt Po- 
morskiego Urzędu Wojewódzkiego w Spra- 
wie zatwierdzenia uchwały Rady Miejskiej 
w kwestji nabycia za cenę 33.900. zł. teren" 
od firmy Kuntze i Kittler, wybrano p.p. K. 
Szulca, J: Kranika, Oszmańskiego i Stanisła- 
wa Wernera na obwodowych opiekunów 
społecznych okręgu III, przyczem p. Wer- 
ner został przedstawicielem III. okręgu 
opiekuńczego, oraz przydzielóno p.p. Stani- 
sławie Doleckiej i kpt. Robertowi Saxlowi 
działki budowlane na osiedlu A przy ul. Re- 
Ja. i 
Zkolei ustalóno pobór dodatków komtu- 
nalńych do opłat państwowych od paten- 
tów akcyzowych na rok 1936 na 35 i 75 pro- 
cent, upóważniońo Zarząd Miejski do wy- 
stawiania weksli do kwoty 75.000 zł., po- 
stanowiono kupić od Banku Związku Spół*k 
Zarobkowych za cenę 12.000 zł. nieruchómo- 
śei po dawniejszych cegielniach przy ul. 
Pod Dębową Górą. PZJ 

Następne dwa punkty dotyczyły kwestji 
zaciągnięcia nowych pożyczek — pisrwsz»j 


. piwa wyborowe poleca 
H. NOWAK, rozlewnia piwa 
Toruń, ul. Chełmińska 10. 
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my w bież. roku, oraz szereg skrzypcowych 
utworów solowych. 

Wykonanie — wżórowe, choć koncert od- 
bywał się w niezbyt sprzyjających warun- 
kach przy nieznośnym upale, nie uspasabia- 
jącym co prawda ani do słuchania wielkich 
form cyklicznych, ani do ich wykonywania. 
To też intertiezzo solowe p. Dubiskiej (Ron 
do — Mozarta, romans — Zarzyckiego i 
Bassiniego „Korowód chochlików*) działało 
naprawdę orzeźwiająco, a nieskazitelna te- 
chnika artystki wywołała burzę oklasków. 

"Pod adresem Pom. Tow. Muz. urządzają- 
cego w Toruniu koncerty „Órmuzu* kieru- 


jemy prośbę o przestrzeganie godzin poda- 
nych na afiszach i w komunikatach praso- 
wych. A. R. 


Historyczno-religijny film polskiej produkcji. 
Klasztor w Częstochówie ufny w cudowną moc ob 


Jasnogórski 


świętszej Marji Panny, z garstką obróńców pod wodzą nia- 
ulęknionego Przeóra Kordeckiego, oparł się Szwedom. 
W rolach gł. ADWENTOWICZ, ZIELIŃSKA, WALTER. 


w kwocie 15.000 zł. w Polskim Banku Ko 
munalnym z kredytów Funduszu Pracy na 
pomiar i plany zabudowania gmin Pod$ór”. 
Rudak, Stawki i części Nieszawki, drugiej 
pożyczki na sumę 181.000 zł. z oddziału byl- 
goskiego Banku Gospodarstwa Krajowego z 
lokaty Funduszu Pracy na zupełne wykol- 
czenie 11 bliźniaczych domów murowanych 
ra Kozackich Górach. 

Pierwsza pożyczka zaciągnięta na 2 prv- 
cent na przeciąg 15 lat będzie szczegó!łnńie k -- 
rzystna, druga zostanie zaciągnięta na kön- 
tynuowanie prac, na których prowadzenie 
Rada raz już uchwaliła zaciągnąć pitżyczkę 
w kwocie 50.000 zł. I tym razem Rada Miej - 
ska bez dyskusji uchwaliła zaciągnąć oby 

| dwie pożyczki. 

Więcej czasu poświęcono sprawie nit 
uregulowanego dotychczas budżetu miasta 
na rok 1934-35. Referował ją p. raday Ani- 
czak, A AŻ; 

Jak wiadomó nad budżetem tym dysku- 
towano blisko rok. Wreszcie 7 listopada ub 
r. Rada go uchwaliła, a ponadto w kilka 
miesięcy później, 31 stycznia bież. róku 
przyjęła jeszcze budżet dodatkówy. Obydwie 
uchwały nie uzyskały jednak zatwierdzenia 
p, Wojewody Pomorskiego, który uznał bv- 
dżłet za nierealny, powodujący zwiększenie 
zadłużenia miasta z 11.000.000 zł. na 
12.500.000 zł. Decyzję piśmienną p. Wojewo 
dy wraz z obszernem umotywowanióm ód 
czytał wczoraj Radzie Miejskiej p. radny 
Antczak. mi 

Na podstawić powyższego Rada Miejska - 
przyjęła budżet miąsta na rók 1934-35 na zà- 
sadzie faktycznego zamknięcia. Sde: 

Z kolei przystąpiono do omawiania bud- 
żetu miasta za rok 1935-36, propónówaneg 
przez Żarząd Miasta na kwotę 2.846.900 zł. 

Pierwszy w tej sprawie zabrał gło: gęne- 
ralny referent budżetu p. radny mgr. Schab, 
który w dłuższe przemówieniu scharakte - 
ryzował gospodarkę miasta w ciągu ostai- 
nich czterech lat, a następnie — na podsta- 
wie tych wywodów — przedstawił nówy 
plan gospodarczy miasta, dostosowany do 
jego obecnych możliwości płatniczych. 

Przemówienia p. radnego mgr. Schabś, 
będącego programem gospodarczym Narc- 

| dòwego Bioku Gospodarczo - Spółeczńegn. 
Rada wysłuchała z wielkiem zainteresowa- 
niem. 

Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
poszczególnemi działami budżetu. Zabierali 
głos niemal wszyścy radni. R 

Po omówieniu działu administra vjnego 
p. prezydent Bolt odróczył dyskus,: nad 

| budżetem do środy, 19 czerwca. A 
z. 
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11. Przedziwny poemat zlodowaciałej Północy 
i ludzi żyjących własną moralnością. Fskimós 
nie a ńie krape airig pożyozy i pó- 
daruje swą żonę, lecz zabije K 

tego kto mu ją v kradnie, p. t ES 1M0 
Ceny miejsce: parter 0,50 zł, balkon 1,60 zk 


razu Na'- 
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Zwycięstwo poznańskich lekko- 
atletów w Grudziądzu 


Zorganizowany przez Sokół I w Grudzią- 
dzu mecz lekkoatletyczny wypadł pod każ- 
dym względem imponująco. 

Przeciwnicy Sokoła A. Z. S. Poznań oka- 
zali się doskonałymi biegaczami, przewyż- 
szając znacznie Sokoła grudziądzkiego. Prze- 
waga ta ujawniła się również częściowo w 
rzutach i w skokach. 

Z poznańczyków na czoło wybili się Tę- 
siorowski (sprint) i Kotowicz (rzuty), z pań 
Świderska, Krajewska i Rewolińska. Z so- 
kołów na czoło wysunęli się Kotowski i 
Zieliński z pań Gaskowska i Wiśniewska. 

Startujący poza konkursem Neuendorf z 
S. C. G. pobił dwa rekordy Pomorza w kuli 
i dysku. 

W konkurencji pań Gackowska (Sokół) 
była klasą dla siebie, poprawiając swoje 
własne rekordy Pomorza w kuli i dysku, 
Wiśniewska (Sokół) poprawiła rekord Po- 
morza w skoku wzwyż o 2 cm. Naogół wy- 
niki były b. dobre. | 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

Panie. 

60 m, 1) Szajnówna (AZS) — „8,8 
sek., przed Wasiakowską (Sokół) o pierś 
— 8.3 sek., 3) Duninówna (AZS). 

100 m. 1) Rewolińska (AZS) — 135 sek., 
2) Szajnówna (AZS) — 13,6 sek., 3) Wasia- 
kowska (Sokół) — 13,8 sek. > (e 

800 m. 1) Świderska (AZS) — 2,42,6 minut 
2) Samielsonówna (AZS) — 3,01. min, 3) 
Więcławska (Sokół) — 3,04 min. 

Bieg rozstawny 475 m. 1) Sokół — 43,1 
sek., AZS. — 43,3 sek. 

Kula. 1) Gackowska — 10,39 m., (nowy 
rekord Pomorza), 2) Ożdżanka — 8,72 m., (0- 
bie Sokół), 3) Kostańska (AZS) — 6,5 m. 

Dysk. 1) Gackowska — 36,13,5 m. (nowy 
rekord Pomorza, 2) Ożdżanka — 26,28 m 
(obie Sokół), 3) Walewska (AZS) — £5,35 m 

Skok wdal. 1) Świderska (AZS) — 5 m. 
2) Rewolińska (AZS) — 4,71 m. 3) Wiśniew 
ska (Sokół) — 4,61 m. 

Skok wzwyż. 1) Krajewska (AZS! — 1,45 
m., 2) Wiśniewska (Sokół) — 1,40 m. (nowy 
rekord Pomorza), 3) Świderska (AZS) — 1,36 
mtr. 

Panowie. 

1 100 m. 1) Tęsiorowski (AZS) — 10,9 sek. 
(czas b. dobry), 2) Radwański (AZS) — 11,1 
sek., 3) Szczepański (Sokół). ł 

110 m. płotki. 1) Kotowski (Sokół! snai 
sek., 2 Felski (Sokół) — 19,6 sek., 3) Biciicki 
(AZS) — 20,8 sek. (poza konkursem). Neuen 
dorf. (S. C: G.) 17,2 sek. , ; 

800 m. 1) Siuda (AZS) — 2,09,6 min., % 
Pauzder (Sokół), 3) Kierzek (AZS), poza kon 
kursem Neubauer (SCG) — 2,09,4 min. | 

3.000 m. 1) Benkowski (AZS) — 9,41,4 min., 
2) Chybiński (AZS) — 9,58,2 min.,/3) Więc- 
kowski (Sckół) — 10,15,7 min. 

Biegi rozstawne 4 X 100 i 4 X 400 m 
1) AZS — 45,1 sek. i 3,462 min., 2) Sokół 47 
sek. i 3,49 min. 

Kula. 1) Kotowicz (AZS) — 13,47 m., 2; 
Zieliński (Sokół) — 12,63 m., 3) Sikora (AZS; 
— 11,19 m. (Poza konkursem Neuendorf S. C. 
G. — 12,87 m. nowy rekord Pomorza). 

Dysk. 1) Kotowicz (AZS) — 40,11 m., 2) 


Zieliński (Sokół) 38,57 m. 3) Bauman (So- 


kół) 35,11 m. Poza konkursem Nsuendorf 
S. C. G. 4242 m. (Nowy rekord Pomorza). 

Oszczep. 1) Szmidt — 46,36 m., 2) Malak 
— 43,81 m. (obaj AZS), 3) Kotowski (Sokół: 
— 42,33 m. 

Skok wdal. 1) Gniot (AZS) — 6,72 m. 3) 
Tęsiorowski (AZS) — 6,34 m. 3) Kotowski 
(Sokół) 6,28 m. 

Skok wzwyż. 1) i 2) Szczerbowski i Ko 
towski (obaj Sokół) po 1,70 m. 3) Draga 
(AZS) — 1,65 m. 

Skok o tyczce. 1) Klemczak (AZS) — 3,50 
m., 2) i 3) Sikora (AZS) i Frost (Sokół) pu 
3,40 m. 
Publiczności było na zawodach około 800 
osób. 


Wstrząsający wypadek na szosie pod Naklem Giełdy 


` Straszne skutki lekkomyślnego wybiyku łobuzerskiego 


10-letni chłopiec pchnął towarzysza zabawy pod samochód: 
sam zaś rzucił się do rzeki 


Niezwykły wypadek zdarzył się onegdaj na szosie w pobliżu Trzeciewnicy pod 


Nakłem w powiecie wyrzyskim. 


Szosą tą przejeżdżał ciężko 


naładowany samochód 


Browaru Bydgoskiego, który w pewnym momencie mijał grupkę swawolnie zabawiają- 
cych się dzieci wiejskich. Jeden z chłopców 10-letni Marcin Kujawa chcąc nastraszyć 8- 
letniego Zygfryda Gołatę — pchnął go w chwili gdy samochód przejeżdżał przez szo- 


sę na środek jezdni. Skutki tego wybryku, tak często stósowanego 


przez wyrostków 


wiejskich, okazały się straszne. Gołata w jednej chwili znalazł się przerażbny śmier- 
telnie przed kołami samochodu, który mimouruchomienia przez szofera hamulców — 
impetem swym wpadł na chłopca. Gołata poniósł pod kołami ciężarówki śmierć na 


miejscu. 


Kujawa widząc skutki swego „žartu“ przerażony uciekł do domu, poczem z oba- 
wy przed czekającą go karą — rzucił się do Noteci. Po trzygodzinnych poszukiwaniach 
znaleziono w rzece zwłoki młodocianego samobójcy. 
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Nowy tabor Yacht-Klubu Oficerskiego w Gdyni 


5 nowych yachtów typu „Star“ 


Wczoraj rozpoczęły w oddziale morskim Yacht-Klubu Oficerskiego 


kampanje 


nowozakupione yachty typu „Star“, o których nabyciu swego czasu obszernie dono- 
siliśmy. Yachty noszą nazwy „Koral“, „Jan-tar”, „Muszla* i „Koncha*. 


Yachty „Koncha* i „Jantar* odeszły 


tego samego dnie do Kilonji, gdzie wezmą 


udział w wielkich regatach tygodnia Kilońskiego. 


Zrobiła spółkę z bratem i wpadła 


$kradła pierścionek, by móc zarobić na znaleźnem 


2o-letnia Kazimiera Szrajda należy do 
bardzo. naiwnie rozumujących niewiast. 
Szrajda była posługaczką p. Marty W. (ul. 
Łokietka) i pewnego razu podczas porząd- 
kowania mieszkania do ręki „wpadł“ jej 
pierścionek pani W. Posługaczka nie chcąc 
bynajmniej skraść pierścionka — postano- 
wiła w sposób przemyślny... zarobić na zna- 
leźnem. W tym też celu oddała pierścionek 
swojemu bratu 22-lętniemu Gogolińskiemu, 
który zaniósł go do jednego ze składów ko- 
lonjalnych na ul. Łokietka, prosząc o wy- 
wieszenie kartki, iż w składzie znajduje się 
do odebrania znaleziona obrączka — natu- 
ralnie za wynagrodzeniem. Sprytny mło- 
dzian słusznie przypuszczał, iż pani W. zo- 
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czywszy któregoś dnia kartkę wpadnie w 
pułapkę. I tak się też stało, chociaż spra- 
wa przybrała zupełnie inny obrót, niż się 


tego spodziewał Gogoliński, czy jego siostra., 


Pani W. stwierdziwszy, że pierścien stano- 
wi jej własność zawiadomiła o podejrzanej 
zgubie policję, która sobie już wiadomym 
sposobem sprawkę sprzątaczki i jej brata 
wykryła. TE 

Oboje też zasiedli w dniu wczorajszym 
przed obliczem Sądu Grodzkiego w Bydgo- 
szczy, który w wyniku rozprawy skazał 
|Szrajdę na 3 miesiące aresztu, a Gogoliń- 
lińskiego na 5 tygodni aresztu. ykona- 
nie kary posługaczce zawiesił sąd warunko- 
wo na okres 2 lat. 


Tragiczny pożar 4 gospodarstw 


90 żywych istot zgineło w 


ogniu, 22.000 złotych straty 


W poniedziałek 10 bm, w zabudowaniu |5 świń, 14 kur i 14 gęsi. Szkoda wynosi 8000 


rolnika Stan. Buławy w Orzełku pow. sępo- 
leński powstał pożar, którzy zniszczył sto- 
dołę, chlew, stajnie i oborę wraz z maszyna” 
mi rolniczemi. Z żywego inwentarza spaliły 
się 2 konie, buhaj, 6 świń i 20 gęsi. Szkodę 
oblicza się na sumę 8000 zł. Poszkodowany 
był ubezpieczony na sumę 4.400 zł. Pożar 
przeniósł się następnie na sąsiednie zabu- 
dowania rolników: 

Konrada Ślipek, któremu spaliła się sto- 
doła, chlew i szopa, wraz z martwym inwen 
tarzem, oraz z żywego inwentarza, jałówka, 
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zł., zaś ubezpieczenie 9,600 zł. 

Łucji Mleczek spalił się dom mieszkalny 
chlew i stodoła wart. ok. 2000 zł., które nie 
były ubezpieczone. 

Stan. Weilandtowi spalił się dom miesz- 
kalny, stodoła, 3 świnie, koza, 8 gęsi, 15 kur 
oraz drobne sprzęty rolnicze ogólnej warto- 
ści 6000 ,złł Weilandt był ubezpieczony na 
sumę 3.000 zł. s ; 

Ponieważ istnieje podejrzenie zbrodni- 
czego podpalenia, prowadzi się dalsze do- 
chodzenia. 


Zagadkowe zatrucie po spożyciu świątecznego tortu 


W dniu wczorajszym władze policyjne w 
Bydgoszczy zawiadomione zostały o zagad- 
kowem zatruciu, jakiemu po spożyciu tortu 
świątecznego uległo pięciu mieszkańców do 
mu nr. 20 przy ul. Śląskiej. 

Zawezwany do domu lekarz dr. Mierz- 
wiński udzielił pomocy małżonkom Wikto- 
rowi. i Franciszce Markiewiczom, małżon- 


kom Romanowi i Pelagji Strelau i Klarze 
Cieślińskiej. Stan chorych nie jest na szczę- 
ście groźny, tak, iż pozostają oni w domu. 
Dotychczas nie stwierdzono przyczyny 
zagadkowego zatrucia Przypuszczalnie za- 
trucie nastąpiło po spożyciu masła, którego 
użyto również do tortu. W zakupionem ma- 
śle miał rzekomo znajdować się arszenik. 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻ0OWO-TOWAROWA 
z dnia 12 czerwca 1935 r. 


_ Żyto 15 ton 14,00; pszenica standartowa 15,25— 
15,75; jęczmień: jednclity 16,25—16,75; zbiorowy 
15,25—16; owies 15,25—15,75; mąka żytnia gat. IA 
0—55% wł. w. 22,50--23; gat. IB 0—65% wł. w. 21— 
21,50; gat. IL 55—70 proc. wł, w. 16—16,50; razowa 
0—95 proc. wł. w. 16,50—17;  poślednia poniżej 70 
proc. wł. w. 13—13,50; mąka pszenna: gatunek IA 
0—20 proc. wł. w. 27,75—29,75; gat. IB 0—45% wł. w. 
26—27; gat. IC 0—55- proc. wł. w. 25,25—26,95; 
gat. ID 0—60 proc. wł. w. 24,25—25,25; gat. IE 0— 
65 proc. wł. w. 23,25—24,25; gat. IIA 20—55 proc. wł. 
w. 21,50—22,50; gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 21—22; 
gat. IID 45--65 proc. wł. w. 19,75—20,75; gat. IIF 55 
do 65 proc. wł, w. 15,25—-15,75; gat. IITA 65—70 proc. 
wł. w, 14,25—15,25; gat. IIIB 70—75 proc. wł. w. 12,25 
do 12,75; razowa 0—95 proc. wł. w. 16,75—17,25; 
otręby żytnie wymiał stand. 10,50—11,50;  pszen- 
ne: miałkie st. 11—11,50; średnie st. 10,50—11; gru- 
be 11—11,50, otręby jęczmienne 10,50—11,25; rze- 
pak zimowy bez worka 40—42; rzepik zimowy bez 
worka 36—37; mak niebieski 34—36; gorczyca 34— 
36; siemię Iniane 45—47; peluszka 28—30; wyka 28— 
30; seradela 12—13,50; groch: polny 26—30; Wikto- 
rja 30—32; Folgera 26--29; tymotka czyszczona 45— 
55; łubin: niebieski 9,50—10,25; żółty 10,75—11,75; 
ziemniaki jadalne pomorskie 4,75—5,00; nadnoteckie 
3—38,75; płatki ziemniącz. 11—11,50; makuch: Inia- 
ny 18,50—19; rzepakowy 13,25—13,75; kokosowy 15— 
16; wytłoki suszone 8—9; słoma żytnia: luzem 3%— 
8,50; prasowana 3,25—8,75; siano. nadnoteckie lu- 
zem 8—9; śrut soja 19—19,50. 

Ogólne usposobienie: spokojne. 

Uwaga: od 15 czerwca do 31 lipca 1935 r. noto- 
wania we wszystkie soboty są zawieszone z powodu 
feryj letnich. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12 czerwca 1935 r. 

Mąka pszenna: gat. IIF 18—18,50; IIIa 17—17,50; 
IIIb 14,50—15; otręby: żytnie 10,50—11; pszenne śre- 
dnie 10—10,50; pszenne grube 10—11,25; makuchy: 
Iniane w taflach 18,50—18,75; rzepakowe w taflach 
13,25—13,50; słonecznikowe w taflach 17,25—17,75. 

Ogólne usposobienie spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 13 czerwca 1935 r. 


Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
pszenica 128 funt. 16—16,50; żyto 120 funt. “kons. 
16.00; jęczmień: I jakości 17—17,50; średni 16,75— 
17; 114—115 funt. 16,50—16,75; 110—111 funt. 16,50; 
105—106 funt. 16,25; owies 15,50—17,50; groch Victo- 
ria 28—34; otręby: żytnie 11,75—12; pszenne 11,75; 
gorczyca. żółta 38—45; mak niebieski 38—45, 

Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 100 kilo. 

'Tendencja: słaba. 


POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 12 czerwca 1935 r. 

Płacono za 100 kg żywej wagi. — Ceny loco Tar- 
gowiea Poznań z koszt. handl.: . 

Woły: pełnomięsiste, wytuczone, nie oprzęgane 
56—62; mięsiste, tuczone młodsze do 3 lat 48—52; 
mięsiste tuczone starsze 44—46, 

,Buhaje: wytuczone pełnomięsiste 52—58; tuczone 
mięsiste 48—50; nietuczone, dobrze odżywione star- 
sze 40—42; miernie odżywione 30—36. 

Krowy: wytuczone, pełnomięsiste 52—58; tuczo- 
ne, mięsiste 46—50; mietuczone, dobrze odżywione 
28—32; miernie odżywione 18—20. . 

Jałowiece: wytuczone, pełnomięsiste 56—62; tuczo- 
ne, mięsiste 48—52;  nietuczone, dobrze odżywione 
44—46; miernie odżywione 30—36. 

, Młodzież: dobrze odżywiona 34—38; miernie od- 
żywiona 30—32, 

Cielęta: najprzedniejsze wytuczone 56—62; tu- 
czone 50—54; dobrze odżywione 44—48; miernie od- 
żywione 36—42, 

Owce: tuczone starsze skopy i maciorki 46—56. 

Świnie (tuczniki): pełnomięsiste od 120—150 kę 
Ż. w. 62—64; pełnomięsiste od 10—120 kg ż, w. 58— 
60; pełnomięsiste od 80—100 kg ż. w. 54—50; miesi- 
ste świnie ponad 80 kg 48—52; maciory i późne ka- 
straty 50—56. ; 

Uwaga: wytuczone bydło ponad notowania. 


URZĘDOWE KURSY DEWIZOWE BANKU 
- GDAŃSKIEGO 


z dnia 13 czerwea 1935 r. 

Wczoraj notował Bank Gdański następujące kur- 
sy dewiz: Warszawa 99,90—100;10; Berlin 213,42— 
11 ie; Nowy Jork 5.2917—5.3023; Londyn 26.15— 
26.22. 

„Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 12 czerwea 1935 r. 


ewizy 
Belgja 89.95, 90.18, 89,72; Berlin 213.40, 214.40, 
212.40; Holandja 358.60, 359.50, 357,70; Londyn 26.20, 
26.33, 26.07; Nowy Jork telegr. 5.31, 5.34, 5,28; Pa- 
ryż 34.98, 35.07, 34,89; Praga 22.12, 22.17, 22,07; 
Sztokholm 135.30, 135.95, 134.65; Szwajcarja 173.05, 
173,48, 172.62; Włochy 43.80, 43.92, 43.68, 


Papiery wartościowe 

4 proc. poż. inwest. 105; 5 proc. poż, konwersyjna 
66—66,25—66; 6 proc. poż. dolarowa 80,50—81; 4 proc, 
poż. premj. dol. 53—52,85; 7 proc. poż. stabiliz. 65,63 
do 65, drobne 65,75—65,25; 4% proc. 1. z. ziemskie 
48,50—48,75—48,50; 4% proc. 1. z. m. Warszawy 67; 
5 proc. 1. z. m. Warszawy stare 68,50, nowe 58— 
57,50—57,75; 5 proc, 1. z. Łodzi 1933 r. 51,75—51,63; 
5 proc. 1. z. Siedlec 1938 r. 39. wÀ 

Tendencja: dla porii dla listów niejednolita. 

cie 


Bank Polski 87,25. 
'Tendencja: mocniejsza. 


ALICE DE PAYER 


Przekład Karola Forda. 


„Król Stanisław Leszczyński 


27) 


Ledwie przeszedł przez furtkę i 
krzyknął o pomoc, Antek natarł na nie- 
go z wyciągniętą szpadą, gdyż był prze- 
konany, że ma przed sobą swego nocne- 
go napastnika. Wicehrabia także dobył 
szpady i rozpoczął utarczkę z djabel- 
skim pachołkiem. 

Już po kilku złożeniach d'Albertvil- 
le otrzymał lekką ranę w ramię i poczuł, 
że byłoby niebezpiecznie zdawać się na 
ambicję, wolał więc głośniej alarmować 
o pomoc. 

— Hej tam! 
Mordują! 

W drzwiach domku ukazał się sir Re- 
ginald Thorncliff, który zdążył zabrać z 
sobą tylko szpadę, ale już wzywał swe- 
go Maura, aby mu przyniósł pistolety. 

We wnętrzu domu dały się słyszeć 
rozdzierające krzyki. Darła się w niebo- 
głosy rzekomo głuchoniema pokojówka, 
która była tem więcej przerażona, że 
Helena rzuciła się na nią z całym impe- 
tem, przewróciła i wybiegła z domu, z 
niezłomnem postanowieniem skorzysta- 
nia z tej nieoczekiwanej okazji do u- 
cieczki. 

Gdy dobiegła do ganku, szybko zor- 


Na pomoc! Na pomoce! 


Powieść historyczna 


jentowała się w położeniu. Zamieniła z 
Antonim porozumiewawcze spojrzenie i 
rzuciła się w stronę otwartej furtki. 


Wszystko to stało się błyskawicznie. 

Obaj arystokraci walczyli dalej z Po- 
lakiem, który nie był wcale przerażony 
dwiema szpadami, tem bardziej, że zdo- 
łał się teraz wygodnie oprzeć o mur. 
Otrzymał już kilka powierzchownych 
zadraśnięć, gdy sir Reginald zauważył, 
że Helena za chwilę wymknie mu się z 
rąk. 

— Przekleństwo! — wrzasnął angiel- 
ski arystokrata. — Wicehrabio, pozosta- 
wiam panu.. weźmie pan moje pisto- 
lety... 

Rzucił się pędem w stronę furtki, ale 
Helena zdążyła już ją minąć i ukryć się 
w gąszczu parku, tak, że tylko od czasu 


do czasu widział migającą zdala białą 


sukienkę dziewczyny. Przez chwilę sta- 
rał się ją dogonić, szybko jednak porzu- 
cił ten zamiar. W jakiż sposób mógłby 
wytłumaczyć pogoń za zalęknioną dzie- 
wczyną, gdyby go ktoś spotkał? Zresztą, 
gdyby się to stało, sama Helena nie 
omieszkałaby powiedzieć prawdy i we- 
zwać pomocy! 


Nie zastanawiając się dłużej nad tą 
sprawą, Anglik szybko skierował się ku 
domowi. Nagle usłyszał dwa wystrzały 
pistoletowe i pomyślał z satysfakcją, że 
ujrzy przynajmniej leżącego na ziemi 
giermka markiza de Prómore, sprawcę 
ucieczki Heleny. Ku swemu wielkiemu 
zdumieniu jednak, ujrzał tego zapraw- 
dẹ zbyt szczęśliwego przeciwnika, stoją- 
cego przed sobą z dymiącym pistoletem 
w ręce, podczas gdy pan d'Albertville 
leżał na ziemi, wsparty na lewym łok- 
ciu, z drugim pistoletem, wymierzonym 
w Antka. 


Angielski arystokrata nie tracił już 
czasu na zastanawianie się nad tak 
przykrym stanem rzeczy. Wmig pojął, 
że ponowne zmierzenie się na szpady z 
tak groźnym przeciwnikiem mogłoby się 
skończyć niedobrze, pozwolił więc An- 
toniemu przejść przez furtkę. W jakim 
zresztą celu miałby z nim walczyć, sko- 
ro Helena i tak uciekła? 

Podbiegł szybko do wicehrabiego, 
zwołując jednocześnie służbę, bardzo 
zdziwiony, że na jego wezwanie nie zja- 
wił się ani Maur, ani też pokojowa. 
Wprędce zdołał się przekonać, że jego 
sprzymierzeniec, leżący bezwładnie na 
ziemi, jeszcze oddycha. Rana nie była 
niebezpieczna; kula przeszyła ciało na- 
wylot, może jednak nie spowoduje 
śmierci. ` w. 

Po chwili ranny otworzył oczy i, 


oparty głową o ramię wspólnika, szep- 
nął ledwie dosłyszalnym głosem: 

— Panna de Carbonnelles została 
dziś przedstawiona królowej i królowi... 
Szedłem właśnie, aby pana o tem za- 
wiadomić, gdy ten człowiek... 

I ponownie stracił przytomność. 

— Panna de Carbonnelles przedsta- 
wiona królowi? — powtórzył w myśli 
sir Reginald. — Biedny wicehrabia 
stracił rozum !... r 

W tej samej chwili służba, która u- 
ważała widocznie, że wszelkie niebez- ' 
pieczeństwo minęło, zjawiła się i zajęła 
rannym, którego przeniesiono do poko- 
ju sir Reginalda. a 

Gdy wicehrabia znalazł się rozebrany 
na łóżku, sir Reginald przekonał się, że 
rana nie była tak niebezpieczna, jak mu 
się w pierwszej chwili wydawało. Poko- 
jówka pobiegła po najbliższego chirur- 
ga, w pokoju pozostał jedynie Maur, 
którego zachowanie dość wyraźnie 
wskazywało na to, że oczekuje wielkiej 
burzy. 

-— Teraz porachuję się z tobą, ty nę- 
dzniku! — krzyknął sir Reginald, całą 
złość wyładowując na słudze. — W jaki 
sposób ten człowiek miał w ręce jeden z 
moich pistoletów? Tyś mu go dał, tak? 
Czekaj, zabiję cię, jak psa!! 

Maur padł przed nim na kolana i jął 
się tłumaczyć: 

(Dalszy ciąg nastąpi), 


z am 
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Dnia 9 czerwca 1935 r. o godz. I0:tej zągnął w Bogu po długich i ciężkiech'ciers 
pieniach, zaopatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 


tatuś, zięć, brat i szwagier 


FELIKS DUNAJSKI 


przeżywszy lat 41, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Grudziądz, dnia 11 czerwca 1935 r. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby Grudziądz, ul. Solna 8, do kościoła farnego 


dnia 13 bm. o godz. 9.30 przedpołudn'em. 


zwłok na cmentarzu, 


— Pó nabożeństwie żałobnem złożenie 
5312 


2 całego kraju 


OSTATECZNY TERMIN ZGŁOSZEŃ STU- 
DENTÓW NA POBYT NAD MORZEM. 


Biuro T-wa Przyjaciół Młodzieży Aka- 
demickiej w Warszawie, Polna 50, przyjmu- 
jə jeszcze tylko w ciągu bieżącego tygodnia 
podania studentek i studentów, pragnących 


SILVA RERUM 


zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło? 


12 czerwca 


1588 Zaślubiny Jana Zamoyskiego z Gryzel- 
dą Batorówną. 

1646 Umarł w Żółkwi kasztelan krakowski 
Jakób Sobieski, ojciec króla Jana III. 
Był świetnym mówcą i dziejopisem. 

1748 Wielki pożar m. Wilna. 

1812 Napoleon staje główną kwaterą w 
Gdańsku. 

1893 Złożenie zwłok Teofila Lenartowicza, 
poety, rzeźbiarza (ur. 23. II 1822 w War- 
szawie; umarł 3. II 1893 we Florencji) 
w „Grobach Zasłużonych* na Skałce w 
Krakowie. 


1915 Umarł w Radomiu i tam został potem 
pochowany znakomity malarz polski — 
Józef Brandt z Osówka, mistrz Wojcie- 
cha Kossaka. 


13 czerwca 


1525 Data zawarcia małżeństwa Marcina 
Lutra z eks-mniszką Katarzyną von 
Bora, 

1577 Król Stefan Batory 
mieszkańców Gdańska. 


1611 Wojska polskie zdobyły na Moskwie — 
Smoleńsk; Zygmunt III polecił uwiecz- 
nić to zwycięstwo przez wybicie okoli- 
cznościowego medalu, 

1669 Michał Korybut Wiśniowiecki obrany 
królem. 


1775 Urodził się w Wilnie książę Antoni 
Henryk Radziwiłł, namiestnik Poznań- 
skiego, żonaty z księżniczką Ludwiką 
Pruską. Kompozytor, m, in. ilustrował 
muzyką arcydzieło Goethego „Faust“. 

1915 Bohaterska szarża 2 Szwadronu Ułań- 
0 Legjonów Polskich pod Rokitną 
(wieś w Besarabji, obecnie Rumunji, p. 
Chocim, 18 kim, na północny wschód od 
Czerniowiec — blisko Rarańczy). Zwy” 
cięski ten szwadron pozostający pod 

dowództwem rotmistrza Zbigniewa Du- 

nin-Wąsowicza liczył zaledwie 63 ludzi, 


poskramia bunt 


E -* NI 
Kupno okazyjne. 


© Kilka sztuk wyjątkowo pięknych 


dywanów perskich 


i mostków. 


Jakościowo pierwszorzędne okazy. 


Pomorskiego“ Toruń, pod nr. 3344, 


Diwieszczenie 


przywozewe. 


Podania o udzielenie pozwoleń przywozu | ne 
„2 pog: j go artykułu. 
na towary z Niemiec, jakoteż innych Krajów 
Mlee miesiąc lpn sierpień, wrzesień, winny | Skarbowego w Grudziądzu na złożońe do tej Kasy 
yć złożone najpóźniej do soboty, dnia 22 w wysokości 3 proc. od wartości oferowanych pro- 
ną formularzach podaniowych, | | y 


które otrzymać można w kasie Izby Handlu 


czerwca br., 


Zagranicznego. 
Gdańsk, dnia 11 czerwca 1935 r. 
Gdańska izba 


spędzić lato nad morzem polskiem w Tu- 
padłach lub nad Adrjatykiem na wyspie 
Rab w Jugosławii. 

Opłaty b. 


Liczba miejsc ograniczona. 
niskie. Niezamożni mogą kórzystać z ulg 


„w postaci zasiłków, zwrotnych po ukończe- 


niu studjów. 


UPAŁY W POZNAŃSKIEM OMAL NIE 
SPOWODOWAŁY KATASTROFY 
KOLEJOWEJ. 


Upał w Poznaniu doszedł do dawno nie- 
notowanej wysokości. W południe termo- 
metr wskazywał w słońcu 42 'st., a o godz. 
16 w cieniy jeszcze 32 i pół stopnia. 

W związku z tym upałem doszło we 
wtorek popołudniu do katastrofy kolejowej 
obok Starołęki pod Poznaniem, na szczęście 
„ez poważnych następstw. Mianowicie roz- 
grzane gorącem szyny rozluźniły sję w spo- 


Programy radjowe 


Czwartek, 13 czerwca 


ROZGŁOŚNIA WĄRSZAWSKA 


8,380 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 Po- 
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
| e i przerwie o 7,20 Dziennik por. oraz Po- 
gadanka sport.-turyst. 8.00 Audycja dla szkół. 8.05 
Audycja dla poborowych. 8,20 Program na dzień 
bież. 8.25—8.30 Wskazówki praktyczne. 11.57 Syg- 
nał czasu z Warsz. Obserw. ĄAstr. 12.00 Hejnał z 
rąkowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Audycja 
dla szkół p. t. „Święto pieśni w Radjo' (z Wąrsza- 
wy, Krakowa i Kątowie). 12.80 Dziennik południo- 
wy. 12.40-—13.80 Koncert Zespołu Pawła Rynasa. W 
przerwą o godz. 13,00 Chwilka, dla kobiet. 15,15 
rzegląd giełdowy. 15.25 Wiadom. o Pepa pol- 
skim. 15.30 Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego. 16,00 „„Czerwie cna niebiec i ziemi”, pozad. 
przyrodn. dla dzieci w oprac. dr. F. Rurdeckiego, J. 
Orłówskiej-Wernerowej i St. Sumińskiego. 16.15 
Koncert z Krakowa. 16.50 „Codzienny odcinek pro- 
w R „żyd“ J. Kaden-Bandrowskiego. 17.00 Koncert 
dla naszych letnisk i uzdrowisk“ w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 18.00 „Książka 
1 wiedza”, .O książce Aubry „Święta Helena“ mó- 
wić będzie red. St. Poraj. 18.10 „Minuta poezji“: 
„Marsz“ Jerzego Zagórskiego. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa”. Pieśni w wyk. chóru męskiego „Pobudka“ 
pod dyr. T. Czudowskiego. 18.380 „Dokąd jechać w 
święto?*. 18.40 „Życie kultur. i artyst. stolicy“. 18.45 
Muzyka. salon. w wyk. ork. E. Lorand (płyty). 19.05 
Zapowiedź programu na dz. nast. 19.15 Koncert re- 
klamowy. 19.30 Recital organowy z Wilna. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20,00 „Kacik dla młodzieży 
wiejskiej”, wygł. inż. Z. Kobyliński. 20.10 Koncert 
słynnych apokryfów. Wyk.: M. Jonasówna (fort.), 
J. Popłąwski (tenor), T. Zygadło (skrzypce). Akom- 
panj. prof. L Urstein. Słowo wyjaśniające wygłosi 
Stromenger. 20.45 Dziennik wieczorny. 0.55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski". 
2100 Koncert symf, Wyk. ork. P. R. pod dyr. W. 
Bierdiajewą. 1) R. Wagner: Wstęp do misterjum 
„Parsifal“, 2) M. Rimskij-Korsakow: Uwertura 
wielkanocna, 21.30 Teatr Wyobraźni nadaje słucho- 
wisko: „Katarynka“ według Bolesł. Prusa, w oprac. 
radjofon. Józefa Mayena. 22.00 Wiad. sport. ogól- 
ne. 22.06 Wiadom. sport. lokalne. 22.10 Koncert Ma- 
łej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 23.00 Wiad. 
meteorol. dla komunik, lotniczej. 23.05 C. Saint- 
Saens: Koncert fortep. g-moll op. 22 w wyk. Artura 
Greef'ą z tow. ork. (płyty). 23,30—23,45 Rozmowy z 
ansielskiemi słuchaczami P. R., przeprowadzi Tad. 
Ordon. 23.45 Zakończenie programu. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 
6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Prograrm na dz. bież. 


jeniach, wskutek czego przechodzący tam- 8.25——8.30 Wskazówki praktyczne. 11.57 Tr. z War- 
à . 12.00 Tr. kowa. 13.08 Tr. z W R 
tędy pocjag Poznań — Ostrów, mający rów- |1405 dy: z Warszany Kakowa l aom arian. 
iS wagony do Krakowa i Krynicy, wyko- M TE z a oz 1314 Prregtad Siętdowy. 15.35 
eil się. Kilka wagonów wyskoczyło z szyn | 7: 7 Warszawy. 15.80 Tr. z Krakowa, 16. są 
: , A pW. . 16.15 Tr. z Krakowa. 18.50—18.30 Tr. 2 
i potoczyło się po progach Na szczęście Waróżawy. 15.30 „Dokąd laai w święto” — poga- 
pociąg posuwał się wolno i dzięki temu nikt 
z pasażerów ani ze służby kolejowej nie od- 


danka — wygł H. Gąsiorowski. 18.40 Chwilka spo- 
łeczna. 18.45 Drobnę utwory skrzypcowe (płyty). 

niósł szwanku. Po naprawieniu uszkodzeń 

pociąg udał się w dalszą drogę. 


18,04 Frontem do. morza. 19.05 Zapowiedź programu 
na dz. nast, 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Tr. z 
Wilna. 19.50 Tr. z Warszawy, 20.00 „Sport dla ludzi 
od lat 5-u do T5-u', pogadanka sportowa — wygl. 
St, Strąbski. 20.10—22.06 Tr. z- Warszawy. 22.06 
Wiadom. sport. z Pomorza. 22.10—23.30 Tr. z War- 
szawy. 23.30 Płyty. 23,45 Tr. z Warszawy. 


UTWORY 
MOZARTA 


AT 


. Jakie drogi pragniemy mieć w Polsce i 
jakich dróg nie chcemy? Takie dwa pyta- 
nia postawiła fet palę ed Liga Popiera- 

y ogiaszając dostępny dla 
wszystkich konkurs fatobtafiekny, Kilk> E 
zilustrować obecny stan dróg-szlaków tu- 
rystycznych w Polsce. 


, Chcemy mieć drogi ładnie zadrzewione, 
biegnące grzbietami wapórą lub. brzegami 
wód, z widokiem. rozległego horyzontu, chce 
my mieć drogi o dalekiej widoczności i 
perspektywie. Nie chcemy natomiast dróg 
wyboistych i bagnistych, upatrzonych brzyd 
kiemi napisami, nie chcemy dróg o złej wi- 
doczności, kręto przechodzących przez ogie- 
dla, poprzecinanych niespodzianie szlaba- 
nami lub torem kolejowym. 


Foto-amatorzy, którzy wezmą udział w 
konkursie, będą mieli za zadanie zilustro- 
wać jak jedną, tak i drugą grupę dróg. — 
Zdjęcia w formach dowolnych, dokonane na 
terenie Polski, należy nadsyłać do dnia 10 
lipca pod adresem w Popierania Turysty- 
ki, ul. Mokotowska 61 w Warszawie. Za 
najlepsze zdjęcia wyznaczono nagrody: 


Pierwsza — zł 150, druga — zł 100, trze- 
tia — zł 75. Pozatem sąd konkursowy mo- 
że zakupić szereg prac po zł 30 za sztukę, 
Nagrody zostaną wypłacone po dostarcze- 
niu przez autora kliszy zdżącia. 


KONCERT RADJOWY 
WE CZWARTEK 13.VI. O GODZ. 16.15 
y ZAGRANICA 


17.00 Lipsk. „Od setnego do tysiącznego”, wesołe 
popołudnie muzyczne. 17.10 Wiedeń. Pieśni I.eedera 
na sopran i bas, 18,00 Bratisława, Recital śpiewa- 
czy. 19.00 Frankfurt, „Zwierzęta w muzyce”, kon- 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU. 


2) 5000 kg. mąki mapi 0; 3) 2500 kg. kaszy gry- 
czanej (całej palonej); 4 

(zielonego); 5) 4000 kg. fasoli białej; 6) 3000 kg. ma-. 
karonu; 7) 800 kg. kawy; 8) 30 kg. esencji octowej; 
9) 20 kg. pieprzu; 10) 5 kg. liści bobkowych. 

2 Na okres od 1 lipca do 30 września: 11) mleka 
m | słodkiego pełnotłustego miesięcznie około 7000 li- 
w | trów; 1 ) jaj świeżych niewapniowanych miesięcz- 
nie okóło 3000 sztuk; 13) masła pełnotłustego mies. 


_ burmistrz, 


mięsa wołowego I. gat. z ćwiartek tylnych i przed- 


syłać pod adresem Więzienia w zapieczętowanej 


OBWIESZCZENIE. 
Więzienie w Grudziądzu, ul. Wybickiego, niniej- | Przetarg publiczny dzierżawy drzew owocowych 
szem ogłasza przetarg nieograniczony na dostawy:| przy drogach miejskich na rok 1935 odbędzie się w 
Jednorazową: 1) 7000 kg. mąki pytlowej 65 proc, | piatek, dnia 14 czerwca br. o godz. 12-tej w ratuszu. 
% Przed terminem licytacyjnym należy złożyć w 
5000 kg. grochu polnego | Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 20 zł. 
: Chełmża, dnia 7 czerwca 1935 r. 5334 

| (—) Barwicki, 


W sprawie upadłościowej firmy Hurtownia To- 
warów Kolonjalnych Kazimierz Guczalski w Kartu- 
e > Rz dział masy. Stan 

zai, ; N około 12 kg.; 14) słoniny świeżej niesolonej mies. | 72°% Sad zezwolił na końcowy po : 
Z powodu wyjazdu natychmiast za gotówkę | około 1200 ky.; 15) ję wh ii Eo sę pe około | masy rozporządzalnej do podziału wynosi 4.812,28 zł. 
do sprzedania. Zgłoszenia do Admin. „Dnia | 300 kg.; 16) drożdży świeżych mies. około 5 kg.; 17) 


cert: radjoork. 19.00 Wrocław. „Tańce i pleśni z 
dawnych dobrych czasów*, 19,06 Lipsk. „Piękna 
młynarka', cykl pieśni Schuberta, 19.25 Praga. 
iR: th, erk. wojsk. 19,85 Praga II, „Traviata“ PR 
ra Verdiego z udz. Tito Schipa (tr. z teatru). 20.00 
Bruksóla franc. „Wesoła wdówka”, operętka Leha- 
ra. 20.10 Wrocław. „Pieśń bez końca“, wieczór mu- 
zyczno-wokalny. 20.10 Tdpsk, Melodje operetkowe. 
20.15 Frankfurt. Koncert muzyki operowej. 20.30 
Paris P. T. T, „L*Amour mouille“, opera kom. 
Varneya. 20,80 Strasburg. „Athalie'”, tragedja Raci- 
ne'a, 20.45 Radio Paris. „Męczeństwo św. Sebastja- 
ną“, misterjum według d'Annunzia z muz. Debus- 
sy'ego. 20.50 Menąchjum. Koncert symf. 20,50 Rzym, 
„Adriana Lecovrerur* opera F, Cilea. 21.00 Regio- 
nal Pregr. Koncert solistów z udz. Cecylji Hansen 
(skrz.), 21.00 Pragu. Koncert kameralny. 21.10 Lu- 
ksemburg. Koncert muzyki niemieckiej. 21.15 Ryga. 
Włoską muz. operowa. 22,00 Stockholm. Muzyka lek- 
ka. 22.10 Wiedeń. „Lato“, koncert symfon. nod dvr. 
Baumgartnera. 22,20 Budapeszt. Koncert wiecz. 22,30 
Brno. Muzyka lekka, 22.30 J,lnsk. Koncert orkie- 
strowy. 23,00 Koenigswust. Muzyka współczesna. 
23.00 Hamburg. Koncert wiecz. 23,15 Wrocław. 
Współczesne pieśni na chór. 24,00 Sztutgart, Kon- 
cert symf. 24.00 Hamburg. Koncert nocny, 


Piątek, 14 czerwca 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.33 Po- 
budka do gimnastyki. 6.36 Ginńisstyka, 6,50—3.00- 
Muzyka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
por. oraz Pogadanka sport.-turystyczna, 8.00 Audy- 
cja dla szkół. 8.05 Audycja dla poborowych. 8.20 
Program na dz. bież. 8.25—8,30 Wskazówki prak- 
tyczne. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 
12.00 Hejnuł z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 
12,05 Dziennik południowy. 12.15—13,30 Koncert w 
wyk, ork. Kameralnej pod dyr. A. Hermana (tr. z 
Krakowa). W przerwie o godz. 13.00 Chwilka dla 
kobiet. 13,30—13,35 „Z rynku pracy”. 15,15 Przegląd 
giełdowy. 15.25 Wiadom. o eksporcie polskim. 15.30 
P. Czajkowski: Symfonja D-dur Nr. 8 (płyty). 16,00 
„Jedźmy na kolonje letnie“, odczyt, wygł. dyr. EF. 
Łoziński. 16,15 Koncert ze Lwowa. 16,85 Pogawęd- 
ka dla chorych w oprac. ks. Rękasa (ze Lwowa). 
13,50 „Codzienny odcinek prozy” — „Kociak“ W. 
Grubińskiego. 17,00 VIII koncert z cyklu „Pięć wie- 


ków muzyki kameralnej*. Wyk.: T. Kmitowa 
(skrz.), I. Rosenbaum (fort,), M. Szaleski (altówka) 
i R. Halber (wiolonczelą). Gabriel Faure (1845— 
1924): Kwartet fortepianowy c-moll. 17,30 Muzyka 
(płyty). Ljadow: a) Bajeczki, b) Grająca tabakier- 
ka. 18.00 „Piękność i brzydota polskiego miasterz- 
ka“ — reportaż wygl, St. Kuleszewska-Rayska. 
18,15 „Cała Polską śpiewa*, audycję prowadzi prof. 
B. Rutkowski, 18,30 Skrzynka ogólna, omówi dr. M. 
Stęnowski. 18,40 Chwilka. społeczna. 18,45 Arję i pieg- 
ni w wyk. J. Dębickiej i J. Rogaczewskiego (płyty). 
19,05 Zanowiedź Propranyu na dzień nast. 19,15 Ron- 
cert reklamowy, 19,30 Recital fortepianowy z Poz- 
nania. 19,50 Fragment z poematn J. atan i 
„Król-Duch* w wyk. St. Jaracza. 20,00 „Skrzynka 
rolnicza“, koresp. bież, omówi inż. W. Tarkowski. 
20,10 Koncert z Katowic. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski”. 
21,00 Transm. z Filharm. Warsz. II części Popisów 
Absolwentów Konserwatorium Warsz. 22.00 Wiad. 
sport. ogólne. 22,06 Wiad. snort, lokalne, 22,10— 
23,80 Mała Ork. P. R. hod dyr. Z. Górzyńskiego. 
W przerwie o godz. 23,00 Wiad. meteorol. dla komu- 
nikacji lotniczej. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6,30 Transm. z Warszawy. 8,20 Program na dzień 
bież. 8,25—8,30 Wskazówki praktyczne. 11,57 Tr. z 
Warszawy. 12,00 Tr. z Krakowa. 12,03 Tr. z Warsza- 
wy. 12,15 Tr, z Krakowa. 13,30—14,30 Z oper (płyty). 
15,15 Przeglad giełdowy. 15,25—16,15 Tr. z Warsza- 
wy. 16,15—16,50 Tr. ze Lwawa. 16,50-—18,80 Tr. z 
Warszawy. 18,30 „Djabęł a, hiałki mazurskie“ z = 
kin: Warmis i Mazury“. Pogadanka — wygł. E. 
Sukertowa-Riedrawina. 18,40 Życie kultur.„ artyst. 
i naukowe na Pomorzu. 18,45 Muzyka fortepianowa 
(płyty). 19,04 Frontem do morza. 19,05 Zapowiedź 
programu na dzień nast. 19,15 Koncert reklamowy. 
19.30 Tr. z Poznania. 19,50 Tr. z Warszawy; 20,00 
Wiadom. gospodarcze; 20,10—20,45 Transm. z Kato- 
wić. 20,45—22,06 Tr, z Warszawy. 22,06 Wiad. sport. 
z Pomorza. 22,10—23,30 Tr. z Warszawy, 


ZAGRANICA 


17,00 Lipsk. Muzyka popularna w wyk. Lipskiej 
ork. symf. 17,380 Wiedeń. Recital wiolonczelowy Ste- 
panicka, 18,00 Lentugred. „Otello“, opera Verdiego. 
19,05 Ryga. Muzyka łotewska, i estońska. 19,10 Rrór 
lewiec. Muzyka i piosenki, 19,25 Brno. Koncert ork. 
wojskowej. 19,25 Bratisława. Muzyka jazzowa. 19,30 
Wiedeń. Ogrodowy koncert symf. pod dyr. O. Ka- 
basty. 19,80 Budapeszt. „Madame Butterfly“, opera 
Pucciniego z udz. H, Roswaenge. 20,00 Moskwa 
(Kom.). „Carmen“, opera Bizeta. 20,00 Koenigswnst. 
„Mesjasz“, oratorjum Haendla. 20,05 dy 3 ae 
kurs na wale wiedeński, marsz austrjacki i piosen 
marszowe. 20,10 Brątisława. Racital jm 20.30 Re- 
gional Progr, Konc. symfon. pod dyr. A. Toscani- 
niego. 20,30 M. Ostrawa. Koncert radjoorkiestry. 
21,05 Bukareszt. Trio B-dur Beethovena, 22,00 Stock- 
holm. Muzyka lekka. 22,00 Mediolan. Koncert kame- 
ralny. 22,30 Sztutgart. Koncert rozrywkowy. 22,80 
Wiedeń. Koncert orkiestrowy. 24,00 Frankfurt. Kon- 
cert nocny. 


Losy 1. klasy 33 Loterii 


są do nabycia w szczęśliwej 
kolekturze TUZA 


Starogard, Rynek8, Tel, 261. 
Ciągnienie I, kl. jużod18 czerw 
ca Fe Cen losów: ćwiartka 
zł10.—, półzł20.—, cały zł 40.— 
Pamiętajcie, że w Starogardz- 
kiej kolekturze padają zawsze 
wysokie wygrane! 
N lekaj, tylko zamów jesz 
yy aj iyikoza rat] 


P.K.O. 207.797. P.K.O. 207.797. 


W podziale uczestniczą po zaspokojeniu wierzy- A OCECANE 
l nich w równym stosunku mies. około 1500 kg.: 18) cieli uprzywilejowanych (8.125,54 zł.) pretensje niu: 
REZTOTOANKG O eaa ANE mięsa wieprzowego I. gat. (schab) mies. około 100 | uprzywilejowane w lącznej wysokości 33.039,74 zł. awer: 

a | 5 19) cebuli mies. około 250 kg. Spis wierzytelności i rachunek końcowy są wy- Franonekiak irine et ie ane 
Oferty na. wyszczególnione artykuły należy prze- | łożone w sekretarjacie sądowym do wglądu intere- | £S ioj (teorji) udziele rus 


Ronwersacji 


tynowana nauczycielka. Cies 


kopercie z napisem: „Ofertą na artykuły żywnoś. | 9WSNYCh. ac izy A 

ciowe“ do dnia 24 czerwca 1935 r. godz. 12-tej. Kartuzy, dnia 11 czerwca 1935 r. GCB nA aar t Aea BRNO WE wą 
Do oferty należy dółączyć próbki na artykuły Zarządca konkursowy: 

wyszczególnione pod pozycjami 1—7? włącznie. igl atA Wydzierżawię 


Wszystkie artykuły winny być I. gatunku, ceny 
zaś podane loco magazyn więzienia. 

Więzienie zastrzega sobie prawo wyboru oferen- 
ta z dodatkowego ustnego przetargu, oraz nieprzy- 
jęcia oferty w razie nienadesłania próbki oferowa- 


Numer akt: 755/35. 


Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Urzędu 


duktów. 


Wszelkich informacyj udziela Dział Gospodarczy 
5359) Więzienia codziennie, za wyjątkiem dni świątecz- 
nych, od godz. 8—15-tej. - 


Naczelnik Więzienia: 


(—) F. Kucharski. 
Zlecenie Nr. 461/GR. 


na łączną sumę zł. 600. 


omornik: 
5809 


(—) Adw. Malinowski. 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
"miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Inowrocław, dnia 11 czerwca 1935 r. 


KR 
(—) M. Wasiukiewicz. 


od zaraz $ mórg ziemi z 
zabudowaniami. j ranra k 
5892 | pow. Chełmno. 5358 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHQOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu, re- 


F 
wiru I-go Mieczysław Wasiukiewicz, małący kan- 
celarję w Inowrocławiu, ul. Bratnia nr. 2 na pod-|. 
stawie art, 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado- ; 
mości, że dnia 18 czerwca 1935 r. o godz. 10 w Kru- 


na rachunek sum depozytowych Więzienia wądjum | szwiey odbędzie sie 1-sza licytacja ruchomcści, na- 
leżących do Ch. M. Paździerskiego, składających się 
z 1 kredesu dużego, 1 kredensu małego, 1 umywal- | Manchester, 21/ 
ki z lustrem i 1 leżanki gobelinowej, oszacowanych 


ciężarowy 


ton, na 
chodzie, nowe opony 


okazyjnie sprzeda 
„Młyn Nieszawski” 


Nieszawa. 5360 


12 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca 


Zenon KOWALEWSKI 


TORUŃ, Nowy Rynek 18, 
telefon. 1332 


Zioła 


lecznicze świeże 
otrzymasz w świeżo 
uruch. przeds. 
jan Kapczyński 
Szeroka 35 : 


_ przybory świeże 
otrzymasz w świeżo 
uruch. przeds. 
jan Kapczyński 
Szeroka 35 


Oliwy 


smary, karbolineum 
otrzymasz najkorzystniej 


molochrony, flit, muchołapki 
otrzymasz najkorzystniej 


kościelne, mydła, frotery, 
szczotki 
otrzymasz najkorzystniej 


Farby 


lakiery, tapety, 

pendzle, kredę 
otrzymasz najkorzystniej 
w nowo uruch. przeds. 


jan Kapczyński 


Toruń, Szeroka 35. 
4884 


Najlepsza 


Bomba Okocima tylko 
w Hungarji 


Toruń, Prosta 10. 5069 


Najprzedniejsze 
obiady z 3 dań 0,80 gr 


tylko w Hungarji 
'Toruń, Prosta 19. 5071 


U 


Maćkowiaka 


Specjalność 
w każdy piątek węgorz 
w galaretce z kartofelkam' 
w każdą sobotę oxtail 
w sosie maderowym 
Toruń, ul. Szeroka. 5153 


„Radjotechnika” 


warsztat, montaż i poradnia 
radjotechniczna, łądownia 
i naprawa akumulatorów. 
Toruń, Chełmińska 12, po: 
dwórze, telef. 1347. 5350 


Samochód 


Fiat 503, kryty, na biegu, 
750 zł, motorek do łodzi 
100 zł, „Radjotechnika* To: 


ruń, Chełmińska 12, telez 
fon 1347, 5350 
Dobermana 


rocznego, bronzowego od: 

dam w dobre ręce. Toruń, 

Klonowicza 36 parter prawo. 
5343 


Potrzebna 


kucharka od zaraz.  Stołos 
wnia Podoficerska, 4 Pułk 
Lotniczy. 5330 


i 


4781. 


CZWARTEK, DN. 13 CZERWCA 1935 R. 


Rutynowany 
redaktor 


z długoletnią praktyką w większych 
wydawnictwach, obznajmiony z wszel- 
kiemi działami, znający język nie- 
miecki i francuski 


stały korespondent 


większego wydawnictwa, 
oferty uprasza 


Łaskawe 
się nadsyłać do; 


Polskiej Agencji Prasowej, 


Poznań, ul. Wrocławska 9/7 
sub.: 1010. 5088 


Sprzedamy. 
po korzystnej cenie 
FABRYKĘ CEGŁY 

piasko-wapiennej wraz z tartakiem 


i 8.54.36 ha roli (położon. w Czarnkowie n/Notecią), 

Fabryka wyrabia na dobę 16.000 cegieł formatu 
270X130AX60 i 250X120X65. Maszyna leżąca- o sile 
48 HP. dwa kotły z kompletnem urządzeniem. Fa- 
bryka jest stale czynna. Przed 8 laty przeprowa- 
dzono gruntowny remont; Wszelkie pasy oraz inne 
części maszyn są nowe. 

Jesteśmy również gotowi 'sprzedać powyższą ce- 
gielnię na rozbiórkę w całości, t. j. nie będziemy 
sprzedawać poszczególnych części osobno. 5336 

Komunalna Kasa Oszczędności 


Powiatu Czarnkowskiego w Czarnkowie. 


Liczba czynności: IV. K. 29/32. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy uli- 
cy Zduny i w chwili uczynienia wpisu o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Bydgoszcz tom 38, 
wykaz L. 1457 na imię firmy „Harwoza* Bydgoska 
fabryka tarek do prania i przyborów kuchennych, 
T. z o. p. w Bydgoszczy obecnie w upadłości zosta- 
nie w drodze egzekucji dnia 6 sierpnia 1935 r. o go- 
dzinie 11 przed południem wystawioną na przetarg 
przed niżej oznaczonym Sądem, pokój nr. 3. 

Nieruchomość obejmuje dóm mieszkalny z ofi- 
cyną na lewo, ustępem i podwórzem, chlew z pral- 
nią, boczny dom mieszkalny, warsztat, dom maszyn 
i 2 szopy o powierzchni 16,60 arów. Wartość użyt- 
kowa wynosi 360 mk. Matrykuła art. 1514, księga 
podatku budynkowego 1974. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 24 marca 1933 r. 


5354 


POMORSKI INSPEKTORAT OKRĘGOWY 
STRAŻY GRANICZNEJ W BYDGOSZCZY 
rozpisuje przetarg nieograniczony na budowę domu 
Sa ppłk w miejscowości Chośnica, pow. Kar- 
uzy. 
W szczególności będą oddane roboty: 1) ziemne, 
murarskie i betonowe, £) ciesielskie, 3) kowalskie, 
4) blacharskie i dekarskie, 5) stolarskie i ślusar- 
skie, 6) szklarskie, 7) malarskie, 8) zduńskie i 9) 

instalacyjne — względnie część tych robót. 

Oferty według ślepych kosztorysów, które reflek- 
tanci mogą otrzymać wraz z wszelkiemi wyjaśnie- 
niami w referacie budowlanym starostwa w Staro- 
gardzie, składać należy w zamkniętych kopertach 
do dnia 27 czerwca 1935 r. pod adresem: Inspekto- 
rat Straży Granicznej w Kościerzynie. 

W tym dniu o godz. 11 nastąpi komisyjne otwar- 
cie ofert. Komisja zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta — względnie nieprzyjęcie żadnych ofert. 

Jako wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej 
kwoty — złożyć można gotówkę, książkę PKO. lu 
papiery pupilarne, 

Bydgoszcz, dnia 10 czerwca 1935 r. 

Kwatermistrz Pomorskiego Inspektoratu 
Okręgowego Straży Granicznej: 
(—) Łoś, komisarz. 
Zlecenie Nr. 745/8. 5352 


Km. 705/35. 5307 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
I-go Stanisław Lech w Grudziądzu, ul. Groblowa 3 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 czerwca 1935 r. o godz. 14 
w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia u p. Witkowskie- 
go odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości należą- 
cych do p. Ottona Walkera, składających się z: kre- 
densu, stołów, foteli, szaf, dywanów, kilimów, wa- 
lizek, kanap, obrazów, kryształów, szkła, porcelany, 
naczyń srebrnych, łyżek, łyżeczek — noży niklo- 
wych, posrebrzanych, aparatu radjowego, aparatu 
do elektryzacji, skrzyń, fajansu, żyrandoli. 

Ruchomości ocenione zostaną przed licytacją. Li- 
cytacja odbędzie się napewno. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego, rew. I. 


II. F. 86/38. 5335 
W sprawie upadłości nad majątkiem firmy 
„Przemysł Drzewny Hermann Schütt, właśc. Her- 
mann i Walter Groos'owie w Czersku“ zwołuje się 
na wniosek uprawnionych wierzycieli zebranie na 
dzień 22 czerwca 1935 o godz. 10 przed poł. w Sądzie 
niżej podpisanym (pokój nr. 12), na którem porzą- 
dek obrad jest następujący: 

1. Sprawozdanie zarządcy masy co do czynności 


nośnie do powstania podczas upadłości zobowią- 
zań masy (długi i koszta masy) i ich uregulo- 
wania. 

Sprawa należytości zarządcy masy. 

Sprawa dot. rozporządzania przedmiotami masy 
przez zarządcę w okresie następującym po za- 
warciu układu przymusowego. 


Sąd Grodzki w Czersku. 


Lec III. U. 3/35. 

OBWIESZCZENIE. 
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy, Wydział Handlo- 
wy, postanowił w dniu 6 czerwca 1935 roku na 
wniosek dłużnika: 
1. Ogłosić upadłość firmy „Apteka Bolesława Ta- 
rasiewicza w Bydgoszczy, Szwederowo, Orła 8“. 
2. Wezwać wierzycieli upadłej firmy, by zgłosili 
swe wierzytelności do dnia 25 lipca 1935 roku. 
3. Wyznaczyć sędziego-komisarza w osobie sędzie- 
go 8. O. Zabierowskiego, a syndyka upadłości w 
osobie aptekarza Wacława Paździerskiego w 


pozo 


jego za czas do 31 maja 1935, w szczególności od- ; 


- A Bydgoszczy, ul. Sienkiewicza 11, albowiem dłuż- 
Bydgoszcz, dnia 1 maja 1935 r, nik wykazał, że zaprzestał płacenia długów. 
Sąd Grodzki. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. 
Zlecenie Nr. 743/8. Zlecenie Nr. 744/8. 5853 
Poszukujemy 3 pokoje Szlachetne Panienka 

kupna kamienia polnego do |z balkonem i kuchnią od tynki umiejąca gotować i prać, 
brukowania loco Toruń. |I+go lipca do najęcia. | własnej wytwórni do naby: | pracowała też jako bufeto» 
Oferty składać do Admi:| Podgórz, ul. Br. Pierackie: | cja w każdej ilości. Pole: | WA i kelnerka, poszukuje 
nistracji „Dnia Pomorskiego“ | go 17. 5303 | camy również tynki myte, |jakiejkolwiek pracy na czas 
Toruń, pod nr. 5318, sztuczny granit we wszyst: |Sęzonowy lub na stałe. 
Student kich kolorach znany ze swej Miejscowość obojętna, Łask. 


Również Pan 
winien się przekonać, że 
najmodniejszy i  najtań: 
szy krawat kupi najko: 
rzytniej w fabryce Toruń, 
Św. Jakóba 16. Co tydzień 
nowość. 107] 


Udzielam 


tanio korepetycyj i 
leKcyj 
francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego i gry na. forte: 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 1911. 


KHasjerka 


do sklepu potrzebna od 15, 
VI. 1935 r. Zgłoszenia z 
odpisem świadectw i refe- 
rencjami do „Dnia Pomor: 
skiego” Toruń, pod nr, 5348. 


OGŁOSZENIA: 


w tekścię na pierwszej stronie . . 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej s 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie Á : 


w tekście na dalszych 


` Drobne za słowo 15 gr, 


stronach . . 


kiem liczymy podwójnie. 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


Dla Papera pracy i nekrologi 25% zniżki. 


Komunikaty 
W. Gdańsku za wiersz 


Focha 12, 


drobne za słowo 5 ten. — 


gr za wiersz, 
Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 


milim. na stronie 7-łamowej , 
ś4-łamowej . 
tytułowe . . 


. ść ( 
Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru- 


poszukuje korepetycyj 
(przyjmie kondycję) spec: 
jalność: fachowe naucza: 
nie początkujących. Oferty 
„Dzień Pomorski” pod nr. 
5344. 


Przedstawicieli 


na prowincję do sprzedaży 
maszyn do pisania poszuku: 
ję. Trembicki, Toruń, Kra: 
sińskiego 36/49. telef. 1337. 

531 r i 


„„ GDYNIA 


Poszukuję 


czeladników krawieckich 
na stałą pracę. Miętki, Wej- 
herowo, Sobieskiego 50. 

| 5363 


dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar: 
murki do lastrica — biały. 
zielony, czarny. czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnielastricowe. Adres „ELE: 
WACJĄ* Gdynia, Abraha: 
ma 35 telefon 22:73. 

Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy res 

prezentantów. 3926 


Meble biurowe ž 


urządzenia składowe, okna 
ı drzwi, oraz wszelkie prace 
stoląrskie wykonuje na 
„.. miejscu: 
Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21 88 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj . . 
Z odnoszeniem do domu . « « « 4 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 


+ 0.80 

` Pod opaskę 
W Gdańsku 
Lu 
Zagranicą 
W. ramie 


« 15 feon. 
„ 50 fen, 
„ 10 fen. 


. . . . « J 
przez pocztę , : 232 gd 
= z zai MA w administracji wp 


LJ . . . ; 


; prz 


. * . . . . . . > e . » . . « . i 
wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za nied 


czenie pisma, 


Redaktor odpowiedzialny: 


Witold Mężnieki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. 


oferty do „Gazety Morskiej“ 
Gdynia pod nr. 3721. 
| 5361 


Korespondent 
francusko:angielskoshiszpańs 
ski, poszukuje stałej posady. 
Informacji udziela z grzecze 
ności Stanisław Lurski i Ska 
Gdynia, Zygmunta Aue 
gusta 6, 5321 


GRUDZIĄDZ 


Nie emijaj szczęścia 
| — póki czas 
RUP LOS 

do kl. I. 33. Państwowej 

Loterji w najszczęśliwszej 


Kolekturze Rozena 
rudziądz, ul. Stara 3, I ptr. 
M K. O. 143.225. 5059 


U 


Chcesz sorie i rodzinie 
zapewnić byt? 


Kup dzisiaj jeszcze los w kolekturze 


Konstanty RZANNY 


Bydgoszcz, Gdańska nr. 25 
Telef. 33-32. P. K. ©. 207.494 4967 


= (iągnienie 19 czerwca. EZ 


Srednia Szkoła Zawodowa Zeńska 


z prawami szkół państwowych 


w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 
Tel. 15:90 


prowadzi 3-letni dział krawiecczyzny, jednoroczny 
dział przysposobienia krawieckosbieliźniarskiego oraz 
jednoroczny dział gospodarstwa domowego. 

Program nauki obejmuje praktyczną i teores 
tyczną naukę zawodu oraz przedmioty ogólno 
kształcące. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat szkoły codziennie 
od godz. 11—13 oraz od godz. 17—18. 

Egzaminy wstępne odbędą się dnia 17 i 18 
czerwca b. r. 4603 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 14 czerwca 1935 r. o godz. 11-tej podpisany 
komornik sprzeda w drodze licytacji za gotówkę 
najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. Legjo- 
nów nr. 13 u p. Walerji Graczyńskiej: pokój stoło- 
wy składający się z bufetu w dwóch częściach, po- 
mocnika z lustrem, stołu na 6 osób, obrusu pluszo- 
wego, krzeseł obitych pluszem, dywanu pluszowe- 
go, kanapy pluszowej i 5 poduszek na kanapę, osza- 
cowane na łączną sumę 1.000 zł., które można oglą- 
dać w miejscu i czasie wyżej podanym. 

(—) Dobrzański Michał, 5846 


komornik Sądu Grodzkiego rew. II w Grudziądzu. 


Do akt Nr. IV Km. 777, 724/35. 5362 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV za- 
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. e. 0- 
głasza, że w dniu 14 czerwca 1935 o godz. 14-tej w 
Witominie u Kazimiery Słomczewskie; odbędzie się 
publiczna licytącja ruchomości, a mianowicie: 1 ba- 
rak drewn. pod papą, wewnątrz wymurowany cegłą 
— wartość 200 zł. 

Dnia 17 czerwca br. o godz. 11-tej w Witominie 
u Buławskiego: 2 konie robocze i wóz niekomple- 
tny, oszacowanych na łączną sumę 150 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda- 
ży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 11 czerwca 1935 m 

Komornik: 


(—) K. Błaszkiewicz. 


A OZ A ZZO ZD PZ SOO ZAC NY A OZ ZZ RE KE A A s AE NI LETO DZY A ŁZA, 
Liczba czynności: IV. 1. K. 89/31. 5355 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomość położona w Fordonku i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Fordonek tom III. wykaz L. 88 na imię 
wdowy Augusty Wollschlager z domu Schauer z 
Fordonku zostanie w drodze egzekucji dnia 6 sier- 
pnia 1935 r. o godz. 10 przed południem wystawio- 
ną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem, po- 
kój nr. 3. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny, 
budynek gospodarczy, chlew i podwórze wraz % o- 
grodem i rolą o powierzchni 48,35 arów. Czysty do- 
chód gruntowy wynosi 1,88 talarów, zaś wartość u- 
żytkowa 41,20 mk. Matrykuła art. 85. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 9 marca 1932 r. 

Bydgoszcz, dnia 1 maja 1985 r 
Sąd Grodzki. 


Zlecenie Nr. 742/8. 


OBUWIE | 


podłyg najnowszych żurnali 
na miarę 


Lońska Szkoła 


fradziądz, nl. Trynkowa 19 


przyjmuje od godz. 
10 do 14 
WPISY ucz. do Szkoły 
Zawodowej na dział 
zeletni krawieckosbie» 
liźniarski 
do Szkoły Gospodar- 
czej na roczne i pół: 


(8 roczne kursy gospo» 
M. Rogulski © darstwa domowego. 
Grudziądz, Stara 15. Wielki | mmm 
wybór gotowego obuwia wła: 
snego wyrobu. 4381 
ś Dobermany 
Unieważniam 


młode, strowłosą foksicę, 
sprzedam. Poczta Wydrzno, 
maj. Gordonowo. 5207 


zgubioną książeczkę woj: 
skową na nazwisko Gross 
Alfons, Grudziądz. 5345 


WAG 1; 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 


sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, 


miaru. 
jemy, 


słów. Ogłoszenia drobne 
powyżej — liczymy według roz- 
zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu= 


dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżęnie zosta» 


nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka, Omyłki, 


przes 


które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniaj, 

do żądania zwrotu gotówki, ani też nie żobowiązują Administracjł 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnionę reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 


ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. 
sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy 


t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L. p, — Redaktorodpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, PASO NE Nans 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: 
odpowiedzialny na Tczew: 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Wacław Gańcza. Grudzigdz, ni Sienkiewicza 90 
Lubomski Wacław, Tczew, ul, Kościuszki 1, Redaktor odpowiedzialny na Ciechocinek — Tadeusz Gierut, Ciechocinek, Park Główny, Czytelnia. 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni ktolniczej S. A. w Toruniu. 
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